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S A Z ETA LWOWSKA
K yoicdzi ec-d-zicnirhs o gocslw * '(> po połndjjk  

wyjątkifiai dni poświąteeznycfe.
‘N ssicr pojedyajiy  ’ oszteje w mie.isea 18 ha i-, 

pocztą |g  h a l ."— Biura Ksdakeyi i A dm laistraeyi 
aliea “Czarnieckiego I. 10. — E kspedycja miejscowa 
w fciurse dzienników St. SekałswsKScge, Pasfti Hans* 
—   ’ S. — L isty  należy ftjnirować.rtlSBSS

fceklasaecfe o te m j woine od opłaty. 
Telefon Bedabm JK&, $8.

? r H s s s n t  a 
5.»miej seow a: II m ie jsc o w a :

resznie . . . . 32 K. \ ćwSerćroeralfi 8 K — h, m rnszote . . .  24 K, I ówlflrttramffl . . 8 S,
pdłrsifznis . . . 16 E, | BtiesięszRto 2 ii 76 a, || pśłsesznle . . 12 K, | ssicsięczaiię . . . 2 E.

W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K 30 h miesięeznie.
„Prsew.esKJk naakswy i iiieraelń“, dodatek miesięczny <io Gazety Lwwzkiej, otrzymują eato-

i poboczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca ezerwea 
lub od 1 lipea do końca grudnia, ćwieróroczni i miesięczni aa dopłatą: pierwsi i K SO h, drudzy 80 h. 
„PrzssrasSsUkS prenumerowany osobne kosztuje 8 E.

Cepy ogłoszeń • & i*m  petitowy 3«b jego 
miejsc* 26 hak

'fabelaryezne i liczbowe po 3© hal., nade* 
słane po 86 bai,y za wiors* lab jego miejsce miary 
petitowej.

Ogłoszenia usób i zakładów prywatnych przyj 
mnje wyłącznie: Biuro dzienników Sskotowaktoga 
we Lwswlś Pasaż Hausmanna i. 9. W Paryżu wy­
łącznie Ageneya: 0. Adam (V. de Bączkowski; 3R
Buc de Tarcnr,*.

fW H Ś f!  U R Z Ę D O W AW  JLć K S  +J W  W  V V J .3 -9

Wyższy sąd krajowy w Krakowie za­
m ianował auskultantam i praktykantów  sądo­
wych : Kazimierza Ż e b r a c k i e g o .  Ryszar­
da T ) a n i e  1 a, Tadeusza K r z y s z t o f o r s k i e -  
g o i Wi neentegc Józefa B i e c h o w i e z a.

Obwieszczenie
c. k. N am iestnictw a we Lwowie z dnia 5 
lutego 1912*1. XVII. 2710.70 z wykazom p a ­
nujących wr G alic ji chorób zaraźliwych zwie­
rzęcych, zestawionym  na podstawie spraw o­
zdań c. k. starostw , przedłożonych od 27 
stycznia do 3 bitego 1912, — zamieszczone 
je s t w „Dzienniku urzędowym" dzisiejszego 
num eru Gazety Lw ow skiej.

CZĘŚĆ NEEURZĘDOWA.
Lwów, 0

Gonte Scapinelil di Lepigno.
Zamianowanie nowego nuncjusza na 

miejsce zmarłego m sgr. Bavony dokonane 
zostało z uderzającym pośpiechom, budząc 
w Rzymie pew ną sensację  nietylko z tej 
przyczyny, lecz także z powodu wyboru oso­
by na owe stanowisko. W kołach w atykań­
skich uważają tę nom inację  za dowód wiel­
kiej wagi, jaką  przywiązuje sto lica  A postol­
ska. do utrzym ania jak  najlepszych stosunków 
z A ustro-W ęgram i. Wiadomo, że msgr. Ba- 
vonę pom awiały pogłoski o in tryg i przeciwko 
polityce trójprzy m ierzą; pogłoskom tym za­

przeczano wprawdzie jak najstanowczej, je ­
dnak ie  wytworzyły o:u9 pewien niem iły na­
strój, na którego usunięciu W atykanowi bar­
dzo zależy. Tem tłumaczy się więc pospiech, 
z jakim  obecnie obsadzono posterunek, któ­
ry po ustąpieniu nuncjusza  G ranito di Bel- 
monte przez czas tak długi wakował.

W pierwszej chwili po zgonie msgr. 
Bavony w ysunęła się na czoło kandydatura 
msgr. Ayersy, nuncjusza  południowo-am ery­
kańskiego, bawiącego na wywczasach w E u ­
ropie. Podobno dyplom ata ten sam naw et 
dał do poznania, że bardzo chętnie objąłby 
reprezentaeyę Kuryj rzymskiej w W iedniu. 
W ybór jednak  padł nie na niego a decyzja 
zapadła tak szybko, że zanim m sgr. A versa 
zdołał dotrzeć z Neapolu do Rzymu sprawa 
obsady n unc ja tu ry  wiedeńskiej była już roz­
strzygnięta.

Conte S c a p i n e 11 i di Ł e g u i g n o jest 
z wielu względów uwagi godną postacią. 
Ród jego należy do dobrze znanych w Au- 
stryi, pochodzi z okolicy Reggis Em ilia w 
obrębie dawnego księstw a Modeny, a człon­
kowie tego rodu w przeważnej części pośpie­
szyli za książętam i d’E ste  do A ustryi na do­
browolne w ygnanie. Nowy nuncjusz  wiedeń­
ski wywodzi się z tej gałęzi, która po: 
została we W łoszech. W pam iętnym  r. 1861, 
gdy księstwo przyłączono do zjednoczonych 
W łoch, urodzony w r. 1853 przyszły nun- 
cyusz był malcem, tak  samo więc nie mógł 
skojarzyć się z nowym porządkiem rzeczy, 
jak  jego krewni, którzy uszli do Austryi. 
Podrósłszy, dał się poznać z jak  najlepszej 
strony. To też zarówno ród, jak towarzyskie 
przymioty, wykwintnośń obejścia i bystry 
um ysł młodego conte Seapinelli znalazły 
szybko uznanie. Dyplomatyczną służbę pa­
pieską rozpoczął w Lizbonie jako uditore 
tamtejszej nuncja tu ry . Później, po podję­
ciu stosunków' z H oiandyą w roku 1898, 
zerwanych z powodu niezaproszenia Stolicy 
Apostolskiej do udziału w trybunale polubo­
wnym w Iladze, powierzono mu stanowisko 
internuneyusza w Hadze, k tóre zajmował do 
roku 1908. Gdy potem m onsignor Gaspari,

ów czesny szef oddziału nadzwyczrjnych spiaw  
kościelnych w sekretaryacie państwowym o- 
trzym ał purpurę kardynalską, Seapinelli po­
wołany został na jego stanowisko.

Pięćdziesięciodziewięcio-letni dostojnik 
Kościoła czuł się w Rzymie doskonale i — 
jeśli praw dą jest, co opowiadają znawcy sto­
sunków watykańskich — wszelkiemi siłam i 
bron ił się przeciwko przeniesieniu. Ale jeśli 
sam nietylko nie czynił zabiegów’, lecz na 
wet opierał się powołaniu go na n u n c ja tu rę  
wiedeńską, to n ie  znaczy to jeszcze, jakoby 
praw dą było tw ierdzenie antiklerykalnyeh 
pism włoskich, że szef Domu d :E ste  wespół 
z iTiodeńską szlachtą dworską przeparli po­
wołanie hr. Scapinellego. Nie znaczy to ró­
wnież, jakoby on czuł pewną niechęć do sta ­
nowiska nuncjusza w W iedniu; conte bea- 
pi.nelii wolałby był pozostać w Rzymie z tej 
jedynie przyczyny, że zrósł się z cichą pracą 
wr ustroniu watykańskiem.

Nawet arnbicya zostania kardynałem  
nie mogła u niego odgrywać roli; jakkolw iek 
bowiem praw dą jest, że n u n c ja tu ra  w iedeń­
ska istotnie prowadzi do kardynalstw a, to 
z drugiej strony conte Seapinelli otrzym ałby 
był beret także pozostając w Rzymie i po­
dobnie jak  wspomniany m sgr. Gasparri. A le 
wola Ojca Świętego rozstrzygnęła, raz zaś jej 
poddawszy się, conte Seapinelli rozwinie 
także na  nowem stanow isku całą swą ener­
gię i całą duszą, jak  to zwykł był czynić na 
kaźdem z piastowanych dotąd stanowisk, odda 
się swym obowiązkom.

W iedeń otrzymuje roztropnego i — w 
najlepszem tego słowa znaczeniu — św iato­
wego mincyusza. Ma on wszystkie warunki 
po temu, by stosunkam i tak pokierować, iżby 
ułożyły się one w sposób jak  najpożądańszy 
zarówno dla W atykanu, jak  dla M onarchii.

Pryszczyca.
Obecnie panuje pryszczyca w G alicji 

jeszcze tylko w 72 miejscowościach, a sądząc

po tem, należałoby oczekiwać, że zaraza zbli­
ża się ku wygaśnięciu i powinna być w cią­
gu lutego b. r. całkowicie stłum iona.

Tymczasem mimo pory zimowej, u tru­
dniającej szerzenie się tego rodzaju epizoo- 
cyi, pojawiają się jeszcze ciągle nowe w ybu­
chy pryszczycy, których ź ró d ło ‘pozostaje za­
zwyczaj niew ykryte, oraz zdarzają się częste 
wypadki zawlekania jej do krajów zachodnich 
z transportam i zwierząt, pochodzącymi z oko­
lic rzekomo wolnych od zarazy.

Dowodzi to, że prócz znanych, istnieją 
w kraju tajone ogniska zarazy, oraz, że lu­
dność nie przestrzega dość ściśle zarządzeń 
policyjno-weterynaryjnycli, n ie zdając sobie 
spraw y z tego, że zaraza niestłum iona w 
ciągu zimy rozszerzy się z wiosną na zna­
czniejsze przestrzenie i spowodować może klę­
skę o ty le dotkliwszą od zeszłorocznej, że 
spotęgowaną jeszcze spadkiem cen otrzym y­
w anych dotychczas za przychówek. Obawiać 
się bowiem należy, że kraje zachodnie, sta­
nowiące najważniejszy rynek zbytu naszego 
bydła, w których już obecnie stan zaiazy 
jest o wiele pomyślniejszy, niż w Galicyi, 
dążyć będą po wytępieniu zarazy u siebie 
do ograniczenia przywozu zwierząt z zapowie­
trzonych okolic tutejszych, a te ograniczenia 
utrudniające zbyt zwierząt po za krajem , wpły­
nąć muszą oczywiście na obniżenie cen zwie­
rząt w kraju.

Ażeby do tego nie dopuścić, konieczne 
je s t rozwinąć p r z y  w s p ó ł u d z i a l e  l u d n o ­
ś c i  jak  najszerszą akcyę w celu wykrycia 
tajonych ognisk zarazy i stłum ienia jej je­
szcze w miesiącach zimowych, kiedy ruch 
zwierzętami je s t o wiele słabszy, a tem sa ­
mem lepsze widoki osiągnięcia pomyślnego 
skutku.

W tym  celu N am iestnictwo poleciło s ta ­
rostwom, aby w myśl powyższych wskazówek:

1. pouczyły natychm iast gm iny i ob­
szary dworskie za pomocą odpowiedniego o- 
kó nika o szkodach, jak ie  mogą wyniknąć 
dla kraju, jeżeli zaraza tak, jak  dotąd, będzie 
tajona, a z a r a z e m  z a p o w i e d z i a ł y ,  ż e  
p r z e p i s y  w y d a n e  d l a  j e j  s t ł u m i e n i a

W)

TADEUSZ JAROSZYŃSKI.

WIELKIERZE.
P O W I E Ś Ć .

III.
(Ciąg dalszy).

— Do pani p ilną spraw ę mam.
— Jakże to- — wżdy noc późna — 

prawi M alcher, patrząc na owego wilkiem z 
pod siwych brwi — jakże to, napaść czy 
gw ałt ?

— Nio obawiaj się wasze byle czego, 
a chybaj corycblej oznajmować Jejm ość pani 
Dorocie, jako kaw aler della Croce ważne li­
sty od miłościwej pani naszej, królowej Bony 
z Mazowsza przywiózł.

— W szelako — mruczy stary  korja- 
cznie — wszelako nie pora, jako w rozumie 
mniemam,...

— Jeno mi, panie kupcze, do głowy 
po rozum nie zachodź, bo iście nie pora i 
nie czas. Przytem  ze m ną rzecz próżna. Czyń 
jakom  rzekł, a kwap się.

Tedy Halszka, która się w' te  czasy o- 
działa mało n ie  gorzej, słysząc, jako rycerz 
hardzie przed się bierze, pom knęła w górę 
i do drzwi pani Doroty kołatać pocznie. Alie 
ta, skoro się o tem dowiedziała, co zacz ów, 
który takowe larum  czynił, ucieszyła się o- 
krutnie i zawoła radośn ie:

— Boga-mi! To kaw aler della Oroee z 
W łoszech szczęśliwie powrócił! A niechże 
nam  zdrów bywa! Dawać go sam, nie mie­
szkając!

Zatem krzyknęła na dziewkę swoją, co 
pobok w izdebce spala, iżby ją  copilniej szła

ogarnąć, jako że sama oczywiście ozdziana 
w łożnicy spoczywała.

Tym końcem, chociaj to już p ra .rie  go­
dzina dwudziesta i trzecia na ratuszowym ze­
garze przebiła, wszytki, co żyło w tym do­
mu, wraz na nogi, by w dzień biały, od te ­
go harm idru wstało, bo i M aicherowe czela­
dzie kudłate a zapieczone łby do przysionka 
wysuwają.

Halszce zasię przyszło się rycerza do 
pani przyzwać, a ile że wschody kręcone w 
mroku, choć i z lampą, n ie  nazbyt dla nie- 
zuającego sposobne się zdały, wiec go za 
dłoń ująwszy, by ślepca na piętro wiodła. 
Aleć w net jej się zwidziało, jakoby od dłoni 
tej ciepłej i miękkiej, by u białogłowy, dro­
bniutkie mrówki wyszły i idą po żyłach jej 
aż do serca. Tedy puści rękę, a wraz podno­
sząc lam pę nad głową i ukazując niełedwie 
w idne już" w ten mom ent drzwi komnaty, 
rzecze:

— Tam tędy wasza mość przejść raczy.
uw  wszelako nie odraza przechodził.

Owszem przystanął i poglądał na lice H al­
szki, przyozem oczy szeroko rozwarł, jako 
ten, coby się nad m iarę czemś zdumiał.

— Prze-Bóg! — szepnął cicho — azaż 
to B eatrix m oja!

—• Na imię mi Elżbieta.
— Nic to — prawi — anoś mi w 

kształcie i urodzie jedna, nadobna roieszeza- 
neczko!

I wraz pozierał na n ią  dziwnym oby­
czajem. Rzekłbyś, od oczu jego szły prom ie­
nie kłujące, by cieniutkie fibulki i ciała H al­
szki dotykały. Czuje ano, że owo poglądanie 
dotkliwe przejm uje szyję, ram iona, piersi, 
biodra... Toż jej się zdało, jakoby w ten mo­
m ent sta ła  przed onym rycerzem bez szatek 
nijakich na sobie, ’ jakoby znagła opadły 
z niej chusty wszystkie do ostatniej, tedy ze 
sromu oczy przysłoniła i na rycerza poźrzeć 
nie śmie.

Aleć on już za drzwiami był u pani, 
zkąd też i słychać, jako go w głos w ita i

raduje się i miłym zowie. H alszka postała 
mało nie dłużej, n ie  mogąc wyrozumieć, coby 
jej zeszło. A wżdy drży w sobie, to wraz 
ognie po niej żywe idą, to lęk srogi pod 
serce ima, to błogość słodka a radość n ie­
nazwana duszyczkę tuli i pieści rozkosznie.

— Przecz mię uroczył ów rycerz zna- 
Irien ity .

A gdy w alkierzu była, spać się nie 
kładzie, jeno na swem wielkiem łożu pod 
poklatem siadła i uważa w duchu onego mo­
m entu dziwy niepojęte.

Co zacz? Poco p rzyby ł?
Kto zgadnie, jaką rzecz, jaką sprawę 

z panią ma o tej porze. Wiadomo, jejmość 
pani Dorota wszeteczeństwa i łotrow skie pod­
stępy knuje, listy po wszemu światu śle, toż 
nie dziwno, iż posłańca pilno czeka, ile że 
się ów królewskim  być mieni. N a szerokie 
wody. na bezbrzeżne morza białogłow a ona 
nawę swych uczynków podała. Z królową, 
z senatoram i co znamienitszymi, z m onarcha­
mi cudzoziemskimi rzekomo potajem nie pra­
ktykuje i sprawy pospolitej końce u siebie 
ciepło chowa, tedy inszą modą, niż drugie 
niew iasty, poczynać sobie nawykła.

— A bądź-że on jej m iły?! — myśli — 
a bądź-że on jej m iłowany, i ono w całun- 
kach a uściskach gorących toną?

Wąż jadow ity ugryzł Halszkę pod serce...
Niedługo wszakże bawił kaw aler della 

Croce u pani Dzierzgowskiej. Słyszy na górze 
stąpan ie : ostrogi brzęczą, długi rap ier po 
schodach stuka.

Ani się pomiarkować zdołała, kiedy po­
rw ała lampę ze sto ła i bieży, iżby rycerzowi 
drogę rozświeeić. Zatem on się dwornie, by 
damie, sk łonił i od uściech ręką śle poca­
łowanie.

Tak się to zaczęło.

N il  novi sub sole. N ih il est iatn dictu, 
quod non dictum  fu i t  prius.,.. zwłaszcza w 
miłowaniu.

I  pewnie. Nic owo nowego nie rzekł

kawaler della Croce Halszce, kiedy jednego 
wieczora w ym knęła się była cicho z kom na­
ty, iżby w ehłodniezku zarosłym za domem, 
gdzieby oto n ik t ich dozrzeć nie zdołał, u- 
m iłowanemu ram iona zarzucić na szyję. Nie 
rzekł nic inszego, krom tego, co Król Salo­
mon Sulamicie, co Antoniusz Kleopatrze w 
momencie takowym, to je s t nie rzekł nic 
wcale, bo wnet usta swe do ust jej przyci­
snął, toż zwarły się mocno łączne lubości 
usta one w nienasy eonem całowaniu.,..

Przecz czcze i płonne słowa, skoro krew 
m łoda żądzom lubym zgadzając, osobną się 
wymową ucieszą....

A wżdy nie pospolity człowiek był ka­
w aler della Croce, choćby i na ślachciea 
wielkiego domu. Bywały po wszemu światu, 
jako mało który, bo razu jednego i d o ln d y i 
z okrętem zawinął, gdzie w Kalkucie od 
mędrców indyjskich nieznanych nauk wziął 
tajemnice. I  w Egipcie było starodaw ne skry­
pty hebrajskie czytał i Ita lję  swoją od N ea­
polu do tyenecyi zwędrował. Tam wiedzę 
oną tajem ną jeszcze skrzepił, ile że był n a ­
potkał w mieście Ostii jednego m nicha sta ­
rego. który się nigrom ancyą bawił. O w zm iar­
kowawszy jako kawaler od Indów siła  pro­
cederów osobnych a pokrytych ma, iżby mu 
je  odkrył — do swoich sekretów przypuścił 
i jako duchy zm arłe zawołać i od onych o 
przyszłych i przeszłych sprawach rzecz do­
stać nauczył. Ten to m nich za owe sekrety 
indyjskie dał kawalerowi księgę, zwaną: i! 
pentacolo, w której wszystkie ju ram enta, iżby 
złym i dobrym duchom zadosyć czynić spi­
sane są, a także wyrażone signa herm etis 
według" astrolabusa arabskiego i insze, co do 
czarnej magji sposobne na każdy raz być 
mogą.

(Ciąg dalszy nastąpi),
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m u s z ą  b y ć  z w ł a s z c z a  t e r a z  d l a  u- 
c h r o n i e n i a  k r a j u  o d  o g ó l n e j  k l ę s k i  
z c a ł ą  ś c i s ł o ś c i ą  w y k o n a n e ;

2. wskazały naczelnikom  gmin i oglą­
daczom zwierząt na zwołanych um yślnie ro- 
kaeh urzędowych, w jak i sposób należy się 
zachować, aby ustrzedz gm inę przed zarazą, 
a w razie wybuchu szybko ją  stłu m ić ;

8. zarządziły b e z z w ł o c z n i e  ś c i s ł ą  
r e w i z y ę  w s z y s t k i c h  z w i e r z ą t  r a c i ­
c o w y c h  w p o w i e c i e  przez oglądaczy 
zwierząt p r z y  i n t e r w e n c y i  c, k. ż a n ­
d a r m  e r y  i ze szczególnem uwzględnieniem 
stajen opasowych, tudzież stajen handlarzy 
bydła i ponawiając tę rewizyę około 15 
m arca b. r., donosiły c. k. N am iestnictw u o 
wyniku najdalej do 2 tygodni od daty zarzą­
dzenia rewizyi, wreszcie

4. dopilnowały we właściwy sposób, 
ew entualnie przez eksponowanych umyślnie 
żandarmów, by środki tępienia zarazy, zre­
dukowane już i tak do minimum, były w m iej­
scowościach, nawiedzonych pryszczycą, bez­
warunkowo jak najściślej przestrzegane.

Rozumie się, że wśród tej akeyi nie 
można zapominać ani na chwilę o naleźytem 
wykonywaniu przepisanych ustaw ą stałych 
środków zapobiegawczych, a przedewszyst- 
kiem środków kontroli nad obrotem zwierząt.

Szczególniejszej baczności wymaga zwła­
szcza poruczone gm inom  i obszarom dw or­
skim wydawanie pasportów na zwierzęta, 
gdyż w tym  zakresie zdarzają się ciągle je ­
szcze bardzo liczne nadużycia, ułatw iające 
niesum iennym  handlarzom  kryjome wypro­
wadzanie zwierząt z miejscowości zapowie­
trzonych, jakkolw iek nie da się zaprzeczyć, 
że także niedostateczny lub niedbały nadzór 
nad targam i zwierzęcymi był w ostatnich 
latach niejednokrotnie przyczyną rozwlecze­
nia zarazy.

Dlatego też, wydając wzmiankowane 
wyżej zarządzenia, powinny, starostw a przy­
pomnieć ponownie gminom i obszarom dwor­
skim przepisy pasportowe, usunąć usterki 
w nadzorowaniu targów zwierzęcych i za­
ostrzyć kontrolę tak nad wydawaniem pa­
sportów, jak i wykonywaniem oględzin na 
targach i kolejach, a w ykryte następnie  za­
niedbanie lub nadużycia karać w sposób od­
powiadający celowi, zwłaszcza, jeżeli chodzi 
o z a t a j e n i e  r o z w l e c z e n i a  z a r a z y  l u b  
t a k  z w a n y  h a n d e l  d o m o k r ą ż n y  zwie­
rzętam i racicowemi.

Sprawy sejmowe.
•___

( Z  klubów i  hom isyj).
0  P r e z e s i  k l u b ó w  p o l s k i c h  o- 

bradowali wczoraj wieczorem nad  spraw ą 
reformy wyborczej. Przewodniczył P. M ar­
szałek krajowy h r. B a d e n i ,  a w obradach 
wzięli udział: P. N am iestnik dr. Bobrzyński, 
oraz prezesi klubów: pp. Abraham owicz,
Czartoryski, dr. G łąbiński. dr. Leo, Stapiń-

ski, oraz referen t projektu reform y w ybor­
czej p. dr. Starzyński.

Obrady były ściśle poufne, a miały 
charak ter inform acyjny co do szczegółów od­
bywających się bez przerwy rokowań.

Komisya s z k  o ln  a załatw iła wczoraj 
ostatecznie, na podstawie referatu  p. dr. 
H a 1 b a n a, wnioski w spraw ie przyznania 
dodatku drożyźnianego nauczycielom szkół 
ludowych Uchwalono przyznać jednorazowo 
dodatki drożyźniane w wysokości 20 proc. 
płacy tym  nauczycielom, którzy mają płace 
do 1000 koron rocznie, 15 procent przy p ła ­
cach ponad 1000 do 1400 koron, 10 procent 
zaś ponad 1400 koron. Nauczyciele, którzy 
m ają mieszkanie w naturze, otrzym ają doda­
tek drożyźniany o 30 kor. niższy.

Ponieważ z obliczenia okazało się, że 
suma wyznaczona przez kornisyę budżetową 
na dodatki drożyźniane 2 i pół m iliona ko­
ron nie wystarczy, uchw aliła komisya zażą­
dać od kom isji budżetowej podwyższenia do- 
tacyi.

K omisya b u d ż e t o w a  obradowała 
wczoraj wieczorem w dalszym ciągu nad 
wnioskiem posłów m. Lwowa o wyznacze­
nie pewnej kwoty gm inie na  pokrycie wy­
datku na dodatki drożyźniane dla nauczycieli 
Indowych szkół lwowskich, Po dłuższej dy­
sk u sji komisya uchw aliła wyznaczyć gm inie 
m. Lwowa na ten cel sumę 100.000 kor. 
Jestto  tylko zasiłek z funduszu krajowego, 
Rada m iasta Lwowa wyznaczy dopiero we 
własnym  zakresie działania wysokość dodat­
ków drożyźnianyeh, które w żadnym razie 
nie będą niższe od dodatków drożyźnianyeh 
przyznać się mających nauczycielstwu w n a j­
wyższej klasie w całym kraju.

N astępnie przystąpiła komisya do dal­
szych obrad nad sposobem pokrycia n iedo­
boru budżetowego na r. 1912.

Po dłuższej dyskusyi postaw ił gene­
ralny sprawozdawca budżetu p. A b r a h a ­
m o w i c z  wniosek, aby podwyższyć dodatki 
krajowe o 10 prc. na częściowe pokrycie 
niedoboru budżetowego, a resztę pokryć d ro ­
gą pożyczki. W głosow aniu oświadczyło się 
za tym wnioskiem  6 członków komisyi, 8 
zaś głosowało za pokryciem całego niedo­
boru budżetowego, pozostałego przy zatrzy­
maniu dotychczasowej stopy dodatków, w dro­
dze pożyczki emisyjnej. K o m i s y a  u c h w a ­
l i ł a  t e d y  p o k r y ć  n i e d o b ó r  p o ż y c z ­
ką.  N i e d o b ó r  t e n  w y n o s i  5,873,815 
koron.

W  sumie tej mieści się już dalsza u- 
chw ała komisyi, przeznaczająca dodatkowo 
do sumy 2 lU m ilionów kor. jeszcze 53.000 
kor. na  dodatek drożyźniany dla nauczycieli, 
razem 2,553.000 kor., w czem mieści się już
100.000 kor., przeznaczonych dla m iasta Lwo­
wa na dodatek drożyźniany dla nauczycieli 
szkół lwowskich.

Nadto uchw aliła komisya wyznaczyć 
ryczałt 10.000 kor. na uw zględnienie licznych 
petycyj wdów i sierót po nauczycielach, któ­
re to petycye nie m ogły być przez Sejm za­
łatw ione.

Komisya w o d n a  przydzieliła wczoraj | 
do referatu  przedłożenie Wydziału krajow e­
go o regulacyi rzek kanałow ych p. dr. K o­
z ł o w s k i e m u ,  a referat o przedłożeniu rzą- 
dowem z projektem  ustawy wodnej p. dr. 
J a w o r s k i e m u .

P, Jaw orski referow ał następnie pro­
jek t ustawy wodnej, staw iając wniosek, aby 
W ydział krajowy zażądał w spraw ie tej re­
formy opinii od Towarzystw rolniczych, ry ­
backich, leśnych i od Izb handlowych. W nio­
sek ten komisya uchw aliła.

Sprawy krajowe.
(Nowe fundacye stypendyjne i  dobroczynne).

0  Od szeregu la t zajmowała się p, J a ­
dwiga z Dembowskich S e h r a m m c w a  zbie­
raniem  dobroczynnych datków dla biednych 
dzieci, leczonych w szpitalu św. Zofii we 
Lwowie, w celu urządzenia dla nich gwiazd­
ki (drzewka) i zaopatryw ania najbiedniej­
szych w odzież i obuwie. Z nadwyżek takich 
datków powstał złożony w kasie krajowej 
fundusz, wynoszący 11.000 koron w 4 '/ j  prc. 
listach zastawnych Banku hipotecznego, od 
którego dochody posłużą: a) na urządzenie 
gwiazdki dla biednych dzieci, leczonych w 
szpitalu św. Zofii we Lwowie, a to drzewka 
na Boże Narodzenie kosztem około 30 koron 
i zaopatryw anie najbiedniejszych w odzież i 
obuwie kosztem około 250 k o ro n ; b) na za­
pomogi dla biednych dzieci, leczonych w szpi­
talu św. Zofii, w m iesiącach letnich bądź w 
postaci odzieży, bądź przez ułatw ienie dzie­
ciom potrzebującym  leczenia w Iwoniczu przy­
jęcia do kolonii leczniczej, utrzymywanej przez 
Towarzystwo opieki nad biednem i dziećmi 
pod wezwaniem św, Zofii, ew entualnie przez 
złożenie części opłaty.

Fundacya ta została już ukonstytuow a­
na. Zarząd tą  fundacyą należy do W ydziału 
krajowego, prawo i obowiązek użycia docho­
dów na cele fundacyi należą do dyrektora 
powszechnego szpitala we Lwowie w poro­
zum ieniu z prym aryuszem  oddziału chirurgi­
cznego i wewnętrznego szpitala św. Zofii; z 
użycia dochodów ma być Wydziałowi krajo­
wemu składane sprawozdanie z rachunkiem  
po upływie każdego roku.

Celem uczczenia bł. p. m atki swej, zło- 
żył dr. H enryk K o l i s c h e r  z Czerlan w ka­
sie krajowej list zastawny gal. Banku krajo­
wego 4V2 prc. na 10.000 koron na utw orze­
nie fundacyi stypendyjnej, a mianowicie czy­
ste sta łe  dochody posłużą na dwa równe sty- 
pendya dla biednych i uczących się pilnie i 
dobrze uczniów i uczenie obecnie istniejącego 
gim nazyum  w Gródku Jagiellońskim , jedno 
stypendyum  przeznaczone je s t dla uczniów 
albo uczenie religii mojżeszowej, drugie zaś 
dla uczniów albo uczenie relig ii chrześciań- 
skiej.

Fundacya ta została już ukonstytuow a­
na. Zarząd tą  fundacyą należy do W ydziału 
krajowego, również rozdawnictwo stypendyów,

ale na wniosek fundatora, a po tegoż naj- 
dłuższem życiu, jego syna Marcelego.

Zm arła w Ryglicach ś. p. Stefania z 
Leśniowskich 1 voto hr. M orska 2 yoto 
S z c z e p a ń s k a  rozporządzeniem ostatniej 
woli przeznaczyła 3000 koron na fundacyę 
stypendyjną dla biednego i odznaczającego 
się dobrym  postępem w naukach i obycza­
jach ucznia, uczęszczającego do szkół śre ­
dnich, urodzonego i przynależnego do gm iny 
Ryglice albo Joniny.

Fundaeya celem uczczenia pamięci ś. p. 
dr. Franciszka E o s z a r d a ,  b. członka W y­
działu krajowego, powstała z dobrowolnych 
datków urzędników W ydziału krajowego, pow­
szechnego szpitala krajowego we Lwowie i 
Zakładu dla obłąkanych w Kulparkowie. Ze­
brano funausz, wynoszący obecnie 2100 kor. 
w 4 prc. obligacyach gal. pożyczki krajowej 
z r. 1907.

Czyste sta łe  dochody posłużą na wy­
płatę jednorazow ych datków w kwotach od 
1—5 koron dla ubogich opuszczających k ra­
jowy szpital powszechny we Lwowie. F u n ­
daeya ta została już ukonstytuowana, a w ej­
dzie w życie po opłaceniu należytości rządo­
wej. Zarząd tą  fundacyą należy do W ydziału 
krajowego, rozdawnictwo zaś datków wyko­
nywać będzie każdoczesny dyrektor krajowe­
go szpitala powszechnego we Lwowie z obo­
wiązkiem składania Wydziałowi krajowemu 
sprawozdania i rachunków po upływie ka­
żdego roku.

Zmarły w Miękiszu starym  em. radca 
N am iestnictw a A lbin Z a j ą c z k o w s k i  prze­
znaczył 60.000 koron w 4 proc. listach za­
staw oych gal. To w. kredytowego ziemskiego 
na utworzenie fundacyi stypendyjnej.

Dochody posłużyć m ają na cztery ró­
wne stypendya, z których jedno przeznaczo­
ne je s t dla celującego i dobrego zachowania 
się ucznia VII. klasy gimnazyum w Przem y­
ślu, aż do prawidłowego ukończenia szkół i 
osiągnięcia posady zapewniającej mu utrzy­
manie, trzy zas stypendya udzielane być mają 
tylko krewnym  fundatora, w jego odnośnem 
rozporządzeniu szczegółowo wymienionym. 
Gdyby zaś nie było godnych kandydatów po­
śród krew nych fundatora, Wówczas stypen­
dya te nadane być mogą zubożałym nie ze 
swej winy właścicielom, albo dzierżawcom 
m ałych folwarków.

W edług rozporządzenia fundatora, roz­
dawnictwo należeć m a do N am iestnictw a, 
które toż zamianować ma kuratora. Ofiaro­
wany przez Nam iestnictwo W ydziałowi k ra­
jowemu zarząd tej fundacyi, byłby W ydział 
krajowy skłonny przyjąć jednak  tylko w ta ­
kim razie, gdyby i rozdawnictwo i prawo 
nom inacyi kuratora przelane być miały na 
W ydział krajowy.

Z okazyi jubileuszu dr. St. P  a r e ń s  k i e ­
g o  na stanow isku prym aryusza oddziału dla 
chorób wew nętrznych w szpitalu św. Łaza­
rza w Krakowie, kom ite t, zajmujący się 
uczczeniem jub ila ta  zebrał fundusz, który 
jub ila t uzupełnił do kwoty 10.000 koron, z 
przeznaczeniem na utworzenie fundacyi do­
broczynnej im. dr. Pareńskiego na zapomo-
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S Y R E N A .
(P ierre  D a x . L ’orp kd in e  d?AuteuU), 

Część druga.

XX.
Dalszy ciąg romansu Gerarda.

(C:ąg dalszy),

Nie bez wielkiego bolu ofiara Klaudyi 
d’A ntignae nakreśliła  ten  długi list. Kilka­
krotnie m usiała sobie przerywać z powodu 
wzruszenia. Lecz skoro skończyła, oblicze jej 
przybrało wyraz pogody, k tó rą  daje speł­
nienie obowiązku. Praw ie z uśmiechem, po­
szła do syna, mówiąc:

— Napisałem. Chcesz przeczytać, Ge­
rardzie?

Młody człowiek czytał rozrzewniony, 
wdzięczny, dumny ze swojej matki.

Za całą odpowiedź otoczył ram ionam i 
szyję Izabeli, szepcząc:

— Matko ukochana, ubóstwiam ciebie!
Tego samego wieczora F ilom ena Plis-

sier, z listem  zapieczętowanym, udała się do 
Auteuil.

Portyerow ie w pałacu jej nie poznali i 
przez kilka m inut telefon był w robocie po­
między lożą a pałacem.

Na odpowiedź kam erdynera, który prze­
sła ł rozkaz żeby wpuścić, F ilom ena P lissier 
przeszła przez znany sobie dziedziniec. We­
szła na schody peronu, po których tyle razy 
chodziła, przez przedsionki, zdobne w lustra, 
drzewa rzeźbione, bronzy, wszystko także 
dobrze znane i weszła do apartam entu Da­
niela ciągle poprzedzana przez kam erdynera.

Izabela w yraziła swoją wolę:
„W ręczysz list, bez żadnych wyjaśnień, 

bez żadnego słow a“.
Filom ena stanęła  na progu gabinetu  i 

ujrzała człowieka, którego zrazu nie po­
znała. Szepnęła niew yraźnie patrząc na niego: 

•— P an  hrab ia D aniel d ’A n tignac?
— Ja  nim  jestem , pani.
F ilom ena wyjęła lis t z czarnej torebki.
— P anie  hrabio, oto depozyt, który mi 

powierzono.
— Dziękuję pani.
Z przedpokoju kam erdyner odprowadził 

F ilom enę aż do peronu.
W róciwszy na ulicę Breda, gdzie Iza­

bela i syn jej z niecierpliw ością jej oczeki­
wali, F ilom ena w jednem  tylko słowie s tre ­
ściła  swoje myśli i wrażenia:

— Pani, to . starzec, n ie poznałaby go
pani.

W zruszenie, które pomimo wszystkiego 
przejęło żonę Daniela d’Ant.ignac, mowę jej 
odjęło. Lecz Gerard zam iast niej wypytywał. 
Chciał znać wszystkie szczegóły tej chwilowej 
obecności w pałacu, gdzie żył jego ojciec, k tó­
ry] go się wyrzekł, gdzie m ieszkała urocza 
istota, którą kochał.

A tam, w pałacu, Daniel z-.mknął się 
na klucz w swmirn pokoju.

Czytał.
Czytał do końca, nie zatrzym ując się, 

a potem się w yprostow ał i zadał sobie py­
tanie, czy dobrze zrozum iał. Zdawało mu się, 
że w głow ie próżnia mu się robi. Obawiał 
się myśleć, bo te m yśli go przerażały.

Jednakże nie m ógł pozostać pod wra­
żeniem treści tego listu. Chciał zastanowić 
się nad każdym wyrazem, zrozmieć.... domy­
śleć się tego, co nie było domówione.

D aniel czytał trzy razy  i za każaem 
odczytaniem czuł się bardziej zgnębiony, za 
wstydzony i jeszcze n ie  chciał wierzyć, że­
by mogło być praw dą to, co przypuszczał!

Obawiał się, żeby nie oszaleć, bo czuł 
w czaszce tak silny nacisk, że m iał przeko­
nanie, iż coś w niej zerwać się musi.

Na ruchliwej jego twarzy malowały się 
w rażenia: same tylko wspomnienie Klaudyi 
źrenice mu rozszerzało, a na myśl o matce 
cierpiał niewypowiedzianie.

W  jak i sposób wziąć się do tego, żeby 
złagodzić znaczenie listu wobec hrabiny? Oso­
biście gotów był znieśó wszystko, lecz matka!... 
jego m atka!... Ozy będzie m iał odwagę wy­
jaw ić jej swoje obawy?...

Zastanow ił się.
Może się m ylił!... Może posunął się za 

daleko w swoich przypuszczeniach!
D aniel nie zm rużył oczu przez całą noc, 

a nazajutrz, bardzo wcześnie, napisał na 
k a rc ie :

„Czuję się nad brzegiem strasznej prze­
paści. Gdyby o mnie jedynie chodziło, me 
powiedziałbym : „Przyjdź!*, lecz sam bym 
przyszedł. Lecz przez litość, przez litość nad 
moją m atką, dla k tó re j,cios będzie straszny, 
proszę o zwłokę dwudziestu czterech godzin“.

W ciągu dnia Daniel sobie powiedział, 
że im dłużej będzie zwlekał, tern ciężej mu 
przyjdzie powiadomić m atkę o wszystkiem. 
P ostara ł się o spotkanie z h rab iną  i za po­
mocą czułych, łagodnych wyrazów, zaczął 
przygotowywać nieszczęśliwą kobietę.

Ośmielona ufnością, której Daniel uni­
kał od tak dawna, powiedziała mu o swoich 
wycieczkach z dni ostatnich.

Daniel pozwolił jej mówić. Widział, że 
je s t szczęśliwa i nie życzył sobie za prędko 
rozwiać radość, która oprom ieniała pełne do­
broci oblicze.

N astępnie, gdy skończyła, Daniel sze­
pnął :

— Matko, wszystko wiedziałem.
A gdy ona bąkała w pytaniu:
— L ueynkaL .
O dpow iedział:
— Tak, najprzód przez Lucynkę, n a ­

stępnie przez nią.,., przez..., Izabelę.,,,

Od tej chwili ustały w ahania. Daniel 
mówił bardzo długo. P rzedstaw ił wszystkie 
możliwości a wypowiedziane z synowską czu­
łością te praw dy w ydały się mniej okrutne.

Długie chwile milczenia przerywały te 
wyrazy: m atka i syn cierpieli.

Łzy płynęły z oczu kobiety, która spę­
dziła całe swoje życie na łagodzeniu win 
drugich. Czyżby się kiedy spodziewała, że 
jej córka.... K laudya!.,. A le nie, może ona się 
myli! może oni m ylą się oboje, ona i syn!...

Gdy wszystko już ogadali, Daniel sze­
pnął :

— Jeżeli nie wyznaczyłem tego spo­
tkania, to tylko z powodu cierpienia, jak ie  
te straszne okoliczności mogą ci sprawić. 
Nie ukrywam przed tobą matke, że gdyby 
tylko o mnie chodziło, bez względu na s tra ­
szne odkrycie, niczegobym więcej nie pragnął, 
tylko aby św iatło zostało rzucone na moje 
życie pełne tortur, samotności, cierpień 
m oralnych, straszniejszych niż wszystko, co 
sobie wyobrazić można.

— Nie, Danielu — odrzekła ze słodką 
stanowczością mężna kobieta — nie, mój 
synu, spotkanie, którego żąda Izabela, musi 
nastąpić. Cnota musi zatryumfować a wina 
być ukarana!... Na szczęście, tych, którzy zo­
stali zapoznani, ofiaruję tę nową boleść m e­
go biednego życia. Jeżeli Klaudya.... moja 
córka....

Zatrzym ała się, a potem :
— Czyż byłoby to możliwe!...
— Poczekajmy matko. Nie sądźmy na­

przód, lecz przygotujmy się na każdą możli­
wość, jak  ci mówiłem.

Zgnębiona h rab ina ręce złożyła
— Danielu!.., Danielu!... jesteśm y win­

ni!... Trzeba nam było wcześniej działać! 
Danielu, moje dziecko, stoję nad grobem i 
n ie będę m iała czasu wynagrodzić!

(Ciąg dalszy nastąpi),
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gi dla ubogich chorych, opuszczających szpi­
tal św. Łazarza w Krakowie. Obecnie je s t w 
toku akcja , celem ukonstytuow ania i wpro­
wadzenia następnie fundacji tej w życie.

Zm arły we Lwowie 2 sierpnia 1911 
b. p A braham  Józef M a d f e s  przeznaczył
40.000 i 20.000 koron na utw orzenie funda­
c ji posagowej d la  ubogich dziewcząt żydow­
skich.

S. p. P io tr  M i e c z k o w s k i  rozporzą­
dzeniem ostatn iej woli przeznaczył 20.000 
koron w 4-proc: listach  zastawnych gal. To­
warzystwa kredytowego ziemskiego na utwo­
rzenie fu n d ac ji stypendyjnej na dwa stypen- 
dya dla uczniów szkoły rolniczej w Czerni­
chowie, biednych, dobrze uczących się, na­
rodowości polskiej — pierwszeństwo przy 
równych w arunkach m ają krewni fundatora. 
Rozdawnictwo stypendyów  należeć ma do 
W ydziału krajowego w porozumieniu z za­
rządem szkoły rolniczej.

W obecnym stanie rzeczy zrealizowanie 
i zabezpieczenie m ajątku tej fundac ji należy 
do N am iestnictw a i galicyjskiej Prokuratoryi 
skarbu.

Zm arła w Czortkowie ś. p. E razm ina z 
W iszniewskich S c h a t t a u e r o w a  rozpo­
rządzeniem ostatniej woli realność swoją 
przeznaczyła na szpital m iejski w Czortko­
wie. Z uwagi, że w międzyczasie szpital po­
wszechny w Czortkowie został zbudow any, 
urządzony i oddany do użytku publicznego, 
przeto w toku rozp.atrywań je s t kwesty a co 
do sposobu użycia tego majątku. Aż dotąd 
i obecnie zarząd tym majątkiem  sprawuje 
gm ina m iasta Czortkowa, do N am iestnictw a 
zas należy uadzór nad tym zarządem, tu­
dzież wogóle zrealizowanie i zabezpieczenie 
tego majątku fundacyjnego.

Żądania opozycyi węgierskiej.
Toczące się obecnie na W ęgrzech po­

między rządem a opozycyą rokowania w spra­
wie reform y wojskowej m ają za przedm iot 
szereg żądań, pomiędzy któremi znajdują się 
także takie, że trudno przypuszczać, by Ko­
rona mogła zgodzić się na nie, zbyt silnie 
bowiem wkraezaje w samą istotę organizacyi 
wojskowej.

Pester L lo yd  przedstaw ia spraw ę na­
stępująco :

§ 3 projektu nowej ustaw y wojskowej 
orzeka, że w spólna arm ia m a na  celu ooro- 
nę austro-w ęgierskiej M onarchii, „t. j. prze­
stworza wszystkich krajów, pozostających pod 
panowaniem  Jego Ces. i Król. Apostolskiej 
Mości...." W ybrano taką a nie inną  form u­
łę, ponieważ Bośnia i Hercegow ina wedle 
techniki prawnopaństwowej nie należy do 
M onarchii. Zostały one wprawdzie wcielone 
na  podstawie praw a międzynarodowego, je­
dnakże nie sposobem prawnopańst.wowym. 
Owóż opozycja żąda, by to postanowienie, a 
m ianowicie ustęp podany przez nas w cudzy­
słowach, skreślono, co zaś (zauważa Pester 
L loyd)  naraziłoby M onarchię wobec całej 
Europy na ośmieszenie.

P arag raf 4 nakłada na obu M inistrów 
obron krajowych o b o w i ą z e k  zdawania M i­
nistrow i wojny sprawy z najważniejszych 
zajść wojskowych ich wydziałów. Opozycyi 
węgierskiej nie podobał się wyraz „obowią­
zek" i żąda, by go zastąpiono innym.

W ażnych zmian domaga się też opozy­
c ja  co do § 8 o służbie obowiązkowej. We­
dle projektu ustawy regularna służba obo­
wiązkowa trw a dwa la ta  w służbie czynnej, 
10 la t w rezerwie. Tymczasem opozycja do­
m aga się, by służba obowiązkowa w rezer­
wie trw ała  tylko la t 8, żeby ostatn ie  dwa 
lata, jak dotąd, wedle obowiązującej ustawy 
wojskowej, przekazywano obu obronom k ra­
jowym. Przeciwko ternu żądaniu oświadczają 
się koła wojskowe bardzo energicznie.

§ 17 projektu okreśia zakres działania 
władz politycznych i wojskowych przy dzia­
łalności kom isji poborowej. Wedle wniosku 
opozycyi upraw nienia władz politycznych w 
komisyi poborowej miałyby być znacznie roz­
szerzone, a natom iast upraw nienia wojsko­
wości uległyby ścieśnieniu.

N ajważniejszą ze zmian, jak ich  doma­
ga się opozycja, je s t proponowana zmiana 
§ 43. P a rag ra f ten zachowuje przysługujące 
obecnie Koronie prawo, powołania w szcze­
gólnych okolicznościach — pierwszego roku 
rezerwy i trzech najm łodszych asenterunko- 
wych lat rezerwy zapasowej w pokoju wy­
jątkow o do służby czynnej. Na mocy tego 
postanow ienia stany liczebne arm ii mogłyby 
być utrzym ane w wypadku, gdyby regular­
nemu poborowi rek ru ta  stanęły na przeszko­
dzie obstrukeye parlam entarne na W ęgrzech. 
Opozycyą w ęgierska życzy sobie jednakowoż, 
by te  rezerwy w pokoju mogły być powoła­
ne tylko w razie, gdy rekrutow anie uchwa­
lone będzie parlam entarnie. Tu znowu woj­
skowość występuje z protestem  i oświadcza, 
że tego ustępstw a w żaden sposób nie będzie 
można uczynić.

Przy § 48 opozycyą życzy sobie pe­
wnego ograniczenia ćwiczeń z bronią dla żoł­

nierzy, którzy w służbie czynnej pozostawali 
przez lat trzy.

Dla wspólnej zaś arm ii i dla Austryi 
mają szczególną wagę te żądania, które od­
noszą się do .języka urzędowego sądów' woj­
skowych. Opozycyą żąda, by niemiecki język 
służby zupełnie usunięto. Stanowisko wspól­
nego języka służbowego armii ma być u re­
gulowane zapomocą rozporządzeń, gdy stano­
wisko języka państwowego węgierskiego u- 
gruntow ane byłoby na podstawie ustawy. 
Ponieważ Rząd austryacki nie chce zgodzić 
się na ukrócenie praw języka niemieckiego, 
jako wspólnego języka służbowego armii, 
przeto wnioski opozycyi, zwłaszcza odnoszą­
ce się do § 80 procedury wojskowej karnej 
napotkają na znaczny opór.

KRONIKA.
Lw ów , 6 lutego.

Kalendarz.
Ś r o d a  (7 lu tego):
Romualda. — Sulisława bł, — Hryhora. 
Wschód słońca o godzinie 6 49 rano, za­

chód słońca o godzinie 4 27 po południu.
Temperatura. O godzinie 12 w połu­

dnie — 1 stopni G.

— Przyjazd Najd. Arcyksięeia Fry­
deryka. Dnia 14 b. m. przybędzie do Kra­
kowa — jak  donosi Czas — generalny inspe­
ktor armii, Najd. Arcyksiążę Fryderyk i pozo­
stanie tam do 17 b. m. Najd. Arcyksiążę wraz 
ze świtą zamieszka w hotelu Saskim. Podczas 
pobytu Najd. Arcyksięeia toczyć się będą wa­
żne narady z generalieyą.

— Z e. i  k. arm ii. D zien n ik  rozpo­
rządzeń wojskowych dla c, i  k. a rm ii ogłasza: 
Pułkownik Antoni Knechtl z 40 pp. przy spo­
sobności przeniesienia go w stały stan spo­
czynku, otrzymał order Żelaznej Korony III 
klasy z uwolnieniem od taksy, a podpułkownik 
Edward W irth z 3 p. uł. przy tej samej spo­
sobności wojskowy krzyż zasługi.

Chorążym fortyfikacyj w rezerwie zamia­
nowany rezerwowy podoficer Józef Hubałek z 
pułku kolejowego w dyrekcji inżynieryi w Kra­
kowie, a rezerwowym kadetem rezerwowy pod­
oficer Adolf Heinz z 42 p. dział polnych w 33 
p. dział polnych.

Podweterynarzami zamianowani zostali 
jednoroczni-ochotnicy weterynarze: Józef Kul­
czycki z 9 p. drag. w pułku artyleryi górskiej 
nr. 1, Franciszek Werner 3 p. drag, w 10 p. 
huzarów.

Werkmistrzami fortyfikacyj zamianowani 
zostali: sierżant Józef Binka z 8 bat. w pion. 
w dyrekcji inżynieryi w Krakowie, oraz pluto­
nowy sierżant Mikołaj Jaworski z 11 bat. pion. 
w dyrekcji inżynieryi w Przemyślu.

— Z c. k. obrony krajowej. D zien n ik  
rozporządzeń wojskowych dla c. k. obrony 
krajowej ogłasza: Przeniesieni zostali: podpo­
rucznik Józef Stumpf z 28 pp. do 16 pp.; akce- 
siści raehunkow i: Jarosław Fuchs z intenden- 
tury komendy obrony krajowej w Krakowie do 
intendentury 46 dyw. obr. kraj.; Jan Sedl z in- 
tendentury komendy obr. kraj. w Litomierzy- 
cach do intendentury komendy obr. kraj. w 
Krakowie.

— Mianowanie. Pan Stanisław Bobelak, 
urzędnik Banku hipotecznego, zamianowany zo­
stał przez Prezydyum wyższego sądu krajowego 
sądowym lustratorem stowarzyszeń zarobkowych
i gospodarczych dla obwedu sądu krajowego 
we Lwowie.

— Z kolei państwowych. Schule de 
Szuler Antoni, adjunkt maszynowy przy,kie­
rownictwie warstatów w Nowym Sączu, zamia­
nowany został kierownikiem oddziału dla to- 
karstwa i kuźni tamże.

Przeniesieni zostali: Hrzebiczek Franci­
szek, adjnnkt maszynowy przy ogrzewalni w 
Żywcu, do kierownictwa warstatów w Nowym 
Sączu; Grabezak Andrzej, adjunkt maszynowy 
przy kierownictwie warstatów w Nowym Są­
czu, do ogrzewalni w żywcu; Gałuszka Ludo­
mir, adjunkt urzędu ruchu w Żywcu do Tar­
nowa ; Frączkiewicz Lueyan, koncypient, z u- 
rzędu stacyjnego Bogumiłowiece do Rzeszowa; 
Kondolewicz W ładysław, asystent, z urzędu sta­
cyjnego Czarna do urzędu ruchu w Skawinie; 
Ogrodnik Wilhelm, aspirant, z urzędu ruchu 
Kłaj do Czarny; Loegler Włodzimierz, aspi­
rant, z urzędu ruchu w Bochni do urzędu sta­
cyjnego K ła j; Noworyta Stanisław, aspirant, 
z urzędu stacyjnego Chabówka do Czarny; Do­
brzański W ładysław, aspirant z Korczowa do 
Halicza; Laeheta Karol, aspirant, z Nadwórny 
do Markowiec; Nowak Wilhelm, aspirant, z 
Markowiec^ do urzędu ruchu w Stanisławowie.

Przyjęci jako wolontaryusze: Czyżewski 
Witołd dla Bóbrki-Chlebowic; ■ Fiala Franci­
szek dla Żurawna-Nowosielec; Schram Henryk 
dla Turki.

— Tegoroczny główny pobór woj­
skowy. Ministerstwo obrony krajowej odracza­
jąc w porozumieniu z Ministerstwem wojny ter­
min tegorocznego głównego poboru wojskowego 
na czas późniejszy, rozporządziło reskryptem z

dnia 23. stycznia 1912 dep. XIV. 1. 45, że z 
powodu tego odroczenia urzędować będą w 
marcu b. r. w dniach 5. 12, 20 i 27, w kwie­
tnia b. r. zaś w dniach 3, 12, 20 i 27, w sie­
dzibach powiatowych Komend uzupełniających 
tak zwane stałe (dodatkowe) komisje pobo­
rowe.

Czynności tych komisyj nie będą się 
jednakże ograniczały tylko do dodatkowych od­
stawek, lecz komisyom tym będą mogli być 
przedstawieni w terminach wymienionych na 
rachunek przyszłego tegorocznego głównego po­
boru wojskowego popisowi wszystkich trzech 
do tegoż poboru powołać się mająeych klas 
wieku, o ile o to w dotyczącem starostwie (ma­
gistracie) poproszą. Tyczy się to w szczególno­
ści popisowych, którzy w celach praoy, zarobku 
lub nauki wydalić się zamierzają z kraju na 
czas dłuższy za granicę.

— Bal prasy. Komitet balu prasy, który, 
jak wiadomo, odbędzie się już jutro, we środę, 
w salach Filhamonii lwowskiej, zawiadamia, 
żg wszystkie loże i miejsca w amfiteatrze zo­
stały już rozkupione. Zostało tylko kilka krze­
seł na drugiem piętrze, które można jeszcze na 
być. Bal pod każdym względem zapowiada się 
wspaniale i jak od szeregu lat, tak i w tym 
karnawale będzie niewątpliwie koroną sezonu.
Z poza L w ow a przybyw a m nóstw o osób, w śród 
n ich  cały  szereg  w ybitnych  osobistości.

Komitet balu prasy urzęduje od dzisiaj 
(wtorku) w hotelu Europejskim (plac Maryacki) 
na pierwszem piętrze, drzwi nr. 15. Godziny 
urzędowe od 10 rano do 7 wieczorem, a we 
środę ponadto urzędować będzie komitet od god.
8 wieczorem na sali balowej.

— Wybór uzupełniający jednego człon­
ka Rady powiatowej w Bóbrce z grupy wię­
kszych posiadłości rozpisało Prezydyum c. k. 
Namiestnictwa na dzień 29 marca h. r.

Wybór ten odbędzie się w mieście po- 
wiatowem o godzinie i w lokalnościach, wska­
zanych w kartach legitymacyjnych, które dorę­
czy wyborcom c. k. starostwo.

— Franciszek HoYOrba, jeden z naj­
sympatyczniejszych naszych przyjaciół czeskich, 
przybywa — jak już donosiliśmy — jutro do 
Lwowa, by wziąć udział w balu prasy.

Franciszek Hovorka urodził się w Bre- 
znicy pod Piskiem. Po ukończeniu studyów w 
Pradze, pociągnęła go chęć poznania dokładnie 
całej Słowiańszczyzny; podróżował kolejno do 
najdalej wysuniętych placówek. Oddając się z 
zamiłowaniem literaturze ojczystej, poświęcił 
także sporo czasu na tłumaczenie utworów pol­
skich, które publikował w rozmaitych tygo­
dnikach i miesięcznikach czeskich. W Dalibo- 
rze pisał o dziejach opery w Polsce; w Kioia- 
tach dał monografię — o Kraszewskim. Prze­
tłumaczył na-język czeski Mazepę i Horsztyń- 
skich Słowackiego, oraz kilka sztuk Zalewskiego 
i Narzymskiego.

Przez długie lata będąc naczelnym reda­
ktorem dziennika PLlas N aroda , oddał niemałe 
usługi zbliżeniu czesko-polskiemu, o btórem 
marzył od młodości, a które w jego oczach za­
cieśnia się coraz bardziej; jest ono, jak  powia­
da p. Iloyorka, jedną z największych rozkoszy 
jego życia.

Któż z Polaków, przybywającyoh do P ra­
gi, nie zna domu państwa IIovorków? Jeszcze 
niedawno królowała tam ś. p. pani Hovorkowa 
(zmarła we wrześniu 1910 r.), która miała 
przydomek Matki kolonii polskiej — dom ser­
deczny, a dla Polaków zawsze otwarty.

Sercem otwartem i my go powitamy i 
dłoń serdeeznie uściśniemy.

— Masowe zaczadzenie w V III. gi­
m nazjum . Słowo Polskie  w dzisiejszym nu­
merze porannym zamieściło pod powyższym ty­
tułem następującą notatkę : „Wskutek wadli­
wej konstrukcji pieców w VIII. gimnazyum 
przy ul. Czarnieckiego, zdarzają się od czasu 
do czasu wypadki zagorzeń wśród młodzieży 
tego zakładu. Dnia 2 b. m. 6 uczniów klasy 
V. a) wraz z profesorem uległo ciężkiemu za­
czadzeniu podczas lekcyi. Dwóch z nich w nie­
przytomnym stauie odstawiono do domu. Pierw­
szej pomocy udzielił chorym prof. Bykowski, a 
przy cuceniu było mu pomocnych kilkunastu 
uczniów VIII. klasy",

Na podstawie informacyj, zasiągniętych 
z autentycznego źródła, możemy stwierdzić, że po­
wodem wypadku nie była ani wadliwa kon­
strukcja pieców, ani też zaniedbanie ze strony 
służby, tylko prawdopodobnie — co jeszcze 
wykaże śledztwo — włożenie przez uczniów do 
rozgrzanego pieca dwu polan i zamknięcie za­
suwy. Wskutek tego sześciu uczniów i jeden 
z profesorów zaczadzieli, wypadek ten jednak 
nie pociągnął za sobą żadnych groźniejszych 
następstw, skoro dziś wszyscy są już zdrowi.

— Z Koła literacko - artystycznego. 
Wszystkie zebrania towarzyskie, urządzane w 
obecnym sezonie w „Kole", posiadają piętno 
wysoce artystyczne. Nadaje im to cechę zna­
mienną i wyróżnia w powodzi wieczorków, w 
kłóre tak bardzo obfituje nasze miasto. Wieczór 
róż zyskał powszechne uznanie, a me ustąpi 
mu w niczem wieczór z tańcami, zapowiedzia­
ny w „Kole" na 10 b. m. pod hasłem zagad- 
kowem i ponętnem: „Go za miła niespodzian­
ka!". Zaroją się więc salony „Koła" znowu, 
a komitet pań daje gwarancję, że przybyłych 
nie spotka i tym razem zawód.

— Koncert na fundusz budowy oł­
tarzy w kościele św. Elżbiety. Przypomi­
namy, że bilety na koncert, połączouy z lote- 
ryą fantową, pod protektoratem komitetu pań 
z panią Antoniną Abrahamowiczową na czele, 
który odbędzie się tej niedzieli po południu w 
sali „Sokoła", a z którego dochód przeznaczo­
ny jest na tak piękny cel, jak  budowa ołtarzy 
w nowym kościele św. Elżbiety, są do nabycia 
w handlu papieru p. Gergcwicza ul. Halicka, 
w eukierui Zalewskiego ulica Akademicka, w 
sklepie p. Szkowiona ul. Kopernika, w sklepie 
p. Dydyńskiego ul. Teatralna, w eukierni p. 
Bienieckiego ul. Hetmańska, w składzie nut p. 
Zadurowicza ulica Akademicka, w eukierni p, 
Szolca ul. Trzeciego Maja.

— Powszechne wykłady uniwersy­
teckie. We środę, dnia 7 b. m., prof. gimn. 
dr. J. Kleiner: „Zygmunt Krasiński" Część I., 
(Ciąg dalszy w III. seryi). Zakład fizyczny Uni­
wersytetu, ul. Długosza 1. 8. Początek o godz.
7 wieczorem.

— Wieczorek koncertowy i tanecz­
ny urzędniczek pocztowych. Na liczne za­
pytania donosi komitet na tej drodze, że zapro­
szenia na wieczorek koncertowy i taneczny urzę­
dniczek pocztowych już rozesłano —■ ktoby zaś 
chętny zabawy, tegoż nie otrzymał, raczy się 
zgłosić do wicedyrektora urzędu pocztowego 
Lwów I. p. Majera, na którego ręce także wszel­
kie kwoty i datki skierować należy.

Powyższy komunikat uzupełniamy tern. 
że sympatyczny ten wieczorek pod protektora­
tem P. Prezydenta Wopaterniego ma tradycyj­
ne powodzenie zapewnione, niestrudzony bo­
wiem komitet dokłada wszelkich starań, by 
tak część koncertowa, jakoteż zabawa taneczna 
były dla uczestników miłą i ochoczą roz­
rywką.

— Wielki bal kostiumowy na budo­
wę szpitala Czerwonego Krzyża i Tow. Dam 
Dobroczynności, zapowiedziany na 15 lutego, 
przygotowuje się gorączkowo, bo termin już 
krótki, a zainteresowanie wprost niebywałe. 
Dowodziło tego wczorajsze zebranie w pałacu 
Potockich, na które przybyło kilkaset osób, pań 
i panów. Parterowe apartamenty lewego skrzy­
dła pałacu, czerwony salon, sala jadalna i ba­
lowa, rozbrzmiewały od godziny 5 ochoczym 
gwarem tych wszystkich, co pragną złożyć swą 
cząstkę w ofierze dla tak humanitarnego dzieła 
i tych wszystkich, co obok tego praguą użyć, 
świetnie się zapowiadającei zabawy. Grupy ko­
stiumowe rosną z duia na dzień. Bliższych 
szczegółów udziela sekretaryat pałacu, wskazó­
wek zaś fachowych przyrzekli łaskawie dostar­
czać nasi panowie artyści malarze, z prof. Lej- 
chanem na czele (w lokalu Szkoły przemysło­
wej w godz. 3 —5 po południu, środa, czwar­
tek, piątek, sobota) .Specyalni doradcy pracują 
z prawdziwą gorliwością około poszczególnych 
grup. Wystarczy wspomnieć nazwiska panów: 
Batowskiego, Reyznera, Sozańskiego. W lokalu 
Koła literacko-artystycznego urzęduje prócz tego 
komitet pań, z panią hr. Dembińską, codziennie 
od godz. 4 —6 po poł., począwszy od środy. 
Loże w amfiteatrze Filharmonii będą sprzeda­
wane w księgarni p. Zadurowicza, przy ul. 
Akademickiej.

— Konferencya w sprawie emigra- 
eyi. Korzystając w swej obecności na nara­
dach Sejmu, zwołał P. Minister Długosz na 
wczoraj grono posłów do Rady państwa i na 
Sejm do gmachu sejmowego, celem omówienia 
kilku spraw, pozostających w związku z no­
wym projektem ustawy emigracyjnej. Brali w 
naradzie udział pod przewodnictwem P. Mini­
stra Długosza, któremu towarzyszył radca Twar­
dowski z Ministerstwa dla Galicji, posłowio: 
Adam, Bojko, Dąmbski, German, Halban, 
Haller, Hupka, hr. Lasocki, hr. Skarbek, Wró­
bel, profesorowie Pazdro i Siemiradzki, dr. 
Caro, dr. Beni, dyrektor Okołowiez. Wszyscy 
uczestnicy brali udział w żywej dyskusyi, któ­
ra trw ała cały dzień i była poświęcona zasa­
dniczym sprawom co do ustawowego uregulo­
wania wychodźtwa, organizacyi władz emigra­
cyjnych w kraju i w Wiedniu, jakoteż konsu­
latów. Należy się spodziewać, źe przy odpo- 
wiedniem poparciu Koła polskiego żywotna 
kwestya em igracji naszej ludności, kwestya ró­
wnież doniosła ze stanowiska gospodarczego, 
jak  narodowego, znajdzie w najbliższej przy­
szłości pewne unormowanie i że przynajmniej 
najgorszym nadużyciom będzie można zapo- 
biedz.

— Setna rocznica zgonu Kołłątaja.
Komitet, zawiązany ku uczczeniu setnej roczni­
cy zgonu Kołłątaja, postanowił na ostatniem 
posiedzeniu urządzić w czasie między 15 kwie­
tnia a 15 maja szereg prelekeyj, poświęconych 
szczegółowemu omówieniu różnych działów pi­
sarskiej i obywatelskiej pracy Kołłątaja i zwró­
cić się w tym celu z prośbą do osób ze świata 
naukowego i politycznego.

Dnia 16 maja zamierza urządzić komitet 
uroczysty poranek i wieczór ku czci Kołłątaja, 
Ponadto postanowił zainieyować w7ykłady o Koł­
łątaju po dzielnicach naszego miasta i na pro­
wincji.

— Ogłoszenie c. k. Namiestnictwa we 
Lwowie o terminach komisyjnego zakupna re­
mont dla e. k. obrony krajowej na wiosnę 
1912 r. zamieszczone jest w „Dzienniku urzę­
dowym" dzisiejszego numeru G azety L w ow ­
skiej.

Gweta Lwowska" x dnia 7 lutego l®!?,
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— Fałszywe banknoty 1000-korono-

we. W Nagy Szotubet i Yerbo pojawiły się 
w obiegu fałszywe banknoty 1000-koronowe.

— Z kolei. Z powodu zawiei śnieżnej 
wstrzymano dnia 5 b. m. ruch ogólny między 
Wygnanką a Husiatynem (linii Stanisławów- 
Husiatyn), oraz między Białą Czortkowską a 
Zaleszczykami i między Teresinem a Iwaniem 
pustem.

Z powodu zawiei śnieżnej wstrzymano 
ruch ogólny na kolei Tarnopoi-Zbaraż dnia 6
b. m. przypuszczalnie na 2 dni.

— Zjazd stronuictwa katolicko-na­
rodowego odbędzie się we Lwowie w środę, 
dnia I b .  m. w lokalu stronnictwa przy ul. 
Ossolińskich 13. Na porządku dziennym : spra­
wozdanie z działalności stronnictwa za lata
1910 i 1911, zmiana regulaminu stronnictwa, 
wybór głównego zarządu. Obrady rozpoczną 
się o godz. 7 wieczorem.

t  Ks. Leon Pastor — zmarł, jak wczo­
raj już doniosła depesza, d. 4 b. m., w Le­
żajsku.

S. p. Leon Pastor pochodził rodem z 
Mielca, gdzie na świat przyszedł d. 7 czerwca 
1846, jako syn miejscowego lekarza. Ukończy­
wszy szkoły ludowe i gimnazyum w Rzeszowie, 
a studya teologiczne w Przemyślu, po wyświę­
ceniu na kapłana pełnił przez lat kilka obo­
wiązki wikarego przy katedrze przemyskiej. 
Następnie objął probostwo w Radymnie i tutaj 
rozwinął zaraz ożywioną działalność społeczną, 
organizując przedewszystkiem mieszczaństwo. 
On to założył Towarzystwo powroźnieze, które 
z czasem do takiego doszło rozkwitu — i wo- 
góle położył około ekonomicznego rozwoju mia­
sta ogromne zasługi. W uznaniu ich nadano 
ks. Pastorowi godność honorowego obywatela 
Radymna.

Następnie przeniósł się na probostwo w 
Bieczu, ztamtąd zaś na probostwo w Leżajsku. 
Gorliwa praca kapłańska zjednała ks. Pastoro­
wi godność szambelana papieskiego.

Brał ś. p. ks. Leon Pastor żywy udział 
także w życiu politycznem, Do parlamentu 
wszedł w r. 1893 i pozostawał w nim do ro­
ku 1911. Przez kilkaście lat posłował do Sej­
mu i dopiero w r. z. złożył mandat swój sej­
mowy. Członek partyi chrześciańsko-społecznej 
był przewódeą centrum w kraju i Kole pol­
akiem, a po rozbiciu się tej grupy, należał przez 
kilka miesięcy do Polskiego stronnictwa ludo­
wego, późuiej zaś nie zbliżył się do żadnej 
grupy. Przy wyborach parlamentarnych w r.
1911 kandydował z okręgu miejskiego Tarno­
brzeg, Mielec, Rozwadów, Leżajsk i t. d., man­
datu jednak nie zdobył.

Od dłużzzego czasu cierpiaf ks. Pastor 
na chorobę serca, która też nagle położyła 
onegdaj kres temu pracowitemu życiu.

Cześć jego pamięci!
t  K s. dr. Józef Delkiewlcz, b. pro­

fesor i rektor Uniwersytetu lwowskiego, kano­
nik kapituły gr. kat. w Przemyślu, zmarł w nie 
dzielę, 4 b. m., w naszem mieście w 90 roku 
życia, a 62 kapłaństwa.

Pogrzeb ś. p. ks. Delkiewieza odbył się 
dziś w południe z cerkwi Wołoskiej na cmen­
tarz Łyczakowski.

f  Ignacy Skrochowski b. docent Uni­
wersytetu lwowskiego, krytyk i publicysta, u- 
m arł w Krakowie w sobotę w 63 r. życia. 
Urodzony w r. 1848 w domu obywatelskim, 
syn właścicieli Kotowej Woli, w Galicyi, wczas 
zaznaczył się zdolnościami, które mu świetną 
rokowały przyszłość. Odbywszy we Lwowie 
nauki, kończył Uniwersytet w Wiedniu, gdzie 
też otrzymał w r. 1871 stopień doktorski. 
W naukach humanistycznych osiągnął wysoki 
stopień wykształcenia, obok tego zajmowała go 
sztuka, oddawał się wiele muzyce, tak teore­
tycznie, jak praktycznie; liczne podróże do 
Włoch, Niemiec i Francyi wyrobiły w nim 
niepośleduią znajomość sztuk plastycznych i hi- 
storyi sztuki europejskiej. Po skończeniu Uni­
wersytetu był przez kilka lat współpracowni­
kiem redakcyi Czasu, gdzie pod Mannern, Sie- 
mieńskim, Koźmianem dobrą przeszedł szkołę 
publicystyczną, wszakże skłonność wrodzona 
ciągnęła go do filozofii. W ykładał ją  też we 
Lwowie, uzyskawszy docenturę na lwowskim 
Uniwersytecie. Ale wrócił wkrótce do Krako­
wa, z którym łączyły go liczne związki ducho­
we i stosunki towarzyskie. Założył tu ognisko 
rodzinne, a zarazem od r. 1875— 1882 prowa­
dził redakcyę Przeglądu Polskiego, jako jej 
naczelny kierownik. P isał wówczas dużo, mię­
dzy innemi on jeden z pierwszych w obszernej 
recenzyi zwrócił uwagę na wysokie zalety po­
wieści Sienkiewicza „Ogniem i mieczem". Jako 
esobne książki wyszły większe jego prace: filo­
zoficzna „O wiedzy ludzkiej11 (1880) i polityczna 
„Studya do historyi nowego cesarstwa w Niem­
czech “ (1.873). Złożył w nich dużą wiedzę i 
wyznanie zasad katolickich, którym przez całe 
życie był wierny. Stosunki rodzinne i mająt­
kowe zniewoliły go przenieść się na wieś, gdzie 
przez pewien czas pracował w przemyśle na­
ftowym. Tu dosiągnęła go ciężka nieubłagana 
choroba, z której nie miał już powstać, która 
zniweczyła wszelkie rachuby i nadzieje. W Kra­
kowie, otoczony czułą niezrównaną troskliwo­
ścią pełnej poświęcenia żony i dorastających 
dzieci, spędził ostatnie lata życia na łożu bo­
leści, zachowując do końca jasność inteligen-

cyi, budując otaczających pogodą umysłu i cier­
pliwością.

Osierocił wdowę, Celinę z Fedorowiczów, 
jednego syna i trzy córki. Pozostawia też brata, 
p. Feliksa Skrochowskiego we Lwowie. Dru­
gim bratem był nieżyjący już, wysoko w Kra­
kowie i Lwowie ceniony ks. Eustachy Skro­
chowski.

Pogrzeb ś. p Ignacego Skrochowskiego 
odbyłsię w Krakowie dziś, po nabożeństwie ża- 
łobnem w kościele św. Floryana.

— Nowa klinika chorób nerwowych 
profesora Piltza w Krakowie otwarta będzie dnia 
4 marca b. r.

A  Z Izby sądowej. Przed tutejszym 
trybunałem sądu przysięgłych toczy się dziś 
rozprawa karna przeoiw Rochowi Ruzdzie, ro­
botnikowi budowlanemu z Królestwa Polskiego, 
oskarżonemu o zbrodnię zabójstwa.

Prokuratorya Państwa zarzuca oskarżo­
nemu, że w święta Bożego Narodzenia w cza­
sie bójki za rogatką Gródecką ugodził tak sil­
nie nożem w pierś dozorcę domu Michała Mar­
tyniuka, iż ten wskutek odniesionej rany za­
kończył życie.

Wyrok zapadnie wieczorem.
A  Zgubiono: w ulicy Obozowej czarny 

pulares, zawierający 47 kor.; książeczkę galic. 
Kasy oszczędności na 4500 kor.

A  Znaleziono: w teatrze miejskim złoty 
pierścień z trzema brylantam i; w ulicy Głębo­
kiej damski pulares, zawierający 8 kor. 92 hal.

A  Ogień pokojowy wybuchł wczoraj 
po południu w realności przy ul. Hetmana Tar­
nowskiego 1. 7 w mieszkaniu p. Zygmunta Spin- 
gera na II. piętrze. Ogień wybuchł skutkiem 
wadliwego ustawienia kuchni w sąsiedniem mie­
szkaniu. Od palowiska zajęła się mianowicie 
podłoga pod kuchnią, od niej zaś belka, po któ­
rej ogień doszedł do sąsiedniego pokoju, gdzie 
poczęła się nagle palić podłoga. Pożar ugasiła 
miejska straż pożarna. Szkoda wynosi 600 kor.

A  Rewolwerowe strzały. W ciągu 
wczorajszego dnia aresztowała polieya drugiego 
z włóczęgów, którzy w nocy z niedzieli na po­
niedziałek strzelali z rewolweru w okolicy placu 
Zbożowego najpierw dla zabawy, a następnie 
do ścigających ich stójkowych. Aresztowany 
nazywa się Mojżesz Kugel, liczy 17 lat i jest 
woźnicą drążkarskim.

A  Nieszczęśliwy wypadek. Pani Ma- 
rya de Yau wysiadając dziś rano z dorożki przed 
hotelem „Yictoria", poślizgnęła się na chodniku, 
a upadłszy na ziemię, złamała lewą nogę.

A  W piwnicy realności przy ul. J a ­
giellońskiej 1. 12 zapaliły się wczoraj wieczo­
rem nagromadzone tam rupiecie od niedopałka 
papierosa, rzuconego przez okno piwniczne. 
Ogień ugasiła miejska straż pożarna.

A  Zagadkowy zgon dziecka. W real­
ności przy ul. Łyczakowskiskiej 1. 51 zmarło 
wczoraj nieślubne dziecko zamieszkałej tam 
Maryi Gruszeckiej. Ponieważ lekarz miejski nie 
mógł stanowczo orzec, co było przyczyną zgonu, 
zwłoki odstawił komisaryat IV. dzielnicy do 
kostnicy Zakładu medycyny sądowej.

A  Znikła bez śladn. Służąca Natalia 
Dąbrowska wyszedłszy jeszcze w dniu 2 b. m. 
* mieszkania swej służbodawczyni p. Maryi Ja- 
noszyuy przy ul. Potockiego 1, 56, znikła od 
tego czasu bez śladu.

A  Kronika policyjna. Do sklepu kupca 
N. Liehta przy Starym Rynku 1. 4 włamali się 
w nocy złodzieje, a rozbiwszy ogniotrwałą kasę, 
zabrali z niej 200 kor.

Zmarli w ostatnich dniach : we Lwo­
wie, Maurycy Sclimelkes dyrektor ake. Tow. 
brow arów ;

w Borysławiu, Roman Abgarowicz, b. 
właściciel dóbr, 49 r. życia.

— Wręczenie dyplomu honorowego 
obywatelstwa sn. Pragi p. Kramarzowi.
Burmistrz m. Pragi wraz z dwoma zastępcami 
wręczył wczoraj p. Kramarzowi dyplom houo- 
rowego obywatela miasta z okazyi 50 rocznicy 
jego urodzin.

— Kradzież na kolei. Wczoraj w nocy 
do jednego z magazynów na dworcu kolejowym 
w Rjece włamali się złodzieje i skradli 7000 
koron.

— Śniegi 1 mrozy. Od wczoraj rana 
pada w Budapeszcie bez przerwy śnieg. W kil­
kunastu punktach miasta nagromadzony śnieg 
uniemożliwił ruch uliczny. Również ze wszyst­
kich stron Węgier donoszą o silnych opadach 
śnieżnych i zawiejach, które powodują przerwy 
i opóźnienia w ruchu kolejowym.

W Tryeście od onegdaj wieczora pano­
wała zamieć śnieżna, która trwała do wczoraj 
południa. Ruch tramwayowy ustał onegdaj zu­
pełnie. Gołoledź spowodowała kilka wypadków.

W Berlinie wczoraj rano była najniższa 
temperatura w obecnej zimie —20° R. przy 
silnym wietrze wschodnim. W kilku miejsco­
wościach nad Renem temperatura dochodziła 
do — 30° R.

D zenniki berlińskie donoszą, że mrozy 
powodują wielkie szkody. Szczególuie utrudnio­
na jest żegluga na morzu Bałtyckiem z powodu 
lodów.

Kronika prowincyonalna.
§ W y p a d e k  w l e s i e .  Dnia 27 u. m. 

wyszedł gospodarz Hryń Pidhorodecki ze Skar- 
dyniec, w powiecie czortkowskim do lasu celem 
pomagania swoim synom Pawłowi i Wasylowi 
przy ścinaniu drzewa. W tem spadające drzewo 
uderzyło Hrynia Pidhorodeckiego w prawą skroń 
tak silnie, że śmierć nastąpiła na miejscu. 
Winy w tym wypadku nikt nie ponosi.

§ P o ż a r .  Dnia 28 stycznia b. r., o go­
dzinie 2 po południu wybuchł na strychu 
szpitala wojskowego przy ulicy Krakowskiej 
w Jarosławiu pożar, który uie wyrządziwszy 
znaczniejszej szkody, zlokalizowany został przy 
udziale straży pożarnej miejskiej i wojskowej 
w przeciągu jednej godziny.

Powód pożaru był następujący: Na pod­
daszu budynku, będącego własnością miasta Ja ­
rosławia, w którym mieśoi się szpital wojsko­
wy, umieszczony jest w suficie rezerwoar do 
gotowania wody; około tego rezerwoaru znaj­
dowały się trociny drzewne celem ochronienia 
wody przed zamarznięciem.

Trociny te zapaliły się w niewiadomy spo­
sób i spowodowały pożar.

Chorych żołnierzy przyniesiono do g łó ­
wnego szpitala, który znajduje się w niezna­
cznej odległości.

Italii titeracia-arlfstyaa
(g) Z teatru. Ibsenowski „Brand" miał 

wczoraj swój wieczór tryumfalny w teatrze 
lwowskim. Próżne były obawy, że ten ponury 
poemat dramatyczny znuży słuchaczów, płonne 
okazały się przypuszczenia, że potrzeba dopiero 
muzyki Griega, by osiągnąć wrażenie i pozy 
skaó widzów ; porwała wszystkich nieokiełzana 
siła wielkiego Skandynawczyka, przejęła do 
głębi prawdziwa poezya, wiodąca na szczyty 
podniebne. I były chwile tak wielkiej ciszy 
w teatrze, takiego odczucia walki, co trawiła 
dusze bohaterów na scenie, że zdało się słyszeć 
przyspieszone bicia serc strwożonych. Z wiel­
kim poetą święcili sukces niezwykły odtwórcy 
jego dzieła. Brand w interpretacyi p. Adwen­
towicza był bez skazy; stawiłbym go wyżej od 
Peer Gynta, gdyż z tej jednolitej, posągowej 
postaci promieniowały wysoka miara i pełne 
bogactwo środków artystycznych. Godne par­
tnerki miał p. Adwentowicz w paniach Siema­
szko wej i Łuszezkiewiczównie; pierwsza z nich, 
jako nieszczęśliwa Agnieszka, żona Branda, po­
rywała siłą uczucia, druga zaś w roli obłąka­
nej Erdy zabłysła niepohamowanym tempera­
mentem. I  drobne role spoczywały w rękach 
doskonałych artystów ; wystarczy wymienić p. 
Gostyńską, jako matkę Branda, p. Barwińską, 
jako zbiedzoną cygankę, p. Chmielińskiego, jako 
oportuuistyeznego proboszcza, p. Feldmana, jako 
przebiegłego wójta i p. Barwińskiego, jako o- 
puszczonego narzeczonego Agnieszki. Piękne de­
koracje i staranna reżyserya zasługują również 
na podniesienie. Niezwykłemu w całości przed- 
stawieuiu poświęcić należy osobny feljeton.

»H allia«  Moniuszki po raz siodmsetny 
pojawiła się na scenie warszawskiej, owacyjnie 
oklaskiwana przez tłumnie zgromadzoną publi­
czność. Dyrekcya opery, pragnąc uczcić rzadki 
ten w dziejach teatru jubileusz, uczyniła wszyst­
ko, byle przedstawienie zdobyło sobie opinię 
wzorowego. Rolę Jontka śpiewał Myszuga, J a ­
nusza — Grąbczewski, Dziemby — Dyliński, 
stolnika — Mossoezy. Partye tytułową wyko­
nała Colljgnou-Szymańsk8.

Z teatru  miejskiego donoszą: „Carel 
van H ulst11, który w sobole wystąpi gościnnie 
jako: Tonio w „Pajacach" i Alfio w „Cayalle- 
rii rustioana", śpiewał w zeszłym sezonie po 
raz pierwszy we Lwowie w swoim koncercie 
w sali Filharmonii. I  oto, jak się wyraża na­
sza krytyka; p St. Niewiadomski pisze: „Mło­
dy barytonista holenderski Carol van Hulst dał 
się nam poznać jako śpiewak wysokiej kultury 
i niepospolitej inteligencyi. Każdy z numerów 
programu jego był wykonany z nadzwyczajną 
subtelnością. Co do wrażenia, to największe 
wywołały dwa końcowe utwory. Prolog z „Pa­
jaców" i dramatycznakompozycyaBujsta: „Skar­
ga P iotra11. Van Hulst, gdy rozwinie potęgę 
swego głosu, to już żadnej przestrzeni się nie 
boi11.

P. S. M. pisał: „Głosem swym wspania­
łym włada 7an Hulst znakomicie, a w mezza- 
voce i pianach jest mistrzem11.

P. Z. pisze: „Yau Hulst, obdarzony gło­
sem o szlachetnym i pięknym dźwięku bary­
tonowym niepospolitego blasku i siły. Jego 
natura pełna życia i prawdziwego przejęcia 
się11.

P. Fr. N. pisze: „Śpiew van Hulsta, tego 
znakomitego barytonisty, porywa, tworząc z 
pieśni arcydzieła pod względem wykonania11.

A krytyka berlińska, gdy van Hulst śpie­
wał: Tonią w „Pajacach" z Carusem, tak się 
wyraziła: „Van Hulst jest fenomenalnym śpie- 

i wakiem, a jako operowego śpiewaka można

f oaa Unista porównać z jednym Łyjjco giganty­
cznym ron Rooyom. Pomimo, że can Hulsi 
śpiewał wespół z Carusem, odniósł nad słu­
chaczami zupełne zwycięstwo,

Repertuar teatru  miejskiego 
we Lwowie.

Dziś, we w t o r e k ,  dnia 6 lutego, o 
godz. 7 wieczorem, „Jej adjutant11, operetka. — 
We ś r o d ę ,  7 lutego, po raz drugi, „Brand11, 
poemat dramatyczny. — We c z w a r t e k ,  8 l u­
tego, „Jej adjutant", operetka. — W piątek, 
9 lutego, „Brand11, poemat dramatyczny.

Repertuar teatru  miejskiego 
w Krakowie.

We ś r o d ę ,  7 lutego, „Majerowie", kro- 
tochwila. — W c z w a r t e k ,  8 lutego, „Sąd11 
sztuka.

Przeglą>d prasy.
G azeta N arodow a  w nr. 28 omawia 

projekt pośredniczący w kwesty ach zasadni­
czych reform y wyborczej sejmowej, przed­
staw iony przez P . N am iestnika i konstatując, 
że P. N am iestnik m iał form alne prawo wy­
stąpić w roli pośrednika, dopatruje się w 
tem  pośrednictw ie w niesienia projektu rzą­
dowego, chociaż poprzednio stw ierdza (co 
zresztą w Gazecie L w ow skiej z 4 b. m. wy­
raźnie było zaznaczone), że P. N am iestnik 
przedstaw ił wymieniony projekt tylko we 
w łasnem  im ieniu.

G azeta W ieczorna  w n r. 513 zastana­
wia się w artykule wstępnym  nad system a­
mi zabezpieczenia m andatów  mniejszości, a 
om awiając system  proporcyonalny i kataster 
narodowy, oświadcza się za tym  ostatnim , 
zbijając zarzuty, wytoczone niedawno przeciw 
niemu przez Gazetę Narodoieą, przyezem jako 
jeden z najw ażniejszych argum entów, prze­
mawiających za katastrem , podaje spraw ę ży­
dowską.

Słoioo Polskie  w nr. 58 w artykule p. t.: 
„W decydującej chw ili11 omawia wystąpienie 
posłów narodowo - dem okratycznych z klubu 
lewicy sejmowpj i motywuje ten  fakt okoli­
cznością, iż Koło sejmowe nie zaakceptowało 
wyraźnie prowadzenia rokowań ugodowych 
przez prezydya polskich klubów sejmowych, 
względnie przez P . Nam iestnika.

Również K u ryer  L w ow ski w nr. 55 o- 
mawia w artykule p. t.: „Rozłam w lewicy 
sejmowej" w ystąpienie posłów narodowo-de- 
m okratycznych z klubu lewicy sejmowej. Przy 
tej sposobności regestru je pogłoskę, iż n a ­
rodowa demokracya ma być obecnie przeci­
wna systemowi katastru  narodowego, z któ­
rego m yślą pierwsza przed czterem a laty w y­
stąpiła i który całą forsą dotąd propagowała 
i domaga się od tego stronnictw a stanow ­
czego w yjaśnienia w tej sprawie.

W artykule zatytułow anym  „Rządowy 
projekt reform y wyborczej" występuje K u ­
ryer L w ow ski z krytyką projektu, przedsta­
wionego przez P. Nam iestnika.

Głos N a ro d u  w nr. 28 w artykule p. t.: 
„Bankructwo dem okracyi", omawiając sece- 
syę posłów narodowo-dem okratycznych z le­
wicy sejmowej, dochodzi do przekonania, że 
wywołany tą  secesyą rozłam  uważać należy 
jako zerw anie faktycznych stosunków między 
stronnictw em  narodowej demokracyi a demo- 
kracyą polską. Zastanaw iając się w dalszym 
ciągu nad taktyką narodowej demokracyi, 
wyraża Głos N arodu  przekonanie, iż stron ­
nictwo to nie zyska sobie gruntu w m iastach 
zachodnio-galicyjskich, ani też nie zawładnie 
stronnictw em  ks. Stojałowskiego.

B iło  z 5 lutego omawia w artykule 
wstępnym projekt pośredniczący P. Namie­
stn ika i przedstaw iając poszczegóine fazy ro­
kowań i konferencyj, które odbyły się m ię­
dzy P. N am iestnikiem  a prezydyum klubu 
ukraińskiego, zastanaw ia się nad poszcze­
gólnymi punktam i projektu, w yrażając prze­
konanie. że projekt ten  nie zaspokaja m ini­
m alnych żądań ruskich.

Z dziedziny mody.
»Czarne I b ia łe« .

Pod tym tytułem  ogłasza znany pary­
ski felietonista G erard d’H ourilIe wiązkę 
uwag o modnej kom hinacy i: spostrzeżenia 
jego są tak dowcipne, tak prawdziwie fran ­
cuskie, że się nie mogę powstrzymać od po­
dzielenia się niemi z czytelniczkami.

W przeszłym roku zapanowała wszech­
w ładnie przepiękna moda czarnego z białem  
i białego z czarnem. Białe i czarne, gdy biel 
przeważała, czarne i białe, gdy czarny kolor 
tw orzył tło, na którem  odbijały lekkie p ła­
tk i śniegu, mgła przejrzystych koronek. Czar­
ne i białe — jak  noc i zorza, sen i prze­
budzenie, czarne i białe jak linie na białym 
papierze, jak  zadrukowane kartki ulubionej 
książki, jak  rysunki, jak  akwaforty, jak ze-
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szyU nu t przedziwnej meiodyi.... C**ra« i 
białe ! wszystkie k o b i e t y  byty białe i _ czarne, 
niew inne i  sm utne ż a ło b a . wszystkie byłv 
tajemnicze i podngające. ja k  zapisane, kartki, 
k tóre trzeba odczytać ‘ odcyfrowsć, zrozumieć: 
białe i czarne, ródohne do życia, szczęścia i 
śm ierci; żałobne irysy stojące na  zwaizonej 
śniegiem ziemi, białe lilie  rozkw itłe w prze­
pysznym ogrodzie życia.... alabastrow e kolu­
mny w czarnych m arm urow ych portykach 
świątyni.... . , .

" 'W szystkie kobiety były czarne i  b ia łe ;  
jak  sm ętne m otyle żałobne, jak  żywe wio­
senne jaskółki, jak ponure ptaki zimowe, po­
łyskujące dżetową czernią skrzydeł na  wyi­
skrzonej bieli śniegowej, wśród padających 
lekkich ' puchów.... Czarne i białe, ja k  w 
chwili kończącej się żałoby, gdy ból ncicha, 
a’dy życie powraca z całą siłą, domagając 
sie swych praw , a serce nie sm ie jeszcze 
rozjaśnić sie tęczowymi kolorami radości.... 
B iałe i czarne w półżałobie rzeczy m inio­
nych, w pół-smutku. pół niew inności, czyż 
nie byłyście panie bardziej kobiece niż kie­
dykolwiek, w każdej chwili dnia, w każdej 
okoliczności kapryśnie jednocząc wesele i tę­
sknotę ?... .

A  w tej ogólnej sym fonii białego z czar- 
nem  żadnej 'm onotonii, ale wielki akord po­
tężny i łagodny, zawsze spokojny, miły dla 
oka przez swe subtelne szczegóły i nie­
uchw ytne różnice. Bogata gam a odcieni eia- 
wnie "się w nieskończoność. Matowe lub bły­
szczące. grube lub lekkie, ciężki przepych 
lub pow ietrzna lekkość, miękkość gazy i k re­
py tworzą coraz to iDne kontrasty  i odcie­
nia, Gazy" i tiu le m ają ciężar zbliżającej się 
burzy, są ponurym cieniem uciekających 
chm ur gradowych, dymem, ścielącym się ku 
ziemi w sm ętne, rozpłakane poranki. Jedw a­
bie i atłasy  z połyskiem  ciemnej wody przy­
pom inają drogocenne laki japońskie, gdzie 
się odbijają ciemne refleksy. Na m ałych sto­
pach błyszczący lakier trzewiczków, jak  dziob 
i szpony drapieżnych ptaków, czasem złago­
dzony oszyciem miękkiego sukna. A na  ka­
peluszach''m alutkicii lub olbrzymieli wznoszą 
się kokardy, owijają pióra, układają skrzy­
dełka b iałe lub czarne, drżą egretki jak  kro­
pelki wody fontanny krzepnącej w mroźny 
poranek lub jak  cichy szelest wodotrysków 
nocą w letnim  ogrodzie.

A  biel ma bladość m gieł i oparow po­
rannych. czystość narcyzowych płatków, kłę­
bienie sie piany morskiej, niew inność pu­
chów łabędzich ' Biel miewa szarawe tony 
muszli perłowej, zieloność księżycowego św ia­
tła. różowawe przebłyski białej róży w słoń­
cu m artwy chłód śniegu, przejrzystość, lodu, 
zżółknienie kości słoniowej, cieplejsze ruda­
we odcienia białych kwiatów, więdnących 
w upalnym  zachodzie. Biel je s t egzotyczna 
i podbiegunowa. O cudne wizye przepysznych 
wielkich niedźwiedzi lodowatych, niepokala­
nych skrzydeł łabędzich z legend Północy, 
wyśnione stroje królowej śniegów z baśni 
A ndersena! A pod niebem zbyt błękitnem , 
w przepychu kwiatów podzwrotnikowych 
lekko jak  biały obłoczek unoszą się świeże 
chłodne, muślinowe i batystowe suknie kre- 
oiek, jak  perlisty  kielich chłodzącego napoju 
w upalnej atm osferze letDiej....

I  dlatego pokochałem was, o kobiety 
dnia dzisiejszego, całe czarne i całe białe! 
W szystkie byłyście ubrane podobnie, prawie 
jednakowo. W ejście wasze zdawało się szyb- 
kiem krążeniem  pięknych ptaków, lecących 
wciąż dalej i dalej... Jak  te powietrzne isto­
ty wciąż jesteście w przelocie, o piękne po 
dróżniezki życia! Gdyście chwilowo w zamy­
śleniu usiadły, byłyście jak  białe łabędzie, 
jak  perłow e kwiaty na  falach cieli ej wody w 
cieniu czarnych cyprysów.

Jakże jasno się widziało, zeseie um yśl­
nie tak sie upodobniły, s ta ły  się praw ie .sio­
stram i, aby teinbardziej zaznaczyć, jak  bardzo 
jesteście różne! Jednogłośnie przyjęłyście po­
łączenie białego z ezarnem przez uległość i 
przekorę. .. Desze wasze były jak  wasze su­
knie całe czarne i całe białe, sm utne i j a ­
sne czyste i ciemne, młode i stare, zdolne 
do najszczytniejszych cnót białych i do naj­
czarniejszych grzechów.... N iepokalane i ze- 
psute naiw ne i przew rotne, młodzieńcze i 
ponure, cudne byłyście wszystkie w żałobnej 
bieli! Z pokorą przyjęłyście uniform  narzu­
cony wam przez modę. ale z zazdrosną ko- 
kieteryą potrafiłyście do nieskończoności uro­
zmaicać te  dwa elem enty, bardzie) niż kie­
dykolwiek objawiłyście się kobiece, dowcipne 
i doświadczone w sztuce podobania s ię . w i­
downie pogodziłyście wasz instynk t naślado­
wnictwa i chęć oryginalności... Byłyście po­
dwójne. byłyście prawdziwe.... . . . . .

N ie 'w iem , jak teraz będziecie s i ę  ubie­
rały, o zm ienne isto ty! Zapewne pożyczycie 
barw od kwiatów ogrodów i łąk, od fal mor­
skich i drogich kam ieni. Ujrzymy was wyt s- 
niające sig z różowej jutrzenki, lub okryte 
purpurą zachodu, będziecie zanurzone w la­
zurach nieba, lub prom ienne połyskiem  zło­
ta. Zawsze będziecie piękne — ale nigdy tak 
piękne, jak  wówczas, gdy całe czarne i całe 
b ia łe , przedziwnie potrafiłyście zjednoczyć 
alegorye Życia i Śmierci.
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GOSPODARSTWO I HANDEL.
W alne z g ro m a d z e n ie  B anku  a u s tro -  

w eg ie rsk ieg o  dnia 4 i>. m. w W iedniu przy­
jęło  jednom yśleie zam knięcie rachunków i u- 
dzieliło kierownictwu absolntoryuin. W im ie­
niu  czeskich akeyonaryuszy wiceprezes p ra ­
skiej Izby handlowej M elinsky wyrazi! za­
rządowi banku najszczersze uznanie i zado­
wolenie czeskich akcyonaryuszy z czynności 
banku. Czescy akcyonaryusze mimo niespeł­
nienia niektórych ich specjalnych życzeń, 
głosują za absolutoryum i spodziewają się, 
że stanie się zadość ich słusznym postulatom.

Pocztowa Kasa oszczędności w W ie­
dniu rozsyła komunikat, wf "którym donosi, 
że przedsięwzięła rozdział subskrypcyi na po­
życzkę 200 milionową 4 prc. ren ty  austrya- 
ekiej, m ianowicie otrzym ają subskrybenci na 
ren tę  im bulowaną 20—40 prc., inni około 
5 prc., przyczem pierwszeństwo mieć będą 
mali subskrybenci.

Co do emisyi 130 milionów bonów k a ­
sowych, to będą one użyte tylko do wymia­
ny bonów kasowych emisyi z r. 1909, mia­
nowicie subskrybenci odnośni uwzględnieni 
będą kwotą 80 prc.

Nowa gałąź produkcyi krajowej, Z ini- 
cyatywy L igi pomocy przemysłowej rozpo­
częto w kraju wyrób trzcinowych koszyków 
do formowania chleba w piekarniach, k tó­
rych zapotrzebowanie je s t bardzo znaczne, a 
które dotąd wyłącznie z poza kraju sprowa­
dzano. W obec tego, iż w ykonanie koszy­
ków wedle oceny rzeczoznawców, nie ustę­
puje zupełnie wyrobom zagranicznym , a ce­
na i w arunki sprzedaży są znacznie ko­
rzystniejsze, spodziewać się należy, iż nasi 
piekarze poprą tę  nową gałąź produkcji i za­
silą źródła produkcyi tych koszyków t. j. 
Szkołę koszykarską w Żurawnie i takąż szko­
łę  w Zawadzie koło Dębicy licznemi zamó­
wieniami. Inform acye udziela i warunki 
sprzedaży podaje Biuro L igi Pomocy prze­
mysłowej '.Lwów. Pańska 11).

Z Banku przemysłowego dla Króle­
stwa Galicyi i Lody mery i z Wielkiem 
Księstwem Krakowskiem. Z dniem 31 sty­
cznia b. r. wynosił stan  wkładek na książe­
czki wkładkowe i w rachunku bieżącym w 
sumie łącznej 24,764.498 kor. 25 hal.

OSTATNIA POCZTA.
=  B iu ro  tcl. korespondencyjne upowa­

żnione je s t z kom petentnej strony do oświad­
czenia, że kom binacye związane z ustąpie­
niem kierow nika oddziału gospodarczego 
rządu bośniackiego, radcy Dworu G u r g o w i ­
eź a ,  są zupełnie bezpodstawne. U stąpienie 
spowodowane je s t w istocie względami na 
zły stan  zdrowia jego, niem a zaś mowy o 
jakiejkolw iek różnicy czy to rzeczowej, czy 
osobistej między radcą Gnrgowiezem a sze­
fem rządu

=  W S e j m i e  m o r a w s k i m  rozpra­
wiano wczoraj nad ustaw ą o nowej ordyna­
c ji służbowej dla robotników rolnych. So- 
cyalni demokraci zwalczali projekt obstruk- 
eyjnemi mowami i postaw ili wniosek na ode­
słanie projektu do W ydziału krajowego. 
W niosek ten został odrzucony. W dyskusyi 
szczegółowej rozpoczęli socjaliści znów ob- 
strukcyę długiem i mowami, w1 których zapo­
wiadali najostrzejsze zwalczanie projektu. 
Dziś dalszy ciąg obrad.

:=  Ż okazji odroczenia se s ji  S e j m u  
s t y r y j s k i e g o  w Grazu, ogłosiło kiero­
wnictwo Związku narodowo-niomieckiok po­
słów sejmowych odezwę do wyborców, w 
której potępia obstrukcję  w Sejmie i składa 
na obstm kcyonistów  odpowiedzialność za 
szkody, jak ie  mogą w yniknąć w zarządzie 
kraju.

Klub wiernokonstytueyjnej wielkiej w ła­
sności wyraża w komunikacie ubolewanie, 
że wszystkie usiłow ania mające na celu uru­
chom ienie Sejmu, mimo ustępstw  ze strony 
stronnictw  niem ieckich , nie m iały powo­
dzenia.

Kiub Słoweńców w odezwie do wybor­
ców uspraw iedliw ia taktykę swą w Sejmie 
tern, że wskazuje na stanowisko jednej z 
grup należących do większości sejmowej, 
która nie chciała dać Słoweńcom możności 
kulturalnego i gospodarczego rozwoju, a n a ­
wet dążyła przemocą do pozbawienia ich ko­
niecznych ku tem u środków. Odezwa pod­
nosi dalej, że większość sejmowa mimo na­
rad kilkutygodniowych nie potrafiła  zoryen- 
tować się w pokryciu, choćby tylko częścio- 
wera, deficytu.

— Wcg. B iu ro  Koresp. donosi z W ie­
dnia : K o n f e r e n c j e  prezydenta m ini­
strów hr. Khuena i m in istra  honw edów gen. 
flazaia potrw ają jeszcze kilka dni. Równole­
gle z hr. Khuenera, który odbył wczoraj ra­

no 3 i pól godzinną konferencję  % P. P re ­
zydentem M inistrów h r Sluergkhem , a po 
południu csłogodzinną konferencję  z P. M i­
n istrem  wojny gen. Aufienbergiein, prow a­
dzi rokowania m inister obrony kraj. Hazai o 
wojskowej stronie przedłożenia. Ze względu 
na wielki m ateryał tych konferencyj rząd 
złoży dopiero w soboLę lub w poniedziałek 
oświadczenie w Izbie, która też do tego cza­
su prawdopodobnie, się odroczy, by powziąć 
decyzyę.

— Sejm bośniacki przyjął na wczoraj- 
szem posiedzeniu kredyt dodatkowy 100.000 
koron na koszta biura, które fungowało przy 
oddłużenin kmieci. Ze sprawozdania wynika, 
że biuro w krótkim  przeciągu czasu załatw iło 
881 podań i udzieliło na 1 1/* m iliona po­
życzek.

=  W S e j m i e  p r u s k i m  obradowa­
no wczoraj nad projektem zmiany ustawy o 
podatku osobisto-dochodowym.

=  Wczoraj po południu cały g a b i ­
n e t  b a w a r s k i  podał się do dymisyi.

=  R o s s y j s k a  D u m a  po raz pier­
wszy od swego istn ienia obradowała wczo­
raj nad sprawozdaniem o kontroli państw o­
wej nad budżetem.

Pazdziernikowiec Godnew w pięciogo­
dzinnej mowie wykazał szereg n iepraw idło­
wości poszczególnych m inisterstw , co jednak­
że, jego zdaniem, nie upraw nia do wmiosku 
o złej gospodarce budżetowej w najogólniej­
szych zarysach.

=  A n g i e l s c y  k r ó l e s t w o  wrócili 
wczoraj do Londynu.

—  S e n a t  f r  a n c u s  ki  rozpoczął obra­
dy nad umową francusko-niemiecką.

Senator P ourrier przypomina, że N iem ­
cy w r. 1909 oświadczyły, iż zrzekają się 
czynnej polityki w Marokko. Umowa z r. 
1911 wkłada na F ra n c ję  wielkie ciężary. 
Mówca wniósł, by kom isja  zbadała ta jne  u- 
kłady i ustaliła  odpowiedzialność, poczem 
oświadcza się przeciw umowie.

Sen. Dupuy przem awiał za umową, któ­
ra je s t konieczna, przyłącza się jednakow oż 
do protestu kom isji przeciw tajnym układom.

=  Na wczorajszem posiedzeniu f r a n ­
c u s k i e j  I z b y  d e p u t o  w a n y  c h  na pro­
pozycję m inistra sprawiedliwości Brianda od­
roczono obrady nad interpelacyą w spraw ie 
zajść w Hodejda do czasu załatw ienia umo­
wy francusko-niem ieckiej w senacie, gdyż 
prezydent Poincare z powodu dyskusyi w se­
nacie je s t zajęty.

=  Z Belgradu donoszą: Utworzenie 
g a b i n e t u  k o a l i c y j n e g o  przez Stojano- 
wicza natrafia na trudności wobec przeci­
wieństw wśród stronnictw  opozycyjnych. J e ­
śli trudności nie dadzą się usunąć, Stojano- 
wicz zaproponuje utworzenie jednolitego rzą­
du młodoradykalnego.

W iększość dzienników w A tenach 
zamieszcza, ze podróż greckiego następcy 
tronu do Sofii oddziałała korzystnie na sto­
sunki g r e c k o b u ł g a r s k i e .

P a r l a m e n t  g r e c k i  zwołano na 
24 marca.

=  Z w o j n y  w ł o s k o - t u r e c k i e j  
dochodzą następujące wiadomości:

Agencya Stofaniego  donosi: G eneralny 
konsul niemiecki w Neapolu odwiedził wię­
źniów arabskich i tureckich na wyspie Ponza. 
Po powrocie oświadczył prefektowi Neapolu, 
że więźniowie doznają zupełnie dobrego obcho­
dzenia się z nimi.

Agencya IIavasa  donosi ze S fa i P rzy­
były tu oddział Czerwonego Półksiężyca wi­
tany owacyjnie, ndał się natychm iast w dal­
szą drogę.

Agencya Stefaniego  donosi z Trypolisu, 
że sy tuacja  je s t niezmieniona. Z BeDghasi 
niema również wiadomości o nowych wyda­
rzeniach. W ybrzeże je s t spokojne, tak, że 
wylądowanie mogło się bez przeszkód odby­
wać.

K om endant wojskowy Hodeżdy pozwo­
lił angielskiem u parowcowi zabrać brytyj­
skich poddanych. W chwili ogłoszenia blo­
kady znajdował się w porcie tylko parowiec 
„Mohamedi" z ładunkiem  mąki, k tórą pozwo­
lono wyładować.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Kraków, 6 lutego. (Tel. pry ie .)  W spra­

wie zamordowania trzyletniej dziewczynki w 
jednym  z tutejszych zajazdów przy ulicy Ko­
pernika stw ierdziła polieya, że 2 b. m. przy­
była z dzieckiem tem 35-letnia kobieta, słu­
sznego wzrostu i podała, że pochodzi z 8o 
snowca, że dziecko je s t cierpiące i potrzebu­
je  pomocy lekarskiej. Kobieta owa znikła o 
godz. 5 rano, pozostawiając dziecię uduszone 
przy pomocy sznura.

S tan is ław ó w , 6 lutego. Wczoraj wstrzy­
mano ponownie z powodu silnych mrozów 
kurs wozów turnusowych między Lwowem a 
Czortkowem.

Wiedeń, 6 lutego. Nąjj. P an  nadał 
radcy budownictwa w państwowej służbie 
budowniczej w Galicyi, M ichałowi Gabryelo­

wi N i e w i a d o m s k i e m u ,  krzyż kawalerski 
orderu Franciszka Józefa.

W ied eń , 6 lutego. W iener Ztg. ogła­
sza: Nąjj. P an  nadał lekarzowi dr. Piotrow i 
S u  s z k l e  w i e ż o w i  we Lwowie, krzyż ka­
w alerski orderu Franciszka Józefa.

P. M inister wyznań i oświaty zamia­
now ał zastępcę nauczyciela w gimnazyum w 
Złoczowie, Mateusza K a s p r z a k a ,  prowizo­
rycznym nauczycielem głównym w sem ina- 
ryutn nauezycielskiem w Ozerniowcach.

W ied eń , 6 lutego. W. Ks. Andrzej Wło- 
dzimierzowicz przybył tu dziś rano.

W ied eń , 6 lutego. Do M itta g s ■Ztg. 
donoszą z Lodzi, że Oyganiewiez żyje i jest 
zdrów.

Warszawa, 6 lutego. Przed sądem tu ­
tejszym rozpoczęła się rozprawa przeciw b i­
skupowi Ruszkiewiczowi i człoiikom konsy- 
storza w znanej spraw ie m ałżeństw marya- 
wickich.

Proces Bohdana hr. Ronikiera.
Warszawa, 6 lutego. W procesie hr. R o­

nikiera rozpoczęło się przesłuchiw anie św iad­
ków. W łaścicielka dóbr Gutowska zeznała, że 
jechała  z hr. Ronikierern w nocy przed zbro­
dnią w pociągu kolejowym w kierunku z Lu­
blina do Warszawy.

Wybory w Bawaryi.
M o n ach iu m , 6 lutego. Ostateczny wy­

nik (163 wyborów. W ybrano: 87 centrum, 
35 liberalnych i członków niemieckiego Zwią­
zku chłopskiego, 30 soc. dem., 4 z baw ar­
skiego Związku chłopskiego, 7 ze Związku 
rolników. Centrum  zyskało 2, straciło  13 
m andatów ; iiberali zyskali 13, stracili 2 ; 
soc. dem. zyskali 9 ; baw. Związek chłopski 
zyskał 3, s trac ił 2 ; Związek rolników  zyskał 
2, stracił 12.

Wojna włosko-turecka.
Rzym, 6 lutego. (Ag. Stefaniego). Rząd 

włoski pozwolił okrętowi Towarzystwa Messa- 
gero M aritim e przepłynąć przez linię bloka­
dy w Hodeżdzie, zkąd okręt ten  zabrać ma 
26 FTancuzów.

Rzym, 6 lutego. (A g. Stefaniego). N ie­
prawdziwe są wiadomości dzienników pary­
skich, jakoby włoskie okręty zaatakowały te­
ren robót kolejowych w Raz Kedib i wyzna­
czyły pięciodniowy term in  do zupełnego 
w strzym ania tych robót, jakoby wreszcie skon­
fiskowały barkę, będącą w łasnością tego 
przedsiębiorstwa kolejowego. Przeciw nie da­
no temu okrętowi do wyboru pozostanie lub 
odpłynięcie do dni 5; Towarzystwo kolejowe 
zarządziło, aby okręt odpłynął.

Konstantynopol, 6 lutego. M inister­
stwo wojny otrzymało od E nver beya depe­
szę z doniesieniem, że Turcy i Arabowie na­
padali w nocy trzykrotnie na D ernę i Ben- 
ghasi.

Chiny republiką.
Berlin, 6 lutego. B iu ro  W olfa  podaje 

w sprawie wiadomości D a ily  M ail, że b er­
lińska firma Arnold, K a rb e rg ń  Ska potw ier­
dziła jej prawdziwość, dodając, że pożyczka 
doszła do skutku głównie w celu ulżenia 
obecnemu trudnem u położeuiu na targu p ie­
niężnym  w Pekinie.

L o n d y n , 6 lutego. D aily  M a il  donosi 
z Pekinu pod datą 4 b. m .: Rząd cesarski 
zaw arł umowę z firmą Arnold. K arberg i 
Ska o ndzielenie pożyczki 6 prc, na sumę 6 
milionów marek. Zakłady „Skoda1* w Piiznie 
zastrzegły sobie dostawę broni i am unicji 
za całą sumę pożyczoną w okresie 5 lat.

Pekin, 6 lutego. (B iuro  Iicutera). Od­
dział powstańców, który wylądował koło uj­
ścia rzeki Jalu, pobił wojsko cesarskie, wy­
słane z M ukdenu. Poległo 20 powstańców, 
80 żołnierzy z wojska cesarskiego. P ow stań­
cy zadali też klęskę osłabionej skutkiem 
zbiegowstwa arm ii wicekróla Kwantanu i 
Kwansi. W tej walce poległo po stronie po­
bitych 100 żołnierzy.

Petersburg, 6 lutego. Z wszystkich 
stron Rossyi nadchodzą wiadomości o h u ra ­
ganach śniegowych. W iele pociągów ugrzęzło 
w śniegu. Drogi nie do przebycia. W ielka 
je s t liczba wypadków śmierci skutkiem za­
marznięcia. W yginęło też wiele bydła.

Berlin, 6 lutego. Z Rewlu w ypłynął 
w kierunku ku Szwecyi parowiec „Sułtan" 
mający tylko na 2 dni pożywienia i węgla. 
Z Uścia świnowego wysłano okręt ra tunko­
wy. P o rt Oolwerg otoczony jest zwartym p ier­
ścieniem  lodów.

Konstantynopol, 6 lutego. Słychać, że
b. deputowany H air Eddin, skazany na 2 i 
pół miesiąca więzienia, zbiegł do Egiptu.

Konstantynopol, 6 lutego. B’, su łtan 
Abdul Hamid od kilku dni niedom aga ; za­
pew niają jednak, że niem a powodu do obaw.

Odpowiedzialny red ak to r;

M a m  K r e e h o w S e e k l .
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Z początk iem  styczn ia  IS22 
została otwarta

F I L I A  C U K I E R N I W. PODHAUCZA przy ulicy H E T M A Ń S K IE J  I. iO
(BANK ZALICZKOWY).

N A D ESŁA N E .

Dlaczego 
każdy powinien nabyć 

„BALO N  D RZYM AŁY a

kupując go za 2 kor. w B i u r z e  S t .  S o k o ło w ­
s k i e g o  w e  L w o w ie ,  ul. Karola Ludwika 5 albo 
w Pasażu Hausmana. Oto nietylko dlatego, że przez 
to użyje złudzeń wspaniałej jazdy powietrzem i po­
zna zajmująee przygody bohaterów „Balonu Drzy­
mały" ujęte w barwnie napisaną powieść — lecz 
nadto dlatego, że w ten sposób złoży c e g i e ł k ę  na 
nasze k r a j o w e  „ K n z e n m  l ia n < l ło w e ‘“, którego 
społeczeństwu naszemu tak bardzo potrzeba. Kto 
przyśle 2 kor. 40 hal. za Balon, oraz jako cegiełkę 
na „Muzeum handlowe" pod adresem: Biuro dzien­
ników Sokołowskiego, Lwów, otrzyma „Balon Drzy­
mały" odwrotną pocztą, jako przesyłkę poleconą.

P o s z u k u j e  s i ą  k u p n a

starych MEBLI mahoniowych
a l e  w  d o b r y m  s t a n i e .

Z głoszenia pod „MEBLE* B iuro ogłoszeń , p asa i 
Hausmana 9, Lwów.

DII PIP W d0 wagouów SJ~
D l i i £ |  £ k  pialnych w kraju

i z a g r a n i c ą

wjdaje Biuro miastowe
c. k. kolei państwowych we Lwowie 
St. Sokołowskiego, Pasaż Hausmana 9.
— 452. — T elefon — 452. —
Adres telegraficzny: Stadtbureau.

Ś w ie ż o  o p u ś c i ł  p r a s ę :

„Rok Słowackiego"
K s i ę g a  p a m ią t k o w a  o b c h o d ó w
urządzonych ku czci Poety w r . 1909

wydał

Dr. WIKTOR HAHN
8-vo — s. 39d 

Księga zaw iera dokładny opis w szystk ich  obcho­
dów na obszarze ziem  polsk ich , — stanow ić  
może piękną pam iątkę w szystk ich  K om itetów, 
T owarzystw, Instytucyj urządzających podobne 

uroczystości.
C e n a  4  k o r o n y .

Do nabycia we w szystk ich  księgarniach . 
Czysty docnód ze sprzedaży przeznaczony na 

POMNIK SŁOWACKIEGO we LWOWIE.

Kuryer Kolejowy
ważny od 1 maja 1911.

Do nabycia we wszystkich trafikach, oraz 
w biurze dzienników Stan. Sokołowskiego 

Lwów, pasaż Hausmana.

" ~ n ^ E i i T o s
K in e m a t o g r a f  a r t y s t y c z n y  

w e  L w o w i e ,  S t a n i s ł a w o w i e  I K o ło m y i .  
N a j l e p s z e  p r o g r a m y  1 m u z y k a .  

N a j w i ę k s z e  lo k a le .
P rzedstaw ienia w soboty, n iedziele i  św ięta  

(w  Stanisław ow ie i  w p iątk i) od godz. 4 do 10 
bez przerw y. Początek ostatn iego przedstaw ienia  

o godzin ie 8*30.

P r z y j e c h a l i  «lo L w o w a
dnia 6 lutego 1912.

HOTEL GiORGEA. P p .: R. Czaykowski z 
hamionki-Lipnik, A. Garapich z Hłuboczka, J . K ra­
szewski z Rossyi.

HOTEL CITY. P. W. Rozwadowski z Kozłowa.

C B 3 T A I K  
Lwowskiej Izby handlowej I przemysłowej.
Lwów, dnia 6 lutego 1912.

I . Akcye aa sztukę.
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.)
Banku gal. dla handlu i przem. 

po zł. 200 (400 kor.) . . . .
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 kor.)
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. .

II . Listy zastawne za 100 kor.
Banku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr, 

» „ „ 4 \/,p r. w. a. los w 501.
» ?.* n 4 pr. w. a. 601. po 200 k.
„ kraj. 4‘/t pr. w. a. los w 511.
„ „ 4 pr. w. a. los w 57 1.

Banku gal. ziom. kT. 4 l!a°l„ 60 i.
List. Zast. Banku gal. dla handlu 

i  przem. w Krakowie 4l/s % 601.
Zemelny Bank hipoteczny Lwów
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. 

pierwsza e m is y a ) ......................
Tow. kred. galie. ziemsk. 4 pr.

los w 41'/, l a t ...........................
4 pr. log w 56 l a t .....................

ni. Obligl za 100 kor.

Gal. funduszu propin. 4 pr, w. a,
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a.
Komun. Banku kr. 4‘/«pr. (3em.)

n 4 pr. (4 cm.)
Kol. lokalne dtto 4 pr...................
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor,

* roku 1893 . . . . . .
Pożyczki kraj. 4 pro. z r. 1908 .

„ m. Lwowa 4 p r .. . ,
.  » * 4 konwen, ,
„ m. Krakowa . . . .

T . Monety.
Dukat cesarski . . . . . . .
20 f r a a t ó w k a ................................
100 rubli rossyjskieh srebrnych 

„ „ papierowych
100 marek niemieckich , , . ,

ISLtiaFtt g ie łdy  wie*fei£i»lsdąj.
Dnia 3 lutego 1912.

A. Ogólny dług państwa. płacą
Jednolity dług państwa w banknot.

mąj-listopad ,  ...........................90'80
s t y e z e ó - l ip ie o ................................ 90'75

Jsdnolity dług państwa w srebrze
lu ty -sierp ień ................................  93-80
kwiecień^ażdzieraik . . . 93 90

płaeą | żądają
r-ulutą hor.
£  h K h

700 - 708 —

442 - 448 -

542 - 550 -

480 - 490 -

109 70 
98 60
91 90 
98 70
92 10 
98 65 
98 70

99 30 
92 60 
99 40 
92 80 
99 35 
99 40

98 20 98 90

97 - ---
96 50 
91 70 02 50

98 30 99 -

98 30 
90 20 
90 20

99 -  
90 90 
90 90

92 -
90 50
88 30
91 50
89 50

92 70
91 20
89 -
92 20
90 20

11 36 
19 17 

252 -  
254 -  
117 40

11 46
19 30

254 -
255 20 
117 90

9 1 --
90-95

9 4 - -
94-10

Koronowa waluta, płąeą żądają
Losy z r. 1854 po 250 zł. mk. 3-2 pr.

„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 pre. 1600-— 1660-—
,  „ 1860 po 100 zł. 4 pr. . . 4 3 2 --  4 4 4 '-
„ „ 1864 po 100 z ł........  608-— 0 2 0 --
„ „ 1864 po 50 z ł ............303-— 3 0 0 --

L istyzast.dom enpańst.pol20zł.5pi-. 288-25 289-25
3 .  D ług państwa (wszystkich w Radzie państwa 

reprezentowanych krajów koronnych).
Austr. renta zicta wolna od podatku

za 100 zł. 4 p r .. , ..........................113-95 114-15
Austr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku 4 pr.............................................90'75 90-05

Cr Obligacye kolejowe.
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 
Kol. Ges. Elżbiety za 200 zł. mk.

5a/« pr. (ostemp. akcye) . . . .  
Kol. Ceoarza Franciszka Józefa za

100 zł. fi lli pr....................................
Koi. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. a k c y e ) ................................
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. kor os. 

woln* od podatku 4 pr. . . , .

91-10

112-25

432-50

112-50

90-90

92-10

113-25

435-50

113-50

91-90

91-15 92-15

Obligacye p ierw saeństw f (kolejowe).
Kol. Aro. Albrechta za 300 z i. ó pr. 102-— 102-75 

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1008 i

5000 zł. 4 pr............................
Kol. czeskiej emiss. z r 1895 za

400 kor. 4 pr......................................
Kol. północne; ces. Ferdynanda em.

z r. 1886, 4 pro.................................
Kol. północnej oea. Ferdynanda era.

i  r. 1887, 4 prc. (sr.) . . . .
Kol. północnej aes. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 pro.................................
Kol. północnej ces, Ferdynanda ens,

z i. 1888, 4 prc.................................
Koi. północnej cm . Ferdynanda em.

a r. 1391, 4 pro.................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1898, 4 pro........................... .....
Kol. północnej tace. Ferdynanda em.

z r. 1904, 4 prc. . . . . .
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

kor. 4 pr. .  ................................
Kol, galie. Karols Ludwika, 4 pr. .
KoL iWPwsko-czinł-jasskłei z roku

i m  i  lir.............................................
S.oJ. A reysi. Rudolfa (Salztaauner-

400 marek 4 pr. . . .  111-75 112-75

SA Sbjttg pańatwa (krajów korony węgierskiej).
H fg , złota renta 4 p r ,, , . . . 109-95 110-15

, „ „ w wal, kor. 4 pr. 89-95 90-15
, obi. pr. reguł. Cisy 4 prc. . 295-— 307 --
, poż. prem. za 190 zł. (200 kor.) 422-— 434-—

50 zł. (100 kor.) 209-— 2 1 5 --

120-75 121-75

93-75 94-75

92-40 93-40

94-35 95-35

95-15 96-15

95- - 9 6 - -

94-50 95-50

9410 95-10

94-50 95-50

95-50 96-50

90-25 91-25
93-80 93-80

91-40 92-40

Koronowa waluta. płacą
fi. Oullgacye ludem nizaeyjne.

Kroaeyi i Sławonii . . . . . .  92-50
Węgier za J.00 zł 4 pr. . . . 90-00

f .  Inne p ab ilc łu e  pożyczki.
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 101-— 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 pr...................................... 94-—
Bukowińskie obi. propmacyjne los

za 100 zł. 5 pr ...........................
Gal. poż. kT. z roku 1893 4 pr. . .
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pr. . 
Pożyczka Hiasta Lwowa z r. 1828 

4 pro. . . . . .  1 . . .  .
Renta włoska za 100 lirów (06 V\>-

roa) 4 prc.......................
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr.
Turcuki? W - frm -  kol. są 400 frank.

8 . L isty zastaw ne. Obiig. hipot.
(za 190 zł. Horn.)

Anglo-Austr. banku los 4x/» pr. . - 
Austr. zakł. kr. ziem. lo* w 50 1. 4 pr. 

n „ obi. prem. z r. 1880 5 pr.
» 1889 3 pr.

Buków. zakł. kred, ziew. los 5 pr.
n n n n n ^ P^“

Gal. akc. b. hip. 10 pr. prem. los 4 pr.
„ „ „ „ los 50 41/, pr. .
„ „ „ „ „ 60 1 4 pr. . .

Banku gal. ziem, kred. 4Ł/a pr. 6C 1,
Gal. Tow. kied. ziem. 4 pr. los. 56 lat

„ n 4 pr. los. 41 lat
„ „ „ „ 4 pr. starsze .

Banku krąj. dla Galicy! Lodosaaryi 
41/, pr. 51l/a lat zwrotna . .

Banku krąjowego oblig. k om a. S
emisya 43 lat 4!/s pr......................

Banku kr. obi. kolej. żel. 671/, L 4 pr. 
Austro-węg. banku 50 lat 4 prc.

żądają

93-50
91-90

102- -

59 iftt' ■ 4  ? r .

91-75 92-75
98-10 99-10

88-70 89-70.

1 2 4 -- 180-—
245-— 248- —

listy dłużą*

303-— 309-—
272-— 2 7 8 --

99*70 100-40

1 1 0 - 1 
! 

f 
i

98-75 99-75
92-15 93-15
98-75 99-75
91-20 92-20
96-25 97-35
96-70 97-70

98-75 99-75

98-50 99-50
90.25 90-55
96-70 97-70
96-70 97-70

zł.

płaca
79-50

67 80 
45-80 
7 9 - -

Koronowa waluta.
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł.
Palfy 40 zł. m. k........................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł.

„ „ węg. tow. 5 zł.
Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10
Salina 40 zł. m. k................................. ...............
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. ,

JT. A kęys banków (za sztukę;.
Banku Ąualo-Austi. 240 kor. . . 825-25 
Peszt. Banku han dl. 500 zł. . . . 4410-— 
Zakł. kred. dra handlu i przem. . 656-50 
Weg. Banku kredyt. 200 zł. . . . 864-— 
Dolno austr. tow. ask. 400 kor. . . 802-50 
Gal. banku hip. 200 zł, . . . .  700-— 

„ „ dla han. i przem. 200 zł. 444- —
Banku dla krajów koronnych 200 zł 554-25 

* Austro-węg. 1400 kor. . 1904-—
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 630-25 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 280-50 
Zh-nostańoka bauks 100 sfc . . 283-25

Ząc
85-50

73 80 
51-80 
8 5 - -

326-25 
4420-—
657-50
8 6 5 --
806—

445-—'
555-2S

3004-—
631-25
281-50
284-25

K. Akcye przedsiębiorstw transportowych.

Buk. kol. lok. s f c  piarw. 200 zł. ,  457*— 
n n n akeye zakład. 200 zł. 520—  430—

Kolei półn. ces Ferd. 1000 zł. mk. 5090-— 5120-—
Kol Lwów-Bełzec (akc. pierw.) 200 zł. 400—  402—

8 Lwów-Czern.-JasBy 200 ii, . . 545—  547—
„ Lwów-Kleparów-Jąworów lokal.
4°0 * o r .................................................. 310—  320—

Aa*ti.Tow.żiSifl.*aDttna;u500ał.»k. 1 1 50—  1156’—

h , Akcye przedsiębiorstw przemysłowych„

f i .  Obllgarye * prawem pierwszeństwa 
za 183 *?. k o k l

113-15 v 114-15 
112-25 113-25

Tow. iegi. par. po Duaaja za 400 i 
10.000 m. 4 pr. z r. 1382 . . .

Tow.żegl. par.pc Dun.Esn. r. 1886 pr.
Kolej Lwow-Csana.-Jfcssy z r 1384

xa 300 z ł..............................................
Kolej Lwów-Czem. z 1 . 1884 za 309

zł. 4 p r . ..........................................
Gul. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr 
Węg. gal. ko], eis. 1870 aa 300 sł 5 pr 

„ „ » „ 1880 * 4p*.

I , L oiy (za szinkę).

Budapeszteńskie (Basilioa) 5 zł. 34-90 38-00
óakł.kred. dla handl, i przem. 100 z ł  496-— 508—
Olary 40 zł. m. k......... 180—  200—
Pożvczka miasta Insbruku 80 %) ——  _ • —

84-35

9 0 - -
-—•'■w*-

100-50
99-75

85-35

91—

101-50

Tow. kopalń węgla w Briiz 100 zł. 
Galio, karpackie naft. tow. 500 kor. 
Austr. tow. górnicze Alpica 100 sł. 
Prag. tow. Żelazn, przem. 800 zł. 
Schodniay 500 kor. . . . . . .
Tur. sars. tytonisw. tSó& franków 
TrlMl. tow, węgla 70 zł, .

M. T  » k  1  h ,

Berlin za 100 marek 5 pr. . , -
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr,
Paryż za 100 franków. , , 
Petersburg 1 a 100 S*/t p; 
Niemieckie bąaki . . . ..
Włoskie baBki , . , . .
Franotiskii fcaiakł . . . .  
Sswajwsirta kaaki . . .

790-— 
785—  
905-50 

2812 — 
460—  
340—  
254—

793 50 
T45-- 
906-50

464-
348--

W a 1
Dukat cesarski

80-frankówka...........................
20-markówka . . . . . .
Rossyjski półimperyał . . 
Niem. banknoty za 100 marek 
Włoskie banknoty za 100 lir 
Pubie

241-25 241-60
, 95-55 95-70

254-25 255 —
. 117-571/. 117-771/,

9 5 - - 95-22‘i,

95-271/, 95-43Vs

* I .
11-37 11-40

19-11 19-14
• 23-53 23-50

117-55 117-75
. 94-95 95-15

2'54V, 2-55

m  J Ł  3 E  J W  J M  J t  M .  « J
Rozmaite obwieszczenia.

L. XYI. b. (4) (1118 3— 3)
O b w i e s z c z e n i e .

Kandydaci zawodu leśno-gispodarczego 
zam ierzający w roku 1912 przystąpić do 
egzam inu państwowego przepisanego dla po­
mocników technicznych w służbie leśnej i 
ochronnej, jakoteż do egzaminu przepisanego 
dla służby ochronnej łowieckiej, w inni n a j­
później do 31 m arca 1912 wnieść do e. k. 
N am iestnictw a podania zaopatrzone doku­
m entam i i załącznikami wym aganym i we­
dług przepisów § 29 rozporządzenia c. k. 
M inisterstw a rolnictw a z 3 lutego 1903, Dz. 
p. p. N r. 30, względnie § 2 rozporządzenia 
tego e. k. M inisterstw a z 3 lutego 1903, 
Dz. p. p N r 31, a to kandydaci będący w 
służbie publicznej we włsśeiwej drodze słu­
żbowej, m ni zaś za pośrednictw em  w łaściw e­
go e k. Starostw a, względnie c. k. Dyrekeyi 
polieyi.

Kandydaci starający się o uwolnienie 
od opłaty taksy egzaminacyjnej m ają wnieść 
równocześnie w tej samej drodze osobne po­
danie zaopatrzone świadectwem ubóstw a wy-

stawionem  przez Zwierzchność gm inną i po- 
twierdzonem  przez urząd parafinlny osta tn ie­
go m iejsca zamieszkania, a stw ierdzająeem  
stosownie do przepisu § 47 powołanego roz­
porządzenia m inisteryalnego w zgędnie  § 14 
rozporządzenia z an ia 14 czerwca 1889, Dz. 
p. p. Nr. 100, stosunki przytoczone przez 
petenta na uzasadnienie własnego ubóstwa 
osób do jego utrzym ania praw nie obowią­
zanych.

Podania po term inie, a więc po dniu 
31 m arca 1912 wniesione łub niezaopatrzo- 
ne przepisanym i dokum entam i, nie będą 
uwzględnione.

Z e. k. Nam iestnictwa.
Lwów, dnia 13 stycznia 1912.

L. ez. 0 . II. 8/12 (1) (1814 2 - 3 )
E  d y k t..

P izeciw  Pawłowi Sw istun synowi Iw a­
na, niewiadomemu z życia i miej ca pobytu, 
wniesiony został do e k. sądu tut. przez 
Wasyla Sw istuna syna Iw ana pozew o 450 
koron.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­

praw ę na dzień 16 lutego 1912 o godz. 9 
rano.

Celem strzeżenia praw Paw ła Swistuna 
s. Iw ana ustanaw ia się p adw. dr. Gottfrie 
da w Skałacie, kuratorem .

Kurator zastępywać będzie kuranda do­
póki on w sądzie się nie zgłosi, lub pełno­
mocnika nie zamianu|e.

C, k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Skałat, dnia 10 stye nia 1912.

L. ez. C. I. 24/12 (1) (1295 3 - 3 )
Przeciw Baruehowi K irschbaumowi, któ­

rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
ny został do e. k. sądu powiatowego w Ska­
lacie przez Dawida Segaia pozew o zapłace­
nie 1000 kor. zpn

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
praw ę na  dzień 27 lutego 1912 o godz. 11 
raao, b. Nr. 5.

Celem strzeżenia praw  powyższego usta­
nawia się p, dr. A rnoida E hrlieha  adw. w 
Skałacie, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie ku­
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i

niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnom ocnika n ie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Skałat, dnia 27 stycznia 1912,

L. cz. C. II. 172/11 (8) (1411)
E d y k t.

Przeciw niewiadom em u z m iejsca pobytu 
Piotrowi Mazanowi z''H uciska, wniósł Ig n a­
cy Mazan w Chicago przebywający przez 
adw dr. Leona A dera w Krakowie pozew 
o 600 kor. zpn.

Rozprawa odbędzie się dnia 9 lutego 
1912 o godz. 9 rano w tutejszym  sądzie, b. 
Nr. 10.

Celem strzeżenia praw  pozwanego Pio­
tra  Mazana ustanaw ia się kuratorem  adw. 
dr. F euersteina w Kolbuszowej i poleca mu, 
by praw swego kuranda sum iennie strzeg ł i 
bronił, dopokąd on w sądzie się nie zgłosi, 
lub pełnom nem ka nie ustanowi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kolbuszowa, dnia 26 stycznia 1912.
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W y k a z
panujących w Galicyi chorób zaraźliwych zwierzęcycłi, zestawiony na podstawie 
sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 27. stycznia do 3. lutego 1912

Epizoocya

Pryszczyca

Powiat M i e j s c o w o ś ć

Biała
Bóbrka
Bohorodczany

Brody
Brzękany
Czortków
Dolina

Gorlic*
Horodenka

Husiatya

Łańcut
Limanowa

M yślenice
Nisko

Nowy Sącz 
Oświęcim

Przemyśl
Rohatyn

Ropczyee

Rzeszów
Skole

Sokal

Stanisławów

Tarnobrzeg
Turka
Wieliczka
Zborów

Złoczów
Żywiec

Wąglik

Szelestnica

Nosacizna

Świerzb u koni

Wścieklizna

Pomór świń

Mościska
Podhajce
Skałat

Tłumacz

Dobromll

Bóbrka
Brody
Drohobycz
Lwów miasto
Mościska
Ritdziechów
Sanok
Stanisławów
Żółkiew

Jarosław
Żółkiew
Żydaczów

Borszczów
Cieszanów
Husiatyn
Jaworów

Kamionka
Lwów

Mielec
Nisko
Piizno
Przemyślany

Rohatyn
Śniatyn
Sokal

Osiek ob. dw. (2 zagr.);
Sarniki (1 zagr.);
Hryniówka (4 zagr,), Lachowce (1 zagr.), Starunia 

(1 zagr.);
Gaje Starobrodzkie ob. dw. (1 zagi.);
Wiktorówka (7 zagr.);
Białoboimica (2 zagr.), Potow«e Kolonia (2 zagr.);
Brzaza (6 zagr.), Dolina (12 zagr.), Mizuń Stary 

(7 zagr.), Rożniatów ob. dw. (1 zagr.), Turza 
W ielka (5 zagr.);

Libusza ob. dw. (1 zagr.);
Czerneliea (16 zagr.), Jasienów (4 zagr.), Piotrów 

(1 zagr.), Podwerbce (6 zagr.), Zywaczów gm. i ob. 
dw. (6 zagr.);

Horodnica gm. ob. dw. (131 zagr.), Liczkowce gm. 
i ob. dw. (36 zagr.), Myszkowce (14 zagr.), Posto- 
łówka gm. i ob. dw. (36 zagr.);

Wysoka ob. dw. (1 zagr.);
Konina (90 zagr.), Lubomierz (22 zagr.), Niedźwiedź 

(88 zagr.), Wilczyce (9 zagr.), Zasadne (21 zagr.);
Toporzysko (1 z igr.);
Borki (43 zagr.), Cholewiana Góra (46 zagr.), Golce 

(2 zagr.), Jarocin (9 zagr.), Nart Nowy gm. i ob. 
dw. (21 zagr.), Nowosielce (6 zagr.), Rauchersdorf 
(4 zagr.), Szyperki (12 zagr.), Wulka Tanewska 
(7 zagr.);

Blisko ob. dw. (1 zagr.), Homrzyska (5 zagr.);
Brzeszcze gm. i ob. dw. (59 zagr.), Harmęże gm. i ob. 

dw. (35 zagr.), Piotrowiee (33 zagr.), Skidzin ob. 
dw. (1 zagr.), Wilczkowiee (6 zagr.);

Tarnawce (1 z .g r .);
Puków (29 zagr.), Rohatyn (2 zagr.), Wierzbołowce 

(1 zagr.);
Bystrzyca Dolna (4 zagr.), Bystrzyca Górna (10 

z&gr.), Ohechły gm. i ob. dw. (96 zagr.), Korze- 
niów (28 zagr.), Wiśniowa (9 zagr.);

Hyżne ob. dw. (1 zagr.);
Różanka Niżna gm. i ob dw. (1 zagr.), Tysowiec 

(2 zagr.);
Ulwówek gm. i ob. dw. (13 zagr.), Wyżłów gm. i 

ob. dw. (7 zagr.);
Majdan (1 zagr.), Wiktorów ob. dw. (2 zagr.), W oł- 

czyniec (1 zagr ), Tyśmieniczany ob. dw. (1 zagr.), 
Zaber°że (1 zagr.);

Dąbrowica ob. dw. (1 zagr.);
Jawora gm. i ob. dw. (28 zagr.);
Zakliczyn (2 zagr.);
Białogłowy (4 zagr.), Hnidawa (5 zagr.), Ratyszeze 

(13 zagr.);
Zazule (6 zagr.);
Moszczenica ob. dw. (1 zagr.);

Razem; 28 powiatów, 72 gmin, 1038 zagród.

Lacka Wpla ob. dw. (1 zagr.); 
Uwsie ob. dw. (1 zagr.);
Skałat ob. dw. (1 zagr.);

Chocimierz (1 zagr.);

Posada Nowomiejska ob. dw. (1 zagr.);

Strzeliska Stare (1 zagr.); 
Leszniów (1 zsgr.);
Bjrysław (4 zagr.), Drohobycz (1 
Pasieki Balickie (1 zagr.); 
Nikłowice ob. dw. (1 zagr.); 
Sieńków ob. dw. (1 zagr.); 
Posada Górna ob. dw. (1 zagr.); 
Załukiew (1 zagr );
Butyny ob. dw. (1 zagr.);

Skołoszów ob. dw. (1 zagr.);
Przystań (1 zagr.), Zameczek (1 zagr.); 
Żydaczów;

Mielnica (63 zagr.);
Łukawiec (5 zagr.);
Chorostków (1 zagr.);
Budzyń (5 zagr.), Jaworów (7 zagr.), Ruda Krako- 

wiecka (Tl zagr.);
Ubinie ob. dw. (1 zagr.);
Biłka Szlachecka (2 zagr.), Gaje gm. i ob. dw. (2 

zagr,), Werbiż (3 zagr.), Zuchorzyce (7 zagr.);
Łysakówek (1 zagr.);
Koziarnia (2 zagr.);
Dulczówka (1 zagr.);
Ciemierzyńce ob. dw. (1 zagr), Podusów (7 zagr.), 

Przemyślany (1 zagr.);
Rohatyn (1 zagr.);
Sniatyn (6 zagr.);
Bełz (27 zagr.), Cebłów (10 zagr.), Kościaszyn (5 

zt-gi.), Kul.czków (21 zagr.), Lisk, (5 zagr.), Prze­
mysłów gm. i ob. dw. (2 zagr.), Przewodów (9 
zagr.), Prusiiów  (8 zagr.);

Epizoocya

Pomór świń

Różyca świń

Powiat

Żółkiew

Rohatyn
Tarnopol

M i e j s c o w o ś ć

Artasow (4 zagr.), Batiatycze (1 zagr.), Czestynie 
(33 zagr.), Koszelów (6 zagr.), Mokrotyn Kolonia 
(6 zagr.)';

Rohatyn (1 zagr.); 
Kipiaczka (1 zagr.).

Z e. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 5. lutego 1912.

Za c. k. Namiestnika:

Szeligowski w. r.
L. XVI. a. 1/5

O g l o s z e n i e >
(1116)

Chcąc hodowcom koni ułatwić korzystną sprzedaż koni skarbowi wojskowemu z po­
minięciem pośredników c. k. Ministerstwo obrony krajowej postanowiło część zapotrzebo­
wanych remont zakupić komisyjnie na wiosnę 1912 w Galicyi i na Bukowinie według na­
stępującego programu.

P r o g r a m
komisyjnego zakupna remont c. k. obrony krajowej na wiosnę 1912.

Oddział
wojska

O
‘Si5J-H

>%
O

-QO

53A

l d

Miejscowość Powiat Dzień Godzina

komisyjnego zakupna remont
Uwaga

Baginsberg
Augustdorf
Bóbrka
Lisko
Stryj
Mościska
Kolbuszowa
Sambor
Tarnów
Mielec
Niżniów
Zaleszczyki
Tarnopol

Kołomyja
Sniatyn
Bóbrka
Lisko 5
Stryj
Mościska
Kolbuszowa
Sambor
Tarnów
Mielec
Tłumacz
Zaleszczyki
Tarnopol

12
14

9 3 0
9-30

os
9 aCL'

O 10 a

S-c 9 O
aS 9 Ph

TJOJESJa 8
8 U*

Przy zakupnach tych urzędować będzie komisya asenterunkowa remont dla konnych 
oddziałów obrony krajowej, która zakupywać będzie tylko konie wyhodowane przez hodo­
wców lub przez nich wychowane, zaopatrzone w myśl § 8 ust. z 6 sierpnia 1909 Dz. u. 
p. Nr. 177, paszportem bydlęcym mające ukończonych 4 lat aż do wieku 7 lat, miary 158 
do 166 cm. z dobrym grzbietem i wydatnymi chodami.

Konie takie własnego chowu i posiadające wszystkie warunki, wymagane dla remont 
kawalerzyckich, będą zakupywane po cenie 700 koron, a nadto przyznawane będą z fun­
duszów c. k. Ministerstwa rolnictwa premie w miarę jakości koni i innych miarodajnych 
stosunków w przeciętnej kwocie po 1.00 kor. za konia.

Jedrak tylko ci hodowcy otrzymać mogą premię, którzy posiadają obywatelstwo 
austryackie i wykażą dowodnie za pomocą rodowodu lub karty stanowienia, że remonty 
hodowane były w krajach reprezentowyeh w Radzie Państwa.

Gdyby który z hodowców nie był w  stanie przedłożyć tych dokumentów w chwili 
asenterunku konia, może wyjątkowo otrzymać od koinisyi zwłokę dni 14, w którym to 
terminie odnośne dokumenta należy przesłać dodatkowo oddziałowi zarządzającemu remon­
towanie, poczem nastąpi wypłata prem ii z funduszów c. k. Ministerstwa rolnictwa.

Z  o .  ł c ,  i s r a m i e s t n i c t w a .
Lwów, dnia 20 stycznia 1912.

L. cz. C. IV. 70/12 (1) (1398)
Przeciw Jędrzejowi Rydzowi przedtem  

z Miłocina, którego miejsce pobytu, jest n ie ­
znane, wniesiony został do c. k. sądu p o­
wiatowego w Rzeszowie przez H erscha Ro- 
tha z Rzeazowa pozew o 973 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę w tut. sądzie na dzień 12 lutego 1912
0 godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw Jedrzeja Rydza
ustanawia się p. dr. Szweykowskiego adw. 
w Rzeszowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie n ie­
obecnego w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Rzeszów, dnia 26 stycznia 1912.

L. cz. Nc. IV. 57/11 (1410 1— 3)
E d y k t.

Na wniosek Anschla Markowicza, Gitli 
Markowicz i Estery Juagerwirth w Trzebini 
zarządzono ts. uchwałą z dnia 12. sierpnia  
1911 Nc. IV. 57/11 wdrożenie postępowania  
amortyzacyjnego celem umorzenia wierzytel­
ności hipotecznej 65 zł. poi. na n  cz Józefa 
Głowni w stanie biernym realności lu/h, 101 
y m .  Trzebinia jako w wykazie głó irnym  i 
w stanie biernym realności lwh. 513’ i 514 
gm. Trzebinia jako w wykazach pobo cznyeh 
wpisanej, którą to wierzytelność w zględnie  
irawo zastawu dla takowej wpisano, wzglę­

dnie przeniesiono z ks. gł. gm. XII. M łoszo- 
wa, gdzie ją na zasadzie wyroków sąd u  ape- 
acyjnego W. miasta Krakowa dnia 9 lipca 
840 dnia 10 września 1840 w stani* i bier­

nym realności pod Nr. 34 w  Triieoini, 
wówczas Marka Rosnera w łasnej na rzecz 
Tózefa Głowni zaintabulowano, do karty cię­
żarów real. lwh. 101 gm. Trzebini yalićo do 
wykazu głównego i do karty ci^żaróiw real­

ności lwh. 513 i 514 gminy Trzebinia jako 
do wykazów pobocznych.

Wzywa się przeto tych wszystkich, 
którzy roszczą sobie prawo do powyższej 
wierzytelności, by najdalej do dnia 30 wrze­
śnia 1912 takowe w sądzie tutejszym zgło­
sili, gdyż po bezskutecznym upływie tego 
czasokresu, na ponowny wniosek podających 
umorzy się wyż wymienioną wierzytelność i 
wpis jej wykreślenia zarządzi.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Chrzanów, dnia 12 sierpnia 1911.

L. cz. O. II. 53/12 (1) (1333)
Przeciw Józefowi, Jakóbowi i Jędrze­

jow i Klubom, Katarzynie z Klubów Mako­
wiec z Mszanki, których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w Gorlicach przez Józefa Bożka 
syna Jana w Mszance pozew o zapłatę 562 
kor. 50 hai. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 16 lu­
tego 1912 o godzinie 9 rano.

Celem strzeżenia praw Józefa, Jakóba 
i Jędrzeja Klubów, Katarzyny z Klubów Ma­
kowiec ustanawia się p. adw. dr. Przybyl­
skiego w Gorlicach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randów w rzeczonej sprawie na id  koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Gorlice, dnia 25 stycznia 1912.

L. cz. C. V. 33/12 (1) (1399)
E d y k t.

Przeciw Józefie Mikule z Lisiej góry, 
której miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
ny został do c. k. sądu powiatowego w Tar­
nowie przez Piotra Jegienczarza pozew o

„Oazeta Lw"W»ka“ Nr, 39 z dnia 7 lutego 1912,



Włajność 1/4 części realności lwh. 288 w 
Lisiej górze.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz 
prawe na dzień 9 lutego 1912 o godz. 10 
rano, b. Nr. 14

Celem strzeżenia praw pozwanej usts- 
naw:a się p dr Bobera adw. w Tarnowie, 
kuratorem,

Te.o.i" knrlfm  •'•»«grywać będzie p i- 
zwaną w rzeesonei ••••prawie n» jej G -zi 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Tarnów, dnia 13 stycrn ia  1912.

L. cz. 0 . I I  18 12 (1408)
E d y k t.

Przeciw Jędrzejowi Staniszewskiemu, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Brzostku przez Ludwika i K atarzynę mał- 
żouków Folarzów  pozew o 400 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono >u- 
dyencyę na dzień 9 lutego 1912 o godz. 
9 rano.

Celem strzeżenia praw Jędrzeja S tan i­
szewskiego ustanaw ia się p. Franciszka Trze- 
śniowskiego w Brzostku, kuraSorern.

L. W. kr. 16.64-3/1912.Obwieszczenie.
W ydział krajowy K rólestwa Galicyi i Lodo- 
m eryi wraz z W ielkiem  Księstwem  Krakow- 
skiem podaje do powszechnej wiadomości, 
że dnia 1 lutego 1913 wylosowane zostały 
następujące 4%  obligacje galicyjskich poży­
czek krajowych z r. 1893, 1904, 1905 i 1907:

X X X V III. Losowanie 4% galic. pożyczki 
krajowej z roku 1893.

Tenże kurator zastępywać będzie J ę lrz e ;a 
Staniszewskiego w rzeczonej spraw ie na jego 
k  szt i niebezpieczeństw o, dopóki on w s ą ­
dzie się nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie 
zamianuje.

O. k. Bad powiatowy Oddział II.
Brzostek, dn ;» 30 stycznia 1912.

L cz. O V III 1 2 (1) (1407.,
E  d y k t.

Przeciw M ikołajowi Bielskiemu, k tó re­
go miejsce pobytu je s t niesnr-ne, wniesiony 
został cio e. k. sądu powiatowego w Brodac h 
przez Antoniego -Bielskiego pozew o zapła­
cenie kwoty 352 kor.

Na podstawie pozwt? wyznaczono au 
dyeneyę na dzień 13 lut-go 1912 o godz 
11 rano w sali rozpraw Nr. 4

(Llem  strzeżenia praw po wyż n iezna­
nego ustanaw ia się p, adw. dr. Grossa w 
Broda-.-h kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie po 
wyższego w rzeczonej spraw ie na jego kr-s-.t 
i nieoe/.pie-*ze,ństwo, dopóki on w sądsie się 
nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie zamianuje.

O k. Sąd powiatowy, Oddział V III 
Bród , dnia 2 sjpesaia 1912

(1425)

Der Landesauschuss des K ónigreichs Gali- 
zien und Lodom erien sam m t dem G rossher­
zogtume Krakau m acht hiernit bekannt, dass 
bei der arn 1 Februar 1912 yorgenommenen 
Yerlosung, folgende Schuldverschreibungen 
der 4 IJ/o galiz. L andesanlehen vom Jah re  
189?>, 1904, 1905 u. 1907 zur Rtickzahlung 

gezogen w u rd en :

X X X V III. Ziehung des 4°/0 galiz. Lan-
desamehens vom Jahre 1893.

Ser. A. ń 100 Krn. Nr.

Ser. B. a *200 Krn. Nr.

1217,
2387.
3276,

5413 
6583, 
8082, 
98 i 6,

5544, 
71051 
82! 5, 
9827.

Ser. C. k  1.000 K rn. Nr.

Ser. 0 .  & 2.000 Krn. Nr.

22, 115, 340, 552. 732, 801, 830, 878, 921, 971,
1350, 1506. 1544, 1645, 1808. 1829, 2236. 2275,
2402, 2479, 2657, 2827, 2833, 2987, 3127, 3163,
87#9
16, 304, 896. 529. 851, 868, 1134, 1287, 1377, 1555, 1658, 
1 8 :7 , 1986, 2096, 2121, 2227, 2452. 2537, 2)594, 2831.
2960, 3 48, 3352, 3417 3436, 3516, 3544, 3732, 8788,
3892, 4324, 4827. 4834, 4839, 5214, 5413 5544, 5587,
5639, 5653, 5939, 6148, 6167, 6397,
7169 7344 7487, 75?1, 7557. 8017,
9009 9245, 9323, 9665 9710, 9737,
10114, 10149, 10488, 10853, 10904. 11019, 11075,
11118, 11173 11236, 11285 11466, 11518, 11783,
11889, 11925, 12118, 12 :41 , 12637, 12733, 12846,
13023 13138 13508, 13644, 13684, 13698, 13768, 14009
144 i 0, 14447, 14600 14622. 14760, 14809, 14865, 14901,
14961, 15029, 15278, 15307, 15388, 15627, 15635, 16124,
16262 16845 17019. 17336, 17471, 17774, 17961,
92. 330, 509 674, 724, 769. 774, 865 1218, 1245,
1330 1405, 1437, 1457, 1675, 1697, 1817 1860,
2273, 2288, 2-384 2439, 2606, 2741 3061, 3138,
3215, 3301, 3355, 3357, 3451, 3503, 3551, 3635,
3799.
42, 384, 340, 347, 872, 398, 444, 557, 745 879, 896, 1144, 
1409, 1561, 2028, 2120. 2322, 2676. 2845, 3143, 3198,
3663, 3842, 4170, 4552, 4888, 4922, 5 185, 5337, 5399
5461, 5*" 05, 5820, 5977, 6109, 6133,
6590, 6592, 6745, 6817 6898, 6907,
7629, 7975, 8195, 8496 8656, 8154,

7163, 
8295 
9835. 

11111, 
1 i 860 
129 i 0

18266. 
1272, 
1941, 
3 i 53, 
3751,

6213,
6908.
9089,

6398. 
7137, 
9267,

9656, 10037, 10332, 10456. 10483, 10615, 10685, 
10887, 11169, 11489. 11586, 11618, 11654, 11659,
12117, 12167, 12269, 12469, 13023, 13066, 13248,
13734, 13735, 13891, 13997, 14122, 14185. 14304,
14340, 14413, 14552, 15175, 15308, 15538, 15559,
15604, 15630, 15740, 15783, 15974, 16083, 16108,
16534, 16-535, 16663, 16857, 17044, 17057, 17249.

6491,
7616,
9357,

10773
11904,
13415,
14339,
15577,
16443,
17388.

Ser. E. k  10.000 Krn. Nr. 110, 179, 254, 338, 731, 824, 982, 1048, 1122, 1154.

Ser. C. k 1.000 Krn. Nr. 109, 1312, 1426, 1618, 2103, 2264, 2436, 2644, 2565, 2654,
2951

Ser. D . k  2 .000 Krn. N r. 150, 434, 707, 1123.
Ser. E. a 10.000 Krn. N r. 170.

X iII .  Ziehung des 4% galiz. Landesan- 
lehens vom Jahre 1904.

X III. Losowanie 4% galic. pożyczki k ra­
jowej z roku 1904.

Ser. A. h 100 Krn. Nr. 9, 36, 135, 215, 239, 248, 411, 437. 448, 541, 809, 812,
849, 968.

Ser. B. k 200 K rn. Nr. 23 148, 166, 173, 269, 297, 383, 482, 524, 681, 872. 878,
912 1237, 1255, 1389 1357, 1479, 1480, 1523, 1663, 1697, 
1719, 1815 1907. 2< 33. 2066, 2193, 2283, 2437.

Ser. C. k  1.000 Krn. Nr. 739, 810, 901, 1138, 1142.
Ser. 0. k  2.000 Krn. N r. 129, 341, 794.
Ser. E. k 10.000 Krn. Nr. 131.

X III . Losowanie 4°/„ galic. pożyczki kra-1 X III . Ziehung des 4°/0 galiz. Lan(lesan- 
jowej z roku 1905. | lehens vom Jahre 1905.

Ser. A. k  100 Krn. Nr. 2»>, 2?, 93, 104, 105, .134, 425, 461, 529, 621, 676, 755
780, 798.

Ser. B. k 200 Krn. Nr. 37, 94, 129, 181. 425. 584, 605, 1058, 1102, 1125. 1142,
1179, 1437, 1452, 1476, 1508, 1646, 1731, 1805, 2049,
2134, 2305. 2375.

Ser. C. k  1.000 Krn. Nr. 127, 408, 1129.
Ser. 0. k  2.000 Krn. N r. 421, 428, 572.
Ser. E. h 10.000 Krn. Nr. 133.

V III. Ziehung des 4°/« galic. Landesanle- 
hens vom Jahre  1907.

V III. Losowanie 4°/0 galic. pożyczki k ra­
jowej z roku 1907.

Ser. A. k  100 Krn. Nr. 162, 216, 239, 472, 564, 745, 1249, 1252, 1328, 1329 1486,
1545, 1697, 1816 1880, 1990.
23, 3 4 1, 435 506, 529 577. 582, 732, 766. 800, 8 8 8 ,8 9 1 , 
1014, 1187, 1243. 1541, 1660, 2069, 2386, 2366, 2376, 
2453, 2732, 2856, 2919, 2944, 3191, 3317, 8702, 3857, 
3934.

Ser. B. k 200 Krn. Nr.

W ylosowane ob ligacje  wypłacone zo­
staną w pełnej im iennej w artości dnia 1 
maja 1912 za zwrotem tych obligacyj 
i kuponów w dniu spłaty kapitału  jeszcze nie- 
zapadłych.

W  razie jeżeliby wszystkie niezapadłe 
kupony nie zostały dołączone do obligacyi 
wylosowanej, wartość takowych zostanie po­
trąconą z kapitału.

Za nadesłane obligacye i kupony prze­
syłać będzie Kasa krajow a należytość pocztą 
na koszt i niebezpieczeństwo nadsełającego.

Wydział krajowy zwraca jednak 
uwagę, że na ekwiwalent nadsyłać na­
leży kw it wraz z obligacyą, w przeciw­
nym razie nie będzie kasa krajowa od­
powiedzialną za opóźnienie w wypłacie 
ekwiwalentu.

Spłata kapitału za obligacye i kupony 
4% galic. pożyczki krajowej z roku 1893 
i 1907 n a s tą p i:

we Lwowie: w Kasie krajowej.

w Krakowie: we filii Banku krajowego 
K rólestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z 
W ielkiem  Księstwem Krakowskiem ; i 
w filii Banku przemysłowego dla Kró­
lestw a Galicyi i Lodomeryi z W. Księ­
stwem  Krakowskiem. 

w Pradze : w zakładzie Żiynostenska, Banka 
pro Cechy a Moravu v P raze“ i Czeski 
Eskont. Bank. 

w W iedniu: U nionbank. 
w Tryeście: F ilia  U nionbanku. 
w B erlin ie: M endelssohn et Comp., Bank 

dla handlu i przemysłu, 
w H am burgu: N orddeutsche Bank. 
w Frankfurcie nad Menem: Deutsche Ef- 

fecten und Wechsel-Ba-nk i B racia Beth- 
m ann.
Spłata kapitału  za obligacye i kupony 

4°/0 galic. pożyczek krajow ych z roku 1904 
1905 nastąpi tylko: 
we Lw ow ie : w Kasie krajowej.

Z Wydziału krajowego Królestwa Ga­
licyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem 

Księstwem Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 1 lutego .1912.

Die ausgelosten Schuldverschreibungen 
werden am 1 Słai 1912 gegen Biickstel- 
lung derselben und der, am Zahlungster- 
m ine noch nicht falligen Coupons im  vollen 
N ennw erthe eingelost.

Der W ert der etwa fehlenden Coupons, 
w ird bei der E inlosung der Schuldyerschrei- 
bung in  Absclilag gebracht w erden.

F u r die der Landeskasse iibersendeten 
Schuldverschreibungen und Coupons, w ird 
dieselbe m itte lst Post auf Kosten und Ge- 
fahr des U bersenders die B aarschaft iiber- 
m itteln .

Der Landesausscliuss m acht aber 
aufmerksam, dass den yerlosten Schuld- 
rerschreibungcn die Quittungen beige- 
fiigt werden sollcn, im widrigen Falle 
n im m t die Landeskassa keine Vcrant- 
w ortung fiir die Yerspiitung in  der Aus- 
zahlung der Riickerstattungsbctriige.

Die E inlosung der ausgelosten Schuld- 
yerschreikungen und Coupons des 4% gali- 
zischen L andesanlehens yom Jah re  1893 
und 1907 erfo lgt:
in  Lem herg: bei der Landes-Kasse. 
in K rakau: bei der F ilia le  der Landesbank 

des K ónigreiehs Galizien und Lodome­
rien  sammt dem Grossherzogtum e K ra­
kau; und bei der F ilia le  der Industrie  
Bank fu r Konigreich Galizien und Lo­
dom erien sam t dem Grossherzogtume 
Krakau.

in  P rag : bei der A nstałt „Źivnostenska-Ban- 
ka pro Cechy a Moravu v Praze" und 
Bohmische Escom pte Bank. 

in  W ien: die Unionbank. 
in T riest: Filia le  der U nionbank. 
in B e rlin : M endelssohn & Comp., und Bank 

fiir H andel und Industrie, 
in H am burg: die N orddeutsche Bank. 
in  F rankfu rt a. M.: die Deutsche Effecten u. 

W echselbank und G ebruder Bethm ann. 
Die E inlosung der ausgelosten Schuld- 

yerschreibungen und Coupons der 4/°„ ga- 
lizischen L andesanlehen vom Jah re  1904, 
1905 und 1907 erfolgt n u r: 
in  Lem herg: bei der Landes-Kasse.

Vom Landesausschusse des Konigrei- 
ches Galizien und Lodomerien sammt 

Grossherzogtume Krakau.
Lem berg, am 1 F eb ru ar 1912.

L. cz. Cm. II. 8/11 y4y (1419)
E d y k t.

W spraw ie toczącej s ę pr e i  c. k. są ­
dem powiatowym w Radomyślu wielkim 
przeciw Leonowi i A nL li Kokoszkom ma 
być d ręczo n y  nakaz zapłaty z dnia 14 listo- 
pa 1911 Om. IL 8/11. ( l j .

Ponieważ niew iadom o, gdzie Leon i 
A niela Kokoszkowie przebywają, ustanaw ia 
się w celu strz-żenia praw tychże p. N. 
Bukałę naczelnika gram y w Dąbiu, kura­
torem .

Tenże kurator zastępywać będzie Leo­
na i A nielę Kokoszków w rzeczonej sprawie 
na ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni 
w sądzie się nie zgłoszą, lub pełnomocnika 
nie zamianują.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Radomyśl wielki, .13 grudnia 1911.

L P.-ez. 112 26 R. S. 12 (1320 1 - 3 )
E d y t  t.

C. k Sąd krajowy karny we Lwowie 
zawiadamia ninwjszem , ż i w depozycie są­
dowym znajdują się następujące z kradzieży 
pochodzące rzeczy, pieniądze i przedmioty 
wartościowe, do wiadomych w łaścicieli na­
leżące jako t o :

Vr. 3420/1 (9) pierścionek złoty bez 
kamyka.

Vr. 2073/10 (72)  pulares.
Vr. 3480/2 prześcieradło, poduszka ze 

znakami W. X. dam ski kaftanik granatow y, 
siennik i kołdra.

Vr. 2190/9 (43) gwoździe.
V r 2649 10 czapka koloru szkockiego, 

ciemna kamizelka w gwiazdki, jasna  m a­
rynarka

Vr. 3392/9 kapelusz damski słom iany, 
peleryna, bluzka i sukrenka

Vr. 3336/10 zegarek niklowy z L ń cu  
szkiem, papierośnica niklowa i pulares z gru­
bej skóry.

Vr. 3106/10 (33) palto kapelusz,
Vr. 255 11 (29) parasol.
Vr. 674/iO kalosze, 2 naciągaczs do 

butów, pugilares, chusteczka, szczoteczka, 2 
pary jękawiezek, rewolwer 6 strzałow y w 
futerale, 2 naboje.

vr. 994/9 futerko z białych baranków
Vr. .146 f /8 buciki i stara  bluzka.
Vr. 1293/8 fu terał
Vr 888 8 filcowy kapelusz, para bu .i- 

ków i chusteczka do nosa.
Vr. 3372 8 letkie palto granatow e.
Vr. 1547/8 bluzka studencka.
V r. 2092/7 z&rzutka.

V r 3249/9 (251) beczka kawy, 4 szkieł­
ka na łańcuszku n ad p a len i skóra na ko­
żuch, 4 kawałki ze sukni czarnej, kawałek 
szat ego sukna, kawałek barchanu czerwone­
go w czarne pasy, fn tu szek  biały, bluzka 
dam ska biała, kilka kawałków sukna, 11 par 
kalesonów, żakiet damski c arny z fioletową 
podszewką, 2 kawałki skóry czerwonej, ha l­
ka barchanowa czerwona, zielona firanka su­
kienna, 4 kawałki sukna zielonego, kawał 
sukna ciemno popielatego, rydel, koszula 
damska, kirka kawałków białego płótna, po­
szewka, fartuszek, trzy serw etki, 4 przeście­
rad ła  stare, 4 obrusy, chustka na głowę, 8 
koszul męskich, czapka, rączka rzem ienna, 
taca na ciasta, chochla, m aszynka do kawv, 
pudełko z sardynek, dwie skrzynie i kosz z 
żelaziwemJ 372 chusteczek na głowę, kam i­
zelka biała, prześcieradło sta-e, chusteczka 
do nosa, kaftanik biały damAki, kilka kaw ał­
ków podszewki, dwie* pary dam skich buci­
ków, row er połam any, szlauch biały gu­
mowy.

Vi. 467/11 łyżeczka i kwota 80 koron,
Vr. 654/1 1 rewolwer, 31 pstronów ,

nóż.
Vr. 3777/9 '1 sreb rna  siara  moneta, 1 

para kolczyków im it. pereł, 2 wisiorki z 
c z m e j  mksy, 1 para kolczyków srebrnych 
bez kamieni, 5 kawałków srebrnych połam a- 
m anycb, kaw Tek blaszki, 1 k Iczyk z czar­
nym kam ieniem , 1 kolczyk z 3 niebieskim i 
kamyczkami, 2 złote kolczyki połam ane, 1 
metalowy łańcuszek z 2 wisiorkami, 1 para 
kolczyków, 3 metalowe pierścienie, 1 p ier­
ścień złoty bez kam ienia, 1 tabakierka z 
igłam i, l bursztyn, 2 jc ik u c h y  metalowe, 1 
para złotych kolczyków, 1 para srebrnych 
kolczyków, 1 para srebrnych  kolczyków z 
niebieskim i kam ieniam i, 2 sztuki srebrnych 
kolczyków z niebieskim i kamieniami, sre ­
brna 9;-,rączka 1 sreb rna  łyże-zka złam ana, 
1 guzik z perłowej masy, 1 srebrny kolczyk 
(połamany), I  pierścień złoty z opalem, 1 
1 łańcuch metalowy

Vr. 2467,9 s221) łańcuszek pozłacany, 
1 para skarpetek świeca, papierośnica, n o ­
życzki. fartuszek czarny.

Vr. 2363/8 zegarek niklowy system 
„Roskopf".

Vr. 876/11 9 stalowych świderków, 4 
rsszple, naczynie ślusarskie, 9 słupków n u ­
merowych. kłódka francuska z dwoma pę­
kami klulzów, między którym i 5 kluczy od 
żaluzji, 1 dyamenfc do cięcia szkła 2 la ta r ­
ką elektryczne, 1 harm onijka z 2 flaszeczka- 
mi, 1 szczotka. 1 drukarnia kauczukowa z 
ta lią  kart, fotografiami i kredą, 1 fajeczka
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bez mundsztuku, 1 cala fajeczka, 1 torekba 
damska z 12 tabliczkami, 2 nowe bronzowe 
(8 starych) pularesów, 1 skórzana papiero­
śnica, 3 gumki do obcasów, 1 grzebyk czar­
ny, 1 papierośnica blaszana, 2 scyzoryki ro­
gowe a 1 w perłowej macicy, 1 halerz w 
oprawie, 2 pary spinek, broszka i szpilka 
(mfctaiowe), 1 korkociąg, 3 notatniki celulo­
idowe, 4 mydeł toaletowych, 4 flaszki z per- 
fumą, 1 nozjcz i 1 zap i nicika automaty 
czną, 1 pudełko blaszane z 6 łańcuszkami 
metalowymi, 1 pudełko blaszane z szufladką, 
1 srebrny ołówek, lusterko, miseczka i ma­
szynka do ołówków i flaczek do zapinania, 
1 pudełko earbidn. etui celuloidowe z pier­
ścieniem metal wym. 8 główki gumowe, 8 
figurki celuloidowe, 8 jajka i pudełko celu 
loidowe z kostkami, 10 par skarpetek, 1 
ściei.eczka, 28 chusteczek do nosa, pulares 
szmaciany z kwotą 191 kor. 60 h a l, pulares 
czarny (podkowa) a kwotą 50 hal., pulares 
czarny z" kwotą 41 kor. 87 hal., wreszcie 
jako lico poz. 68/11 4 stemple a 2 h a l , 
stempel a 10 h a l , 5 marki a 5 hal i 8 ma­
rek a 10 hal. w akcie na D. 76 nalepione

Vr. 868/10 zegarek metalowy budzik.
Vr. 1426 2 filcowy kapelusz czarny.
Yr. 204/9 pierścionek złoty z niebie­

skim kamykiem i złoty łańcuszek..
Wzywa się niewiadomych właścicieli, 

aby w przeciągu jednego roku od dnia 3 
ogłoszenia edykiu w urzędowej „Gazecie Lwo­
wskiej" licząc, swoje prawa własności przed 
Sądem udowodnili, w przeciwnym bowiem 
razie wyż poszczególni one przedmioty jako 
przepadłość traktowane będą.
Prezydyum c. k Sądu krajowego karnego.

Lwów, dnia 15 stycznia 1912.

L. oz. Cw. 18/12 (1) (1391)
Ł u /  y ''.

Przeciw Michałowi Czarnieckiemu s. 
Jana z Chmielowej, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniągiony został do e k. sądu 
obwodowego w Z? o cup wie przez Towarzystwo 
„Wzajemność" w Sassowie pozew o 530 kor. 
z pn

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw Michała Czer 
nieckiego syna Jana ustanawia się p. dr. 
Eotha adw. w Złoczowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Mi­
chała Ozernieckiego syna Jana w rzeczonej 
sprawie na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on w sądzie się nie zgłosi, lub peł­
nomocnika nie zamianuje.

0 . k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Złoczów, dnia 5 stycznia 1912.

L. cz. Cw. 1902/11 (2) (1271)
E d y k t .

Przeciw Michałowi Bej s. Fedia z Li­
twinowa, którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c. k, sądu obwo­
dowego w Brzezinach przez Abrahama Lau­
fer a z Podhajec pozew o 220 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta 
nawia się p. dr. Halperna adw. kraj. w 
Brzwanach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie kuranda 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki on. sam w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Brzeżany, dnia 12 stycznia 1912.

L. cz. Cw. 303/13 (1) (1326)
E d y k t.

Przeciw Stefanowi Szubyniec, synowi 
Ołeksy, którego miejsce pobytu jest niezna­
ne, wniesiony został do c. k, sądu obwodo­
wego w Stryju przez Iwana Żabiaka gospo­
darza w Wyszkowie, pozew o 1465 kor.

Na podstawie pczwu wydano nakaz 
zapłaty.

Celem strzeżenia praw zobowiązanego 
ustanawia się p. dr. Henenfelda adw. w 
Stryju, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Stefa­
na Szubyńca s. Ołeksy w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopok. on 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika
nie zUmsnuje.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział i i .

Stryj, dnia 23 stycznia 1912.

L. cz. T at. 131/12 (2) (1396)
E d y k t .

Aleksandrze z Rozciszewskich Kędzio­
rowej w  sprawie toczącej się przed c. k.- są­
dem powiatowym w Krakowie m i  być dorę­
czona uchwała z dnia 10 grudnia 1909 1. 
cz. Tab. 5723/9 któią zezwolono na intabu- 
lacyę prawa własności połowy realności iwh. 
11 ks. gr. gar Prądnik biały Aleksandry 
z Rozciszewskich Kędziorowej własnej na 
rzecz dr. Jana Lachsa dr. Aleksandra Lachsa 
i Emanuela Metzendoifa po 1/3.

Ponieważ niewiadomo, gdzie Aleksan- J 
dra z Rozciszewskich Kędziorowa przebywa, 
ustanawia się dla niej w celu strzeżenia jej 
praw kuratora w osobie p. dr. Leopolda Coro 
adw. w Krakowie.
0 . k. Sąd powiatowy cywilny. Oddział XIX.

Kranów, dnia 15 stycznia 1912.

L. cz. C. III. 398/11 (2 / (1335)
Przeciw Ewie 1 o Grega 2 o Tarbaj 

z  Ryehwałdu, . której miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został sio' e. k. sądu po­
wiatowego w Gorlicach przez Jonasa Hutni­
ka w Rychwałdzie pozew o 250 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 19 lutego 1912 o godzinie 
9 rano.

Celem strzeżenia praw Ewy 1 o Grega 
2 o Tarbsj ustanawia się p. adw. Męciń- 
skiego w Gorlicach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku 
randkę w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Gorlice, dnia 23 stycznia 1912.

h .  cz C. II. 50/12 (1) (1416)
E d y k t.

Przeciw Jakóbowi Kulce., którego miej­
sce plbytn jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu posiatowego w Oświęcimiu 
przez Augusta Karola Wada pozew o 215 
kor. 49 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę na dzień 14 marca 1912 o godz. 10 
rano.

Celem strzeżenia praw Jakóba Kulki 
ustanawia się p. Tomasza Niedzielę w Prze- 
cieszynie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Jakóba 
Kulkę w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Oświęcim, dnia 25 stycznia 1912.

L. cz. C. II. 23/12 (1) (1444)
E d y k t.

Przeciw niewiadomemu z miejsca po­
bytu Piotrowi Leśniakowi przedtem w Kra­
snej, wniósł do tut są*u Jurk" Rusinko 
z Krasnej skar, ę o zapłatę kwot 248 kor. 
i 80 kor.

U stD ą rozprawę wyznaczono na dzień 
5 lutego 1 9 ’2 o godz 10 rano w  budynku 
sądowym przy ulicy Suchodolskiej.

ku-atorem dla pozwanego ustanowiono 
p. Józefa Wiiusza adw. z Krosna celem 
strzeżenia praw jego a to na czas nieobe­
cności, lub dopóki w sądzie się nie zgłosi i 
pełnomocnika nie zamianuje

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II 
Krosno, dnia 19 stycznia 1912.

L. cz. O. I. 22/12 (1) (1340 2 - 3 )
E d y k t

Przeciw Jędrzejowi Popowiczowi, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Lutowiskach przez Elżbietę Sza'a rolniczkę 
w Polanie pozew o zapłatę kwoty 206 kor. 
z pn.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyeneya do ustnej rozprawy na dzień 
19 lutego 1912 o godz. 9 rano w sądzie 
poniżej wymienionym, sa k  rozpraw Nr. I.

Cebm strzeżenia praw pozwanego Ję­
drzeja Popowicza ustanawia się p. Józefa 
Poznara naczelnika gminy w Polanie, kura­
torem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego Jędrzeja Popowicza w rzeczonej 
sprawie na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on w sądzie się nie zgłosi, lub peł­
nomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, # Oddział I.
Lutowiska, dnia 1 lutego 1912.

L. 115 (1261 2 - 3 )
O g ł o s z e ń  ie.

Adwokat dr. Jakób Kolarski przesiedla 
się z Sądowej Wiszni do Lwowa.

Z Wydziału Izby adwokatów. 
Przemyśl, dnia 28 stycznia 1912.

Wyroki prasowe.
L. cz. Pr. 15/12 (2) (1352)

W Imieniu Jego Cesarskiej M ościł 
O. k. sąd krajowy karny jako Trybu­

nał prasowy we Lwowie orzekł na wniosek
c. k. Prokuratoryi Państwa, że treść czaso­
pisma „Monitor" Nr. 6 z dnia 4 luiego 1912 
w artykule pod napisem: „A to ci proku­
rator" w ustępach od słów : „Ale prokura­
tor", do s?ów: „On prokurator" i od słów: 
„Z poparciem tein" do końca, zawiera zna­
miona występku z § 300 u. k., uznał, doko­
naną w dniu 1 lutego 1912 konfiskatę za

usprawiedliwioną i zarządził zniszczenie ca­
łego nakładu i wydał w myśl § 493 p k. 
zakaz dalszego rozpowszechniania tego pi­
sma drukowego.

Lwów, dnia 3 lutego 1912.

L. cz. Pr. III 16/12 (3) (1355)
O b w i e s z c z e n i e .

C. k, sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek e k. Prokuratora Państwa, że za­
mieszczony w Nr. 6 czasopisma „Ojczyzna" 
i  daty Kraków dnia 4 lutego 1912 ustęp 
■artykułu pod tytułem: „To i owe o Rusi­
nach", poczynający się od słów : „Widocznie, 
że p. Bcbrzyński" a kończący się słowami i 
„powszechnego potępienia", zawis-,ra w swej 
osnowie znamiona występku z § 800 u. k., 
że zakazuje się rozszerzania tego artykułu, 
względnie inkryminowanego ustępu,

Kraków, dnia 2 lutego 1912.

L. cz. Pr. 14/12 (2) (1353)
W linieniu jego Cesarskiej Mości!
O. k. Sąd krajowy karny jako Trybu­

nał prasowy we Lwowie, orzekł ns wniosek
c. k. Prokuratoryi Państwa, że treść czaso­
pisma „Piykarpatskaja Ruś" Nr. 681 z dnia 
31 stycznia 1912 w artykule pod napisem : 
„Prykaz po organizacji" od słów : „Po słu- 
ezaju sobranij" do końca, zawiera znamiona 
występku z § 300 u. k., uznał dokonaną w 
dbu 31 stycznia 1912 konfiskatę za uspra 
wiedli wioną i zarządził zniszczenie całego 
nakładu i wydał w myśl § 493 p. k. za­
kaz dalszego rozpowszechniania tego pisma 
drukowego.

Lwów, dnia, 2 lutego 1912.

Licytacyę.
L. cz. E 862/11 (1256 3 - 3 )

.Edykt licytacyjny.
Dnia 23 lutego 1912 o godz. 11 przed 

południem odbędzie się w sądzie niżej w y­
mienionym, w biurze Nr. 16 w Lubaczowie 
licy ta c ja : 1. realności lwh. 122 gm. Luba­
czów składa;ącei się z parc. grt. 1021 (łąka) 
i pgr. 6032 (łąki), 2 realności lwh. 191 
gm. Lubaczów składającej się z osiadłośei, 
tudzież gruntów ornych i łąk, orai domu 
mieszkał:-ego i budynków gospodarskich, 3 
■>., rea ności lwh. 1244 gm. Lubaczów składa­
jącej się z pola orm gj i łąk, 4. połowy re- 
aincś-i lwh. 1338 gm. Lubaczów składającej 
. >ę z pastwiśka i pola ornego.

Nieruchomość sd 1. wystawiona na li­
cytację jest ocenioną na 400 kor., nieru­
chomość ad 2. na 11 720 kor., a nierucho­
mość ad 3. na 600 kor., nieruchomość ad 4. 
na 1250 kor.

Najniższa cena wynosi co do realności 
ad 1. 266 kor. 67 hal., co do nieruchomości 
ad 2. 7933 kor. 32 hal., co do nieruchomo- 
mośei ad 3. 400 k o r , co do nieruchomości 
ad 4. 833 kor. 33 hal., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwierdza 
i odnoszące się do tych nieruchomości dolru- 
menta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral­
ny, protokoły ocenienia i t. d., może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 16.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Lubaczów, dnia 22 grudnia 1911.

L. 1566 (1265 3 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

Mag btrat miasta Jarosławia rozpisuje 
licytacyę ofertową na budowę kanałów miej 
skich.

Plany, przedmiary, warunki budowy do 
przeglądnięcia w  biurze Budownictwa miej­
skiego (Ratusz II. piątro) w godiinach urzę­
dowych.

Termin do wnoszenia ofert upływa o 
godzinie 12 w południe dnia 24 lutego 1912. 

Magistrat miasta.
Jarosław, dnia 1 lutego 1912.

L. cz. E. 1070/11 (6) (1260 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Samuela Flusahnera, odbę­
dzie się dnia 13 marca 1912 o godzinie 10 
przed południem, w  sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 11 licytacya realności lwh. 
663 ks. gr. gm. Burkanów.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cyę jest ocenioną na 704 kor.

Najniższa cena wynosi 469 kor. 33 h a l, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta może każdy mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę- 
dowych sądzie niżej wymienionym w  biurze 
Nr. *11.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II
Wiśniowezyk, dnia 22 stycznia 1912,

L. s z . E. 1113/11 (5) (1815 2 - 8 )
Edykt licytacyjny:

Na żądanie Spółki oszecędności i poży­
czek w Mikulińeach, odbędzie się dnia 13 
inarea 1912 o godzinie 11 przed południem  
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
Ti w Wiśniowczyku licytacya 1/4 części real­
ności objętej lwh. 800 ks. grt. gm. Wi­
śni owe zyk.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cyę, jest oceniona na 275 kor.

Najniższa cena wynosi 183 kor. 33 hal., 
poniżej tej ceny sprsedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, któr się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej n ie­
ruchomości dokumenta może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrz; ć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 11.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wiśniowezyk, dnia 24 stycznia 1912.

L  cz. E. 901/11 (11) (1308 2 - 2 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 29 lutego 1912 o godz. 9 rano, 
w sądzie tutejszym, biuro Nr. 9 odbędzie się 
przymusowa licytacya realności lwh. 382 gm. 
Wierzbiany składającej się z 30 arów pola 
ornego, oszacowanej na 1490 kor. z najniż­
szą ceną 893 kor. 3.2 hal.

Zatwierdzone warunki licytacyjne i od­
noszące się do tych nieruchomości dokumen­
ta, może mający ejięć kupna przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych, w biurze Nr. 9.

Prcwa, wobec których niniejsza licyta­
cya byłaby niedopuszczalną należy zgłosić do 
sądu najpóźniej przy terminie licytacyjnym, 
inaczej roszczenia te co do samej nieiucho- 
mości nie mogłyby być podnoszone.

Osoby, dla których jakie prawa lub cię­
żary powyższej nieruchomości istnieją, bądź 
w toku postępowania licytacyjnego powsta­
ną, zawiadomione będą o dalszych wydarze­
niach tego postępowania jedynie przez przy­
bicie na tablicy sądowej, jeże ii nie mieszka­
ją w okręgu sądu tutejszego i nie wskażą 
temuż sądowi pełnomocnika do doręczeń w 
siedzibie sądu tutejszego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Jaworów, duia 26 stycznia 1912.

L. cz. E. 941/11 (5) (1317 2— 2)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Glinianach, siow. zarej. z ogr. poręką, za­
stąpionego przez adw. dr. J&kóba Korkisa w 
Glinianach, odbędzie się dnia-8 inarea 1912 o 
godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Ne. 4 licytacya po­
łowy realności obj. Iwh 1606 ks, gr. gm. 
kat. Gliniany.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 2370 kor.

Najniższa cena wynosi 1580 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d), może każdy, mający chęć kupie­
nia. przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej tutejszym, w biurze Nr. 4.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Gliniany, dnia 26 stycznia 1912.

Ł. cz. E. 899/11 (5) (1298 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Fani Mandel z Wiśniow- 
czyka, odbędzie się dnia 19 lutego 1912 o 
godzinie 9 rano w sadzie-niżej wymienionym, 
w biurze Nr. U  w Wiś&iowezyku licytacya 
realności objętej lwh. 658 ks. gr, gm. kat. 
Wiśniowezyk.

Nieruchomość ta wystawiona na licy­
tację jest oceniona na 3019 kor.

Najniższa cena wynosi 2012 koron 67 
bal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które równocze­
śnie się zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta, może każdy ma­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 11.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wiśniowezyk, 5 stycznia 1912.

L. Nam. IX .—b. 191/16 e x l9 1 2  (1322 2 - 3 )  
O b w i e s z c z e n i e .

Na niepodzielne zabezpieczenie budowy 
mostu stałego na Sole pod Oświęcimem w 
ciągu traktu nadwiślańskiego o szerokości 
8'80 m. przy 10 5 m, wzniesieniu ponad 
niski stan wody, ogólnej długości 173 0 m,,
0 konstrukcji dźwigającej z betonu uzbrojo­
nego żelazem, w czterech polach po 23 25 m.
1 jednem w 42 00 m. razem 135 m. w świe­
tle, rozpisuje c. k. Namiestnictwo niniejszem  
publiczną rozprawę ofertową s uwagą, że za­
twierdzenie ofert przysługuje c. k. Minister­
stwu robót publicznych.

Koszta fiskalne wszystkich robót przy
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powyższej budowie w drodze przedsiębior­
stwa wykonać się m ających obliczono na 
730.292 kor., a wadyum do oferty dołączyć 
się mające na  36.500 kor.

Roboty te, które m ają być wykończone 
w przeciągu 24 miesięcy, licząc od dnia od­
dania budowy do w ykunania przedstawiono 
w przedm iarze lit. 0., odnoszące się do nich 
ceny jednostkow e, lub kwoty ryczałtow e we 
wykazie cen jednostkow ych lit. D. W ykona­
nie robót odpowiadać ma w arunkom  ogól­
nym  lit. A, i szczegółowym lit. B. Nadto 
dla objaśnienia robót służą plany lit. E . P . 
G. H. J . K.

W szystkie te  załączniki stanowiące pod­
stawę do ew entualnie zawrzeć się mającego 
na podstawie oferty kontraktu  są do przej­
rzenia w tutejszym D epartam encie IX./b bu­
dowy dróg i mostów w godzinach urzędo­
wych przed term inem  licytacyi, która odbę­
dzie się w tymże D epartam encie w dniu 20 
lutego 1912 o 12 w południe.

Oferty zestawione według przepisanego 
wzoru, który bezpłatnie we wspomnianym 
D epartam encie e. k. N am iestnictw a wraz 
z przepisam i o ofertach otrzymać można, na­
leży wnieść pzzy śeisłem  zastosowaniu się 
do tych przepisów w kopercie zapieczętowa­
nej z nap isem : , Oferta na  budowę mostu 
na Sole pod Oświęcimem — nie otwierać 
przed rozprawą" do protokołu podawczego 
e. k. N am iestnictw a najpóźniej do godziny 
12 w południe w dniu licytacyi, przy której 
przeprow adzeniu oferenci względnie ich p e ł­
nomocnicy mogą być obecni.

Zauważa się wreszcie, te  oferentom  
przysługuje prawo wnieść oferty  na fundo­
wanie przyczółków i filarów powyższego mo­
stu, w edług innej metody niż przewidzianej 
w projekcie, należy jednak proponow aną me­
todę odpowiednio uzasadnić.

We Lwowie, dnia 25 stycznia 1912.
Za c. k. N am iestnika 

I T s t y a n o w s k i  w. r.

L. cz. E . 946/11 (7) (1423 1 - 3 )
E dykt licytacyjny.

Na żądanie Genowefy Lipskiej we W in­
nikach odbędzie się dnia 29 lutego 1912 
o godz. 11 przed południem , w sądzie niżej 
wymienionym, w  biurze Nr. 14 licytaeya real­
ności objętej lwh. 420 ks. g. W inniki wraz 
z przynależnościam i, składającem i się z ko­
mórki. drzew owocowych, sztachetów.

Nieruchom ość w ystawiona na licytacyę 
je s t ocenioną na 147Ó kor. 88 h., przynale­
żności zaś na 147 kor.

Najniższa cena wynosi 990 kor,, po 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatw ierdza i odnoszące się do tej n ie ­
ruchomości dokum enta, może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrz ć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 14.

Takie praw a, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym  term inie  licytacyjnym , inaczej roszcze­
n ia  tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla ktoryeb i&itie prawa m» 
ciężary na powyższej nieruchom ości bąd-r 
obecnie ju t istnieją, b ąd i w toku postęp?- 
w ania licytacyjnego powstaną, sawi»-d»mi&n* 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie prze* przybicie na t«bhcy 
sądowej, jeśli n ie  mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i m e wskażą temu* są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
W inniki, dnia 10 stycznia 1912.

L. ez. E . 1142/11 (7) (1415 1 - 8 )
E d y k t .

Dnia 21 lutego 1912 o godz. 9 rano, 
w sąd u e  niżej wymienionym w biurze Nr. 4, 
odbędzie się licy taey a : a) realności lwh. 798 
i b> 394 gm iny Folw arki.

Nierucnomości te  wystawione na licyta­
cyę są ocenione ad ») na 62 i 6 kor. 50 h ,  
ad bj na 2850 kor., przynslcżności zaś na 
177 kor.

Najniższa cena wynosi, ad a) 3196 kor. 
75 h., ad b) 1566 kor. 66 h., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne, i odnoszące się 
do tych nieruchom ości dokum enta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr, 4.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
M onasterzyska, dnia 20 gruduia 1911.

L. cz. E . 1860/11 (4) (1404)
Edykt, licytacyjny.

Na żądanie Goldy R othkw er zam. Rosen 
w Obernikowie, odbędzie się dnia 29 lutego 
1912 o godzinie 9 przed południem  w sądzie 
niżej wym ienionym , w biurze Nr. 12 w Bo­
lechowie licytaeya realności lw h. 77 ks. gr. 
gm. Bolechów m iasto wraz z przynależno-

ściami w protokole ocenienia z dnia 29 g ru ­
dnia 1911 E. 1860/11 bliżej opisanej.

Nieruchom ość ta  w ystaw iona na  licyta­
c ję , jest ocenioną na  2700 koron, przynale­
żności zaś na 200 koron.

Najniższa cena wynosi 1450 kor., po ­
niżej te  ceny sprzedaż nia przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokum enta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.); może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej w ym ienionym , w biurze Nr. 12.

Takie prawa, wobee których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie  licytacyjnym , inaczej roszczę 
n ia  tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jak ie  praw a iub 
ciężary na  powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istn ieją, bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego pow stąną, zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego pestę- 
sow ania jedynie prses przybicie n a  tablicy 
sądowej, jeśii n ie  m ieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i n ie  wskażą temuż są ­
dowi pełnom ocnika do doręc eń w siedsibm 
sądu zamieszkałego.

W yznaczenie term inu licytacyjnego n a ­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Bolechów, dnia 30 grudnia 1911.

L. cz. E . 8788/11 (6) (1406)
E dykt iicytacyjny.

D nia 4 m arca 1912 o godzinie 10 przed 
południem  odbędzie się w sądzie tutejszym  
biuro S. IV. licytaeya realności wyk. hip. 
592 gm. Smólno.

Realność tę  (g ru n t.) oceniono na  1330 
koron.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
n ie  nastąpi, wym-si 887 kor.

W arunki licytacyjne i inne odnośne do­
kum enty przejrzeć można w sądzie tutejszym  
w biurze Nr. 24 S. IV.

Takie praw a, wobec k tórych niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości nie m o­
głyby  być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla k ióryeh  jak ie  praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już is tn ie ją , bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego pow staną, zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę­
powania jedynie przes przybicie na  tablicy 
sądowej, jeśli n ie  m ieszkają w okręgu sądu 
niżej w ym ienionego i nie w skażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zam ieszkałego.'

C. k. Sąd powiatowy Oddział IV.
Brody, dn;a 22 stycznia 1912.

L cz. E . 198/11 (14) (1409)
Edykt hcytacyjny.

Na ża len ie  ' P io tra Szczepnego, zastą­
pionego p zez adw. dr. F ranciszka Jag larza, 
odbędzie się da ta  26 lutego 1912 o godz. 9 
przed po udaii-m w sądnie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 11 licytaeya realności obj. 
iwh. 514 Brzoidowee wraz z przynależuo- 
ściami.

N ieruchom ość w ystaw iona na licytacyę 
je s t oceniona na 220 kor.

Najniższa cena wynosi 146 koron 67 h., 
poniżej tej ćfeny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, które niniejszem  
się zatw ierdża i odnoszące do tej n ierucho­
mości dokum enta (wyciąg tabu larny , wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d .) może 
każdy, mający chęć kupienia przejrzeć pod­
czas godzin, urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym" w biurze Nr. 16.

praw a, wobec których niniei- 
za licytaeya byłaby niedopussesainą, nslefy  

zgłosić do sądu najpóźniej przy wyxnaes< - 
cym  term inie  licytacyjnym , inaczej roszcze­
ni* tego rodzaju co do sam ej nieruchom ości 
a le  m ogłyby być już ?,e skutkiem  podtn - 
sjone.

Te osoby, d>6 których, jak ie  praw a lub 
ciężary -na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już is tn ie ją , bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego pow staną, zaw iadam iane 
będą. o dalszych w ydarzeniach tego po­
stępow ania jodynie przes przybicie n a  tablicy 
sądowej, jeśli n ie  m ieszkają w  okręgu aądu 
aiźej wym ienionego i n ie  w skażą temuż są­
dowi. pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Ohodorów, dnia 28 stycznia 1912.

L. cz. E. 2184/11 (7) (1329)
Na żądanie gm iny m iasta B óbrki, za­

stąpionej przez ad w. dr. Rotfelda, odbędzie 
się dnia 19 lutego 1912 o godzinie 9 przed

południem  w sądzie niżej wymienionym, w 
sali Nr. 2 licytaeya 3/4 części realności lwh. 
1337 M ichała Kozakiewicza syna W asyla, 
K atarzyny Kozakiewicz żony M ichała i Mi­
chała Biieckiego w łasnych i połowy rea lno­
ści lw h. 1338 gm . Bóbrka M ichała Bileckie- 
go w łasnej. Pierw sza realność składa się z 
parceli gruntow ej o pow ierzchni 10 arów 
17 m .2, na której stoi chata i dwa budynki 
ekonomiczne, a realność lwh. 1338 składa 
się z 7 parcel gruntow ych (lasu, łąk i i ro i’) 
o pow ierzchni 135 arów 23 m.*.

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione, a nadto 3/4 lw h. 1337 na 1220 
kor., a 1/2 lwh. 1338 na 1160 kor.

Na,niższa ceny wynosi odnośnie do 
lw h. 1337 kwotę 813 kor. 32 bal., a odno­
śnie do iwh, 1338 kwotę 773 kor. 32 ha!., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, które się n in ie j­
szem zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchom ości dokum enta (wyciąg tabularny, 
w yciąg katastralny, protokoły ocenienia i t,
d.), może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
icytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­

sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
odzaju co do samej nieruchom ości nie skio- 

r łyby być już ze skutkiem  podnoszone.
Te osoby, dla k tórych jakie praw a lub 

ciężary na  powyższych nieruehom ościeh bądź 
obecnie już istn ieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego pow staną, zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
w ania jedynie przez przybicie na  tablicy są­
dowej, jeśli nie m ieszkają w okręgu sądu 
aiżej wymienionego i nie wskażą tem uż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Bóbrka, dm a 18 stycznia 1912.

L. cz. E . 1840/11 (1417)
E dykt licytacyjny.

Na żądanie wierzycielki hipotecznej 
W iktoryi Starzyk, odbędzie się dnia 11 m ar­
ca 1912 o godzinie 8 przed południem, w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3 
relicytaeya połowy realności lw h. 308 ks. 
grt. gm. M ołodyłów wraz z przynależyto- 
śeiami.

Połow a powyższej realności w ystaw io­
nej na  licytacyę ocenioną została na 200 
koron.

Najniższa cena wynosi 100 koron, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokum enta (wyciąg tabu­
larny, wyeiąg katastra lny , protokoły ocenienia
i. t. d.) może każdy, m ający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze N r 3.

TaJne praw a, wobec których nin ie;- 
■isa licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
iglosić do sądu najpóźniej przy wyznaczc 
aym term inie licytacyjnym , inaczej roszczę 
aia  tego rodzaju co do samej n ieruchom ość 
aie m ogłyby być już se skutkiem  podno­
szone.

Te osoby, dla k tórych jakie praw a luf 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądi 
obecnie już istn ieją , bądź w toku postęp o ­
wania licytacyjnego pow staną, zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na  tablicy 
-ądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego nie i wskażą temuż są ­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ottynia, dnia 11 stycznia 1912.

L cz. E. 4797/11 (6) (1445)
E dykt licytacyjny.

Na żądanie Berła Krum holza, odbędzie 
się dnia 1 m a:ca 1912 o godz. 10'30 przed 
południem  w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 6, licytaeya 1/4 części reałnośei 
iwh, 14 gm iny Cboracowa składającej się z 
pb. 58 i pgr. 11/3, 13 o łącznym  obszarze 
16 sr. 84 m .2.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
j is t  oceniona na 267 kor.

Najniższa cena wynosi 191 kor. 32 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomość) dokum enta (wyciąg tabu 
•arny, wyciąg katastralny, prokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy m ający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej w ym ienionym , w biurze Nr. 14

Takie prawa, wobec.' k tórych aim ej- 
sf.s. lisy tacy* br&toy niedopuszczalną, a  ależ J  

do sadu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term in ie  licytacyjnym , inaczej roszczę- 
uia tego rodsaju co do samej nieruchom ości 
nie m ogłyby być już ze skutkiem  podno-
S t.O R łt.

Te osoby, dla których jakie praw a lub

ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istn ieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego pow staną, zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tabiiey są­
dowej, jeśli nie m ieszkają w okręgu Sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
Sądu zamieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kuty, dnia 27 stycznia 1912.

(1264 2 - 3 )  
K. k. G eneraldirektion der Tabakregie.

G. D. Z. 662 ex 1912 (VI).
Auszugsweise Kuodm achung.

Von der k. k. G eneraldirektion der Ta­
bakregie in  W ien w ird  wegen S icherstellung 
yon 2,000 000 (zwei M illionen) Stuck Ta- 
sehen zur V erpaekung von je 5 Sttick Rega- 
litas-, Trabueos- und B ritaniea-Z igarren hie- 
m it die K onkurrens ausgeschrieben.

Schriftliche m it einer (1) Krone per 
Bogen gestem pelte Offerte, welche m it der 
Q uittung einer k. k. Kassa iiber den E rlag  
eines mit 5 Prozent des vom A nbotsteller 
erm ittelten  W ertes bem essenen Vsdium s be- 
legt und am versiegelten Kuvert m it der 
A ufschrift „Offert auf L ieferung von Zigar- 
ren taschen" versehen sein miissen, s ;nd bis 
langstens 20 F eb ruar 1912, 12 U hr m ittags 
bei dieser k. k. G eneraldirektion, IX/1 Por- 
zelangasse N r. 51, einzubringen.

Die naheren  B estim m ungen sind aus 
der beim Expedite dieser k. k. G eaeraldire- 
ktion und bei den k. k. Tabakfabriken erlie- 
genden ausfuhrlichea K uadm achung zu ent- 
nehm en.

K. k. G eneraldirektion der Tabakregie.
Wien, am 19 Jan n er 1912.

L. cz. E . 1315/1.1 (6) (1414 1 - 8 )
E d y k t .

Dnia 21 lutego 1912 o godzinie 9*30 
rano odbędzie się w sądzie niżej wymie­
nionym w biurze Nr. 4 licytaeya 3/12 części 
realności lwh. 179, 180 i 147 tudzież 4/12 
części 1. w. h. 599 i 600 gm iny Słobódka 
górna.

N ieruchom ości te w ystawione na licy­
tacyę są  oeenione na 1480 kor., 452 kor. 
50 h., 262 kor. 50 h , 1096 kor. i 100 kor.

Najniższa cena wynosi 988 koron, 
301 kor., 175 kor., 773 kor. i 67 kor., po­
niżej! tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i inne dokum enta 
przejrzeć można w sądzie niżej wym ienio­
nym, biuro Nr. 4.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział V.
M onasterzyska, dnia 20 grudnia 1911.

L, cz. E. 1543/11 (5) (1446)
Dnia 6 m arca 1912 godz. 10 rano od­

będzie się licytaeya 13/24 części realności 
lwh. 103 i 484, 13/48 części realności lwh. 
104 ks. gr. gm iny Myczkowce w tu t. Sądzie, 
biuro Nr. 12.

Nieruchomości te  są ocenione, a t o : 
13/24 części lwh. 103 na 1481 kor. 46 hal., 
13/48 części lwh. 104 na 567 kor. 40 hal., 
13/24 części lwh. 484 na 108 kor. 33 hal.

Najniższa cena w ynosi: 13/24 części 
lwh. 103 kwotę 987 kor. 64 hal., 13/48 czę­
ści lwh. 104 kwotę 378 kor. 26 hal., 13/24 
części lwh 484 kwotę 72 kor. 22 hal.

W arunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w tut. sądzie, biuro Nr. 12.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Lisko, dnia 19 stycznia 1912.

L. cz. E . 2082/11 (1332)
E d y k t .

D nia 28 m arca 1912 o godz. 9 rano w 
sądzie tutejszym , w biurze Nr. 10 odbędzie 
się licytaeya 1/2 realności lwh. 868 kggk. 
Huczko I., stanowiącej parcelę budowlaną z 
domem.

Cena szacunkowa wynosi 400 koron.
Cena w yw ołania wynosi 267 koron.
W arunki licytacyjne ustalone i odnośne 

dokum enta przejrzeć można r sądzie tu te j­
szym w biurze N r. 10.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dobromil, dnia 28 g ru in ia  1911.

L. cz. E . 774/11 (10) (140 !)
E dykt licytacyjny.

Na żądanie Konrada W asiczaka na ręce 
adw. dr. F ichm anua w Lisku, odbędzie się 
dnia 17 lutego 1912 o godz. 11 przed p o ­
łudniem  w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze N r. 2 w Baligrodzie licytaeya 1/3 części 
iw n. 167 gm. Smolnik (budynki i g runta).

Nieruchom ość ta  w ystaw iona na  licy­
tacyę, iest ocenioną na  1567 kor. 34 hal.

Najniższa cena wynosi 1044 kor. 90 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnosząee się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­



1 1

nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobec fcżfcryeh runie, 
sza licytacja byl&fcy niedopuszczalna, należ-- 
ig losió  do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomość 
nie mogłyby być już *e skutkiem poćnń-
8S0U8.

Te osoby, dia któryeh jakie prawa lin 
ciężary na powyższej nieruchomości bąd 
obecnie już istnieją, bądi w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępu- 
wanią jedynie przez przybicie na tablicy sa­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu n - 
iej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądr 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Baligród, dnia 1 grudnia 1911.

L. cz. E. 1291/11 (5) (1447)
Dnia 6 marca 1912, o godzinie 9 rano 

odbędzie się licytacya 1/7 części realności 
lwh. 75 i 1/7 części realności lwh, 9 ks. gr. 
gm. Budenka w tut. sądzie biuro Nr. 12.

Nieruchomości te są ocenione a to : 1/7
część lwh. 75 na 1270 kor., 1/7 część lwh.
9 na 28 kor. 57 hal.

Najniższa cena wynosi 1/7 części lwh.
75 kwotę 850 kor 48 hal., zaś 1/7 części
lwh. 9 kwotę 19 kor. 04 hal.

Warunki licytacyjne i inne dokument* 
przejrzeć można w sądzie tut. w biurze 
Nr. 12.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Lisko, dnia 19 stycznia 1912.

L. cz. E. 2236/11 (7) (1443
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Józefy z B >wińskieh Bu 
dziakowej zastąpionej przez pełnomocnika 
adw. Męeińskiego w Gorlicach, odbędzie się 
dnia 21 lutego 1912 o godzinie 10 przed 
południem, w sądzie niże] wymienionym, w 
biurze Nr. 10 licytacya realności lwh. 10 
ks. gr. gm. kat. Stróżówka objętej Józely 
false Zofii Budziakowej w 3/4 częściaeh a 
Michała Sowińskiego w 1/4 części własnej 
składającej się tylko z parceli bud. lkat. 72 
oraz stojącego na niej domu mieszkalnego.

Nieruchomość wystawiona na licytację  
jest ocenioną na 340 kor.

Najniższa cena wynosi 226 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t.
d.) może każdy, mający chęć kupienia, przt j 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie ni­
żej wymienionym, w biurze Nr. 10.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Gorlice, dnia 12 stycznia 1912.

L. ez. E. 1274/11 (6) (1405)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Mozesa Stolzberga jako 
eessonaryusza Michała Horolewiez* odbędzie 
się dnia 29 lutego 1912 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 2, licytacya 1. połowy 
realności lwh. 197 gm. Dryszczów, 2. całej 
realności lwh. 692 gm. Dryszczów, wraz z 
przynależnościami, wedle protokołu ocenienia 
z dnia 10 listopada 1911 E. 1274/11 6.

Nieruchomości wystawione na lieyta- 
eyę, są ocenione: ad 1. na 300 kor., ad 2. 
1450 kor., przynależności zaś na 60 kor.

Najniższa cena wynosi: ad 1. 200 kor., 
ad 2. 1003 kor. 33 hal., poniżej tej eeny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnosząee się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go ­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 13.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Bołszowce, dnia 12 stycznia 1912.

L. cz. E. 2072/11 (4) (1403)
Edykt licytacyjny.

Dnia 22 lutego 1912 o godzinie 8 30 
przed południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 5 w Bełzie odbędzie się licy­
tacya realności lwh. 986, 1195, 1196, 1845 
i 1/4 części lwh. 143 gm. kat. Bełz z któ­
rych pierwsza składa się z 4 parcel grun­
towych łąeznego obszaru 2 morgi 816 s. kw 
lwh. 1195 składa się z 4 parcel gruntowych 
i 2 parcel bud. łącznego obszaru 905 s. kw. 
Da pareelaeh bud. stoi dom dachówką kryty 
(2600 kor.) i stodoła (650) lwh. 1196 składa

się z 5 parcel gruntowych łącznego obszaru 
3 morgi 372 s. kw. realność lwh. 1345 składa 
się z 2 parcel gruntowych obszaru 1494 s kw. 
wreszcie lwh. 143 składa się z jednej par­
celi gruntowej obszaru 509 s. kw.

Nieruchomości wystawione na licytację  
są ocenione a to: lwh 986 na 1986 kor., 
lwb. 1195 na 6010 kor., lwh. 1196 na 2650 
koron, lwh 1345 na 750 kor., zaś 1/4 część 
lwh. 143 na 178 kor.

Najniższa cena wynosi: co do lwh. 986 
1324 kor., co do lwh. 1195 — 4008 koron 
68 h a l , co do lwh. 1196 — 1766 kor., co 
do lwh. 1345 — 500 kor., co do 1/4 ezęśei 
lwh. 143 — 118 kor. 65 h a l, poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tych nieruchomośc- 
dokumeata można przejrzeć w tus. biurze 
Nr. 5.

Takie prawa, wobee któryeh niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
sgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju eo do samej nieruehomośei 
aie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
™ ne.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomości aeh bądź 
obeenie już istnieją, bądi w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiani- 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo 
wania jedynie prze* przybicie na tabliey są 
iowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sąd- 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
łowi pełnomocnika do doręczeń, w sie/Isibi 
sadu zamieszkałego

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1Y.
Bełz, dnia 22 grudnia 1911.

L oz, E. 649/11 (7) (1442)
Edykt lieytseyjny.

Dnia 29 lutego 1912 o godzinie 10 
rano w i iurze Nr. 11 odbędzie się licytacya: 
1 realności U h . 46 ks gr. gminy Droho 
byczka na 5641 kor. 92 h , 2 realności lwh. 
624 ks gr. gminy Drobobyczka na 520 k or ,
3. 3/5 części lwh 370 ks gr gminy Dro 
hobyezka na 656 kor. 91 h., oyenionych.

Najniższa cena, niżei której sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku powyżej wymienio­
nych realności: ad 1 wynosi 3760 kor, 28 h , 
ad 2. 346 koron 67 hal., ad 3. 3 5 części 
realności 43 koron 94 h.

Zatwierdzone już ts. uchwałą z dnia 20 
października 1911 warunki licytacyjne i od­
noszące się do powyższych nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyęiąg ka­
tastralny, protokoły oeenienia i t. d ), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie tutejszym w 
biurze Nr. 2.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Dubiecko, dnia 15 grudnia 1911.

L. ez. E. 960/11 (6) (1402)
Edykt iieytaeyjny.

Na żądanie Iwana Nasinnyk z Łopien- 
ki, odbędzie się dnia 9 marea 1912 r. o go 
dżinie 12 przed południem w sądzie n zej 
wymienionym w biurze Nr. 2 w Baligrodzie, 
licytacya realności lwh. 67 ks. gr gm. Ło- 
pianka objętej (gospodarstwo wiejskie pod 
Ik. 19).

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytację jest oceniona na 3910 kor.

Najniższa cena wynosi 2606 lo r  66 h , 
pomżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3.

Takie praw a, wobee których ninie - 
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należ 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wysnaczo 
oym terminie lieytaeyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju eo do samej nieruchom* - 
*ci nie mogłyby być już se skutkiem podno 
=isone.

Te osoby, dla któryeh jakie prawa luł 
-iężary na powyższej nieruchomości foąa 
obeenie już istnieją, bądi w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego post 
powania jedynie prze* przybicie na tablv y 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
tutejszego i nie wskażą sądowi pełnomocnik* 
do doręczeń, -w siedzibie earb? zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Baligród, dnia 7 grudnia 1911.

konkurs a.
L. Prez. 2845 (1262 2— 3)

K o n k u r s .
W Sądzie obwodowym w Stryju jest 

do obsadzenia posada dozorcy więźniów.
Ubiegający się o tę posadę, ewentualnie 

o taką posadę przy innych sądach kolegial­
nych w Galieyi wschodniej, wniosą należycie

I udokumentowane podania do dnia 12 marca 
1912 do Prezydyum e. k. wyższego Sądu 
krajowego we Lwowie.

Posady dozorców więźniów będą nadane 
przedewszystkiem kandydatom wojskowym, 
którzy posiadają certyfikaty.

Prezydyum e. k. Sądu krajowego 
wyższego.

Lwów, dnia 30 stycznia 1912.

L. 167/12 (1235 2 - 3 )
K o n k u r s .

Wydział Bady powiatowej w B-horod- 
ezanaeb rozpisuje niniejszem konkurs na po­
sadę kontrolora-rachmistrz* kasy powiatowej 
z pła ą 1800 kor. rocznie i dodatkiem dro- 
żyźnianym na rok 1912 w wysokości 10 pre. 
płacy

Posada nadana zostanie na razie pro­
wizorycznie, po roku nienagannej służby na­
stąpić m< że stabilizacja.

Do podania dołączyć należy:
1. metrykę urodzenia,
2. świadectwo zdrowia,
3 świadeetwo egzaminu z rachunkowo­

ści państwowej i
4. świadectwo moralnośei, o ilo  kandy­

dat nie pozostaje w służbie władz rządowych 
lub autonomicznych publicznych.

Znajomość języków krajowych w słowie 
i piśmie wymagana.

Emeryci rządowi i autonomiczni z od­
powiednią kwalifikacyą. którzy pełndi służbę 
w działach rachunkowych, mogą również o 
tę posadę komoetować.

Podania udokumentowane wnosić należy 
na ręce Prezydyum Wvdzi*łu powi-towego 
w B "horodczanaeh do 20 lutego 1912 w ą- 
eznie.

Z Wydziału Bady powiatowej.
Bohorodezany, dnia 27 stycznia 1912.

L Prez. 3229 (1324)
K o n k u r s .

W Sądzie krajowym we Lwowie jest 
do obsadzenia posada w źnego.

Ubiegaiąey się o tę posadę, ewentual­
nie o takie s me posady p<zy innych są-Leh 
w Galieyi wschodniej opró-nić s ę mogące, 
wniosą należycie udoku neatowane pod nia 
do dnia 16 marea 1912 do i-bezydyura c. k. 
wyższego Sądu k ijo w eg o  we Lwowie.

Posady woźnych nadane będa przede- 
ws ystkiem wojskowym kandydatom, którzy 
posiadają eeityfikiity.

Prezydyum e. k. Sądu krajowego 
wyższego.

L^ów, dnia 2 lutego 1912,

L. 9/pr. (1322)
O g ł o s z e n i e .

Bada zawiadoweza fundaeyi śp. dr. An­
toniego Lachowicza ogłasza niniejszem kon­
kurs na stypendya z tej fundaeyi.

O stypendya te, których kwotę oznaczy 
B?da zawiadoweza w sumie 600 do 1000 kor. 
dla uczniów i uczenie szkół publicznych, a 
200 do 240 kor. dla kształcących się w rze­
miośle, ewentualnie zaś w niższej sumie, je­
żeliby się większa liezba uprawnionych zgło­
siła, mogą się ubiegać tylko prawi potomko­
wie braei śp. fundatora, StanisJawa Franci­
szka dw. im., Sabina, W ładysława i Zdzisła- 
wa Lachowiczów w prostej męskiej linii, no- 
szaey nazwisko Lachowiczów, tudzież dzieci 
urodzone z zamężnych córek wymienianych 
powyżej cztereeh braei śp. fundatora z wy­
łączeniem dalszego tychże eórek potomstwa. 
Wyznanie religijne i płeć nie stanowi ró­
żnicy.

Oprócz dowodu pochodzenia uprawnia­
jącego po myśli powyższych wskazówek do 
korzystania z fundaeyi, winna każda ubiega 
jąca się o stypendyum osoba wykazać nadto, 
że kszt-łci s ę w obrębie Królestwa Galieyi 
i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem  
Krakowstsiem, uczęszczając do jakichkolwiek 
szkół publicznych, esy też pracując prakty­
cznie w jakiem rzemiośle i że rodzice nie 
są dość zamożni, by łożyć na jej utrzymanie 
i kształcenie się Osoby, które w ubiegłym  
roku szkolnym korzystały z niniejszych sty- 
pendyów i pragną otrzymać je także ca  rok 
bieżą-y szkolny, winny tylko wykazać, że w 
ubiegłym roku szkolnym prowadziły się mo­
ralnie i zrobiły w naukach dobre postępy. 
Stypendya będą przyznane tylko na bieżący 
rok szkolny, obdarzonym wolno jednak kom- 
petować w swoim czasie także o nadanie 
stypendyów w następnych latach.

Podania należy wnosić bezpośrednio do 
Bady zawiadowczej fundaeyi śp dr. Anto­
niego Lachowicza na ręce Prezydyum Wy­
działu krajowego najdalej do dnia 15 marca 
br i załączyć do nieh metryki urodzenia, 
udowadniające wymagane pochodzenie, świa­
deetwo ubóstwa, świadectwo z ubiegłego roku 
szkolnego (jeżeli osoba ubiegająca się o sty­
pendyum już do szkół uczęszczała), tudzież 
dowód, iż osoba ubiegająca się o stypendyum  
uczęszcza w bieżącym roku szkolnym do 
szkoły publicznej, albo też pracuje w jakiem  
rzemiośle.

Zarazem wzywa się wszystkieh upra­

wnionych do korzystania z fundaeyi śp. dr. 
Antoniego Lachowicza, ezy to z funduszu 
stypendyjnego., ezy też zapomogowego — bez 
wzglądu na to, czy z prawa tego na teraz 
zamierzają zrobić użytek, ażeby — o ile tego 
dotąd jeszcze nie uczynili, przedłożyli B-dzie 
zawiadowczej (na ręce Prezydyum Wydziału 
krajowego) metryki urodzenia, udowadn-ające 
ich pochedienie Metryki te są potrzebne do 
ułożenia wykazu członków linii męskiej ro ­
dziny śp. fundatora im im ia Lachowiczów.

Z Bady zawiadowczej 
fundaeyi śp. dr. Antoniego Lachowicza.

We Lwowie, dnia 26 styem ia 1912.
Przewodniczący: 

Stanisław Badeni wr.
Marszałek krajowy.

Upadłości.
L. cz. S, 8/11 (19) (1385)

Uchwałą tego Sądu z dnia 14 lutego 
1911 L cz. S. 8/11 ( 1 )  otworzony konkurs 
do majątku Man sa Feldmana uznaje się po 
myśli § 189 ord konkursowej ?a u rnńczony. 

C. k. Sąd obwodowy. Oddział 1Y. 
Tarnopol, dnia 30 grudnia 1911.

L cz. S. 9/11 (12) (1886)
Uchwałą tego Sądu z, dnia 14 lutego 

1911 L. cz. S. 9/11 (1) otworzony konkurs 
do majątku Wolfa P ihorylesa uznaje się po 
myśli § 189 o d konk. za uitończo»v.

O k Sąd obwod-wy, oddział IY 
Tarnopol, dnia 30 grudnia 1911

Firmy.
G Z1 F rm . 2 2 1 2  Bg. C 4 (1238 3 - 3 )

Emtragung einer Geselischafisfirraa 
Eingetragen wurde m das Begister filr 

Gesellsi-haftsfi' m en:
Sitz der Fi ma: Stróże wyżnie 
F rmawortlant: „B. Rackenroth & Lan- 

dau, Petrol-uraruff nene Siróż«-“
Bętriehsgegen-dand: Pet: cleumraffinerie. 
Ges-lls hafisform: < fiyne, Yeitragddto  

Gorlice 13 N vembt-r 1911.
Personlieh haft-nde G -se'ls hafter IG): 

Berisch Bsckeuroth 56-25 p re , Jakob Israel 
'.■Bdiiu 25 pre., Sara Beila Grunwald 
18 75 pre.

Betriebskapital: 3.000 K.
Dauer der G esellsehaft: unbestimmte

Zeit.
Yertretungsbefugt: Bprisch Baekenroth 

eollect>v mit noch einem Gesellschatt-r.
Firmazeic-hnung yF Z ) : Unter der vor- 

gedrukten oder vorgesch?iebenen Firma 
zeichnet Berisch Backeuroth eolleetiv mit 
noeh einem Gesedschafter

Besondere Eintragungen: Yor AbLuf 
von 10 Jahren darf kein Ges>-llsehafter die 
Aufkundigung der Gesellsehaft unternehmen. 

Datum der Eintrarung: 29 Janner 1912. 
K. k. Kreis ais Handels Gerieht, 

Abteilung IY.
Nowy Sąez, am 27 Janner 1912.

L. ez. Firm. 10.12 Stow. III. 71 (1090)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Należy wpisać w rejestrze stowarzyszeń 

zarobkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszeń: Ołpiny.
Brzmienie firmy: Towarzystwo oszczę­

dności i kredytu w Ółpinach, stowarzyszenie 
zarejestrowane z ograniczoną poręką.

Zmiana statutu: Wedle uchwały w al­
nego zgromadzenia z 21 gruinia 1911 na­
stąpiła zmiaua §§ 2, 10, 12, 14 i 46 statu­
tów tegoż Towarzystwa.

Przedmiot przedsiębiorstwa drtąd: Przed­
miotem przedsiębiorstwa jest dostawienie 
członkom swoim kapitałów potrzebnych im 
do obrotu w handlu, przemyśle i gospodar­
stwie w drodze wzajemnego kredytu.

Obaeme eelem stowarzyszenia jest pod­
niesienie zarobku i gospodarstwa członków 
przez dostawienie tym e na umiarkowany 
procent got swych pieniędzy potrzebnych im 
do obrotu w gospodarstwie, handlu, przemy- 
le za pomocą wspólnego kredytu wszystkich 

członków.
Wysokość udziału dotąd 50 koron. — 

Obecnie 25 kor.
Data wpisu: 18 stycznia 1912.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IY.

Jasło, dnia 13 stycznia 1912.

L. cz. Firm. 1982 Stow. II. 370 (1359)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń 
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Srkal. 
Brzmienie firmy: Towarzystwo han­

dlowe i zaliczkowe w Sokalu, stowarzysze­
n ie zarejestrowane z ograniczoną poręką.

„Gazeta Lwowska„ Nr. 29 z dnia 7 lutego 1912.



1 2

Zmiana statutu: Na nadzwyezajnem W i l ­
nem zgromadzeniu dnia 10 grudnia 1911 
uchwalono zmianę §§ 1, 2, 8 i 14 statutu 
w brzmieniu, jak protokół walnego zgroma­
dzenia w zbiorze ziłąezek przechowany.

Data wpisu: 25 grudnia 1811.
0 . k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IY.
Lwów, dnia 19 grudnia 1911.

L. cz. Firm. 1981 Stów. II. 258 (1860)
Zmiany i dodłtki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Żółkiew.
Brzmienie firm y: Żółkiewski związek 

gospodarczy w Żółkwi, stowarzyszenie zare­
jestrowane z ograniczoną poręką.

Zmiana statutu: Na nadzwyezajnem 
walnem zgromadzeniu odbytem dala 12 listo 
pada 1911 uchwalono zmianę statutu w §§ 
41, 59 i 72 w brzmieniu protokołu w zbiorze 
załączników przechowanego.

Data wpisu: 2-3 grudnia 1911
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IY.
Lwów, dnia 19 grudnia 1911.

L ez. Firm 1777 Stow. III. 358 (1161)
Zmiany i dodatki do wpisanych już 

już firm stowarzyszeń.
Wpisano w reiestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stewarzyszenia: Zapałów.
Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 

i pożyczek w Zapałowie, stowarzyszenie za­
rejestrowane z nieograniczoną poręką.

Członkowie zarządu wystąpili: Józef 
Kubiak, Roman Prokop i Warzyniec Osa- 
dowski.

Data wpisu: 9 grudnia 1911.
0 . k Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział IY.
Lwów, dnia 4 grudnia 1911.

L. cz. Firm. 1934 Stow. III. 82 (1157)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Lubaczów.
Brzmienie firmy: Stowarzyszenie „Sa­

mopomoc" w Lubaczowie, stowarzyszenie za­
rejestrowane z nieograniczoną poręką, po 
niemiecku: Selbsthiife Verein in Lubaczów 
registrierte Genossenschaft mit unbeschrkn- 
kter Haftung.

Zmiana statutu: Na nadzwyezajnem wal­
nem zgromadzeniu 27 listopada 1911 uchwa­
lono zmianę statutu §§ 2, 13, 30, 34. 36, 
37, 52, 57, 63, 76. 77 i 81 w brzmieniu, jak 
odpis protokołu tegoż zgromadzenia przecho 
wany w zbiorze załączników.

Data wpisu: 25 grudnia 1911.
0 . k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział IY.
Lwów, dnia 18 grudnia 1911.

L. cz. Firm 1283 Rg. A. I. 318 (1361 1 - 3 )  
Wpis do rejestru handlowego firmy 

pojedynczej.
Wpisano do rejestru handlowego dla 

firm pojedynczych.
Siedziba firmy: Podliski małe. 
Brzmienie firmy: „Młyn amerykański 

wodny Podliski m ałe“.
Przedmiot przedsiębiorstwa: młynar-

stwo.
W łaściciel^ Ignacy Papara właściciel 

dóbr w Stroniatynie.
Dzień wpisu: 20 października 1911.
C. k. Sąd krajowy, jako handlowy 

Oddział IY.
Lwów, dnia 14 października 1911.

L. cz. Firm. 2 1 6 1 1  Stow. III. 145 (887j
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Należy wpisać do rejestru stowarzy­

szeń zarobkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Sanok.
Brzmienie firmy: Stowarzyszenie „Po­

wiatowy dom handlowo • przemysłowy “ sto­
warzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką.

Data statutu: Sanok, 30 lipca 1911,
Przedmiot przedsiębiorstwa jest:

1. popieranie drobnego handlu, przemysł
i rękodzieła po wsiach i miasteczkach, a to 
przez dos arczenie tanich, a dobrych towa­
rów sklepom, oraz udzielanie im zdrowego 
kredytu do prowadzenia handlu i przemysłu 
domowego, oraz produktów gospodarstwa roi 
nego,

2. dostarczanie doborowych, różnych to­
warów po wnioskowanych cenach,

3. pośredniczenie w handlu wyrobów prze­
mysłu domowego, oraz produktów gospodar­
stwa rolnego,

4. zakładanie własnych składów i sklepów | 
po wsiach i miasteczkach, 1

5. prowadzenie przem ysłu różnego ro ­
dzaju,

6. zawiązywanie stosunków handlowych 
poza granicam i kroju w celu eksportow ania 
wyrobów krajowych,

7. branie w dzierżawę lub zarząd publi­
cznych opłat lub danin,

8. kupowanie i sprzedawanie papierów war 
tościowycb, m onet i innych walorów giełdo­
wych, towarów i płodów surow ych wszel- 
kiegr rodzaju, udzielanie na nie zaliczek,

9. przyjmowanie do (incasa) ineassa i 
eskoatow anie różnych w ierzytelności,

10. przyjmowanie kwot pieniężnych na 
rachunek bieżący na krótszy lub dłuższy te r­
min,

11. zajmowanie się hurtow nym  i drobia­
zgowym handlem  solą,

12. Towarzystwo może również komisowo 
lub na w łasny rachunek załatw iać kupno i 
sprzedaż wyrobów przem ysłu miejscowego, 
tudzież m ateryałów , maszyn., w arstatów , na­
rzędzi i prsyborów użytecznych w przemyśle.

13. wreszcie komisowo lub na  w łasny ra ­
chunek kupować i sprzedawać narzędzia i 
maszyny rolnicze, nasion*, i nawozy sztuczne 
oraz płody rolne, leśne,

14. prowadzenie kasy zaliczkowej,
15. udzielanie dcmicylu dla A ustro-W ę- 

gierskiego Banku i dla innych instytucyi fi­
nansowych i firm protokołowanych,

16. składanie kaucyi wadyów,
17. przyjm owanie zastępstw  instytucyi ban­

kowych i przem ysłowych,
18. udzielanie kredytu na wierzytelności 

książkowe.
R ada nadzorcza oznaczy term in  w ja ­

kiej kolei Towarzystwo [ma podejmować 
wymienione wyżej in teresa  i obmyśli za ra ­
zem dla każdego z n ich  wyposażenie w k a ­
pitał zakładowy i obrotowy.

Czas trw an ia : nieograniczony.
D yrekcya: Dyrekeya składa się z dy­

rektora adm inistracyjnego, który j° s t także 
referentem , oraz dwóch członków dyrekeyi i 
jednego zastępcy dylektora. Dyrektorow ie 
z pomiędzy siebie w ybierają przewodniczą­
cego. Członków dyrekeyi wybiera R ada n ad ­
zorcza na  przeciąg 6 la t z pośród członków 
Towarzystwa. Pierwszym i członkami dyrekeyi 
wybrano Tadeusza W rześniowskiego, Augusta 
Bezuchę, Józefa Zatchera, zastępcą Antoniego 
W olińskiego.

Podpis firm y: (F . Z )  F irm ę Tow a­
rzystwa podpisują pod w yciśniętą stam pilią 
dwaj członkowie dyrekeyi, albo jeden  czło­
nek Dyrekeyi i prokurzysta.

Do ważności zobowiązania Stowarzy­
szenia wystarczają dwa podpisy, którychkol- 
wiek członków dyrekeyi.

Ogłoszenia: W szelkie ogłoszenia w
spraw ach SiOwarzyszenia będą wychodziły 
pod jego firmą z podpisem przynajm niej 
dwóch członków dyr kcyi. Stowarzyszenie 
umieszcza swoje publiczne ogłoszenia albo 
plakatam i, albo w miejscowym tygodniku, 
lub też w innej gazecie, wybór dziennika 
należy do Rady nadzcrcztj.

Udział członków : wynosi 50 koron.
Odpowiedzialność: Członkowie obowią­

zani są ręczyć solidarnie za zobowiązania 
Towarzystwa wobec osób trzecich, nie tylko 
swoim udziałem wpłaconym, lecz także dalszą 
kwotą, aż do wysokości deklarowanego udziału.

Data w pisu: Sanok, 3 stycznia 1912.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IY.
Sanok, dnia 4 grudnia 1911.

L. ez. Firm. 1950 Rg B. 58] (1158)
Zmiaay i dodatki odnoszące się do wpisa­
nych już w rejestrze handlowym firm ku­

pców pojedynczych i spółek 
Do rejestru Oddział B wciągnięto co 

następuje:
Siedziba firmy: Lwów ul. Sykstuska 17. 
Brzm enie firmy: Galicyjski Bank lo ­

dowy dla rolnictwa i handlu.
Prokurę udzielono: Janowi Horowitzowi 

urzędnikowi powyższego Banku we Lwowie 
z prawem podpisywania firmy.

Dzień wpisu: 19 grudnia 1911.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IY.
Lwów, dnia 19 grudnia 1911.

L. ez. Firm. 1944 Rg. A, I. 342 (1159)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

epółkowej.
Do rejestru oddział A wciągnięto co 

następuje:
Siedziba firmy: Lwów, ul. Leona Sa­

piehy 81. _
Brzmienie firmy: „Cwanarski, Wolak i 

Heran“.
Przedmiot przedsiębiorstwa: kaflarstwo.
Forma spółki: jawna spółka handlowa.
Spólnicy osobiście odpowiedzialni: Fran­

ciszek Cwenarski, Józef Wolak i Kazimierz 
Heran przemysłowcy we Lwowie zamieszkali.

Do zastępstwa istniejącego zakładu głó­
wnego uprawniony jest Franciszek Cwenar- 
ski łącznie z Józefem Wolakiem albo z Ka­
zimierzem Heranem.

Podpis firmy: pod nazwą firmy podpiB

Francuzka Cwenarskiego i jeszcze jednego 
spólnika.

Dzień wpisu: 25 grudnia 1911.
0 . k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IY.
Lwów, dnia 19 grudnia 1911.

G Zl. Firm. 252/11 Gen. III. p. 5 (849;
Anderungen und Zusatze zu bereits einge-

tragenen Genossenschaftsfirmen.
Eingetragen wurde im Gesellschaftsre- 

gister.
Sitz der Genossenschaft: Biała
Firm awoitlaut: Westgalizisehe Fle'sch- 

hauer- und F leischselcher-V ereinigung zur 
Yerwertung d r Nebenprodukte, registrirte 
Genossenschaft mit beseh/aokter Haftung in 
Biała.

Mitglieder des Yorstandes gewahlt: Bei 
der am 30 Oktober 1911 abgehaltenen Gene- 
ralversamm!ung sind Herr Robert Bathelt 
Fleischhauer in Bieiitz und Herr Franz Schu­
bert Fleischhauer in Biała ais Yorstands- 
mitglieder, dann Herrn Robert Hierse Sel- 
cher in Biała ais Yorstandsm itgliedsstelker- 
treter naeh § 11 der Statuten gewShlt 
werden.

Firmazeichnung erfolgt in der Weise, 
dass beide Vorstandsmitglieder oder ein Vor- 
standsmitglied mit dem Yorstandsmitglieds- 
stellvertreter Herrn Robert Hierse unter den 
mit Stampilie yorgedruekten oder gescbr.e- 
benen F  rmawortlaute ibre Vor- und Zuna- 
men setzen.

Datum der Eintragung: 10 November
1911.

K. k. Kreis- ais Handelsgerieht, 
Abteilung II.

Wada wice, am 10 Noyember 1911.

L. ez. Firm. 472/11 Stow. I. 1 (1092)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Kołomyja.
Brzmienie firmy: Towarzystwo zaliczko­

we, stowarzyszenie zarejestrowane z nieo­
graniczoną poręką w Kołomyi.

Zmiana statutu: w miejsce dotychcza­
sowego składającego się ze 100 paragrafów 
nowy statut obejmujący 59 paragrafów z daty 
Kołomyja 10 grudnia 1911.

Podpis firmy dotąd: przełożony dyre­
keyi i 2 członków dyrekeyi.

Obecnie: trzech członków dyrekeyi.
Ogłoszenia: ciasopismo jakie oznaczy 

Rada nadzorcza.
Data wpisu: 31 grudnia 1911.

0 . k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Kołomyja, dnia 31 grudnia 1911.

L. cz. Firm. 564/11 Stow. I. 206 (932)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Należy wpisać w rejestrze stowarzyszeń 

zarobkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Dukla.
Brzmienie firmy: Towarzystwo eskon- 

towe i handlowe w Dukli, stowarzyszenie za­
rejestrowane z ograniczoną odpowiedzial­
nością.

Zmiana statutu: W myśl uchwały wal­
nego zgromadzenia z 24 grudnia 1911 na­
stąpiła zmiana §§ 2, 10, 12, 13, 14, 16, 23, 
25, 39, 46, 47, 57, 60, 62, 63 i 65 statutu 
tegrż Towarzystwa.

Przedmiot przedsiębiorstwa dotąd: 
Przedmiotem przedsiębiorstwa jest dostar 
czanie członkom swoim kapitałów potrze­
bnych im do obrotu w handlu, przemyśle i 
gospodarstwie w drodze wzajemnego kredytu.

Obecnie: Przedmiotem przedsiębiorstwa 
jest dostarczanie tylko członkom swo;m ka­
pitałów potrzebnych im do obrotu w handlu, 
przemyśle i gospodarstwie w drodze wzaje­
mnego kredytu.

Data wpisu: 16 stycznia 1912.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IY.
Jasło, dnia 6 stycznia 1912.

L. cz. Firm. 565/11 Stow. I. 258 (931$
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Należy wpisać do rejestru stowarzyszeń 

zarobkowych i gospodarczych
Siedziba stowarzyszenia: Dębowiec.
Brzmienie firmy: Towarzystwo zali­

czkowe Pomoc w Dębowcu stowarzyszenie 
zarejestrowane z ograniczoną poręką.

Zmiana statutu: W myśl uchwały nad­
zwyczajnego walnego zgromadzenia z 28 gru­
dnia 1911 nastąpiła zmiana § 54, 57 i 59 
statutu powyższego Towarzystwa.

Data statutu: 16 stycznia 1911.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IY.
Jasło, dnia 6 stycznia 1912.

Kuratele.
L. cz. P. 1/12 (5) (1212 1 - 3 )

E d y k t 
Michała Bazylewicza syna Michała z 

Kruhela uznano umysłowo chorym a kura­
torem jego ustanowiono Michała Bazylewl 
cza, gospodarza w Kruhelu.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Jarosław, dnia 6 stycznia 1912.

L. cz. P. 159/11 (6) (1299 1 - 3 )
E d y k t.

Za marnotrawcę uznano Iwana Miśków 
syna Ignacego w Wiśniowczyku.

Kuratorem jego ustanowiono Bazylego 
Miśków syna Jana w Wiśniowczyku.

G. k. Sąd powiatowy. Oddział III. 
Wiśniowczyk, dnia 20 grudnia 1911.

L. cz. L. Y. 29/11 (6), P. Y. 21801  (1)
(1426 1 - 3 )

E d y k t.
Za umysłowo chorego uznano Karola 

d’Endel we Lwowie.
Kuratorem jego ustanowiono Michała 

Kmitowicza we Lwowie.
0 . k. Sąd powiatowy, S. I. Oddział Y. 

Lwów, dnia 30 listopada 1911.

L. cz. P. 201/11 (8) (961 1 - 3 )
Pecia Sara 2 im. Gold z Ottynii uzna­

na umysłowo chorą.
Kuratorem ustanowiony Ozyasz Gold 

z Maniawy.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Ottynia, dnia 17 stycznia 1912.

L. cz. P. V. 120/11 (1217 1 - 3 )
E d y k t.

Za umysłowo chorego uznano Wasyla 
Powiznieka syna Iwana w Hryniawie.

Kuratorem jego ustanowiono Michała 
Łabudieka syna Ołeksy w Hryniawie,

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Kuty, dnia 28 stycznia 1912.

L. cz. P. 159/11 (6) (1299 1 - 3 )
E d y k t.

Za marnotrawcę uznano Iwana Miśków 
syn Ign?cego w Wiśniowczyku.

Kuratorem jego ustanowiono Bazylego 
Miśków syna Jana w Wiśniowczyku.

C. k Sąd powiatowy. Oddział III. 
Wiśniowczyk, dnia 20 grudnia 1911.

L. cz. P. 1/12 (5) (1212 1 - 3 )
E d y k t.

Michała Bazyle*ic-ra syna Michała z 
Kruhela uznano umysłowo-chorjm a kurato­
rem jego ustanowiono Michała Eazylewicza 
w Kruhelu.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Jarosław, dnia 6 stycznia 1912.

L. cz. L. 7/11 (9) (1286)
E d y k t.

Za marnotrawcę uznano Pawła Topo- 
rowskiego w Siebieczowie.

Kuratorem jego ustanowiono Michała 
Laszuka, gospodarza w Siebieczowie.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Bełz, dnia 11 października 1911.

L. cz. P. 2/12 (5) (1224)
E d y k t.

Za umysłowo chorą uznano Ludmiłę 
Frankowską w Tyśmieniey.

Kuratorem jej ustanowiono Djzyderyu- 
sza Frankowskiego w Tyśmieniey.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY. 
Tyśmienica, dnia 9 stycznia 1912.

L. cz. L. 8/11 (4) (1305)
E d y k t.

Za umysłowo chorego uznano Filip8 
Baligrodzkiego w Myscowej.

Kuratorem jego ustanowiono Joachim8 
Repaka, gospodarza w Myscowy.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Dukla, dnia 31 października 1911.

L- cz. P. 1/12 (6) (1064)
E d y k t.

Za marnotrawnego uznano Franciszka 
Kucajdę rolnika w W oli rzędzińskiej.

Kuratorem jego ustanowiono p, Józefa 
Mroza wójta w Woli rzędzińskiej.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tarnów, dnia 5 stycznia 1912.

L. cz. P. 333/4 (18) (1219)
E d y k t.

Uchylono kuratelę nad Michałem Ka­
nią z Wojsławia.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Mielec, dnia 26 stycznia 1912.
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DONIESIENIA PRYWATNE.

„ K S I Ą Ż N I C A "
Biuro St. Sokołow skiego
we Lwowie, Pasaż Hausmana I. 9

w y s y ł a

22 w yborow ych  broszur 99K $ią£n icy ‘‘
po wyjątkowo zniżonej cenie 

M . 6 * - , oplatam * M . 6 *8 0 .
Tytuły broszur „Książnicy"

1. M. Gawalewicz „Dwie baśnie1'.
2. P isarze rossyjscy „Godziny więzienia".
3. J . Lemański „Nowenna".
4. W. G om ulicki „Zakazana".
5. A. N. N owaczyński „Staroście ukarany"
6. W. G rabiński „Uczta Baltazara".
7. W. K uszell „Kapitał i ziemia".
8. P . D ahlke „Opowiadania Buddyjskie".
9. A. N iem ojew ski „Epoka eunuchów".

10. K. Tetmajer „Na Skalnem podhalu".
11. H istorya R ew olucyi polsk iej Tom I .

12. H istorya R ew olu cji polsk iej Tom II.
13. W . W inawer „Notatnik Szymona de Geldern"
14. Z. Saw ienkow owa „Lata krzywdy".
15. E . T. A. Hoffmann „Złoty garnek".
16. A. Langi© „Zbrodnia".
17. W . Rapacki (syn) „Humoreski".
18. W . Szukiew icz „Odrodzenie etyczne".
19. A. Uryasz „Fragm enty".
20. E. S łoński „Przebudzenie".
21. Z. R óoycki „Serdeczna skarga".
22. Ju lin sz S łow acki „Kordyan".

XIV. ROK WYDAWNICTWA
Z a p ro szen ie  do p rzed p ła ty  na Rok 1912.

„Rowości J łluzy iznc“
jYiiesięcznik literacko-nutowy na fortepian.

JfowOŚCi Jlfluzyczne poświęcone są rozwojowi twórczości polskich talentów  m u­
zycznych, v

Nowości jmuzyczne drukują utw ory klasyczne, salonowe, wyjątki z oper, opere­
tek, melodye ludowe i tańce.

Rowości Jllluzyczne zaznajam iają z celniejszą w spółczesną literaturą fortepianow ą 
swojskich i obcych twórców.

Nowości JlHuzyczne przyczyniają się do um uzykalnienia osób, upraw iających grę 
fortepianową.

Nowości Jyluzyczne zachęcają do czytania utworów nowych, w yrabiając zarazem  
upodobanie do lepszej muzyki.

Nowości Jftuzyczne ze względu na bogatą, a nader urozm aiconą treść są poży­
teczne w każdej muzykalnej rodzinie, a także nadają się do studyów 
popularno-pedagogicznych.

JtoWOŚCi Jftnzyczne W dodatku literackim zam ieszczają: artykuły fachowe, spra­
w ozdania ze sceny i estrady, oraz liczne wiadomości ze świata 
muzycznego.

Nowości Muzyczne są jedynem  najtańszera wydawnictwem nutowem .
Jfowości jytuzyczne w ciągu roku dają nu t wartości, według obecnych cen księ­

garskich około fi O kor.
Prenumerata we Lwowie i na prowincyi:

Rocznie 1<> koron. — Półrocznie 8  koron. —  K w artalnie 4  korony.

Premia dla rocznych abonentów:
a) bezpłatnie: trzy poprzednie zeszyty lub portret Chopina i b) za pół ceny t. j. za 3 K.
90 hal. „A. B. C. ‘ najnowszą szkołę na fortepian prof. A. Różyckiego. — Przesyłka

premium 80 hal.
Agencya i etspeclycya dla Galicyi: we Lwowie, 

Biuro dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Hausmanna 7.
Redaktor i  wydawca: Leon Cliojóeki w Warszawie.

Wyimiilf ilaiPHi Polskiej B. Petoicim m LffowieT"
Polskie Przewodniki podróży.

BSBB
Zadsniem  tego w ydaw nictw a jest w yrugować z r%k polskich turystów  prawie wył%- 

esnie u iyw ane obce przewodniki i prze* dostarczanie im znakom icie opracow anych, do­
borowych polskich artysiycsno-inform acyjnyeh przewodników uczynić obce zupełnie zby­
tecznymi. Zaopatrzone, w plany i m apy wzorowo _ wykonane stoją, te  polskie przewodniki 
na wysokości najlepszych tego rodzaju wydaw nictw  zagranicznych i czynią zadość n a j­
w ybredniejszym  wymogom natu ry  praktycznej, czy artystycznej..

Przewodnik po Rzymie, z planem miasta, Kor. 8.—.
Przewodnik p o  Wenecyi i wyspach okolicznych, z planem miasta. Kor. 8. 
Przewodnik po Włoszech południowych i Sycylii, z 11 planami miast i 

mapami geografiiczaemi. Kor. 6.— .
Przewodnik po Neapolu, x trzema planamh Kor. 3.—. 

izuk po Herkulan ' ^
p«i. Kor. 1.20.

Przewodnik po Herkulanum, Pompei i Oapri, * pląsem  wykopalisk Pom-

Przewodnik po Palermo, z planem m iasta. Kor. 1,20.
Przewodnik po Tatrach, z 3 mapami. Opracował Janusz Chmielowski^ Kor. 8. 
Przewodnik po Tatraoh zaohodnioh, * mapą. Opracował Janrm Chmielewski. 

Kor. 8.—. j
Przewodnik po Lwowia, * planem miasta lor, I .—..

© O t r a y m a ł e m
świeży transport

"- s s NSH. !! Znakomi t a w smaku i arom atw ana
C o n g - O ....................................................................kor. 3*20

Wf\kW fl " Soaohoagr.........................................................4 —
* S o n o L o a g ’ zbiór majowy . .....................  6’—

K aysow  . , .  ...........................................  „ 8’—
saasdfeBteeiB l W p iiA k i  z h e r b a t ................................................  „ 2-60

^  Wjrsiewtó s  najlepszy oh h erb a t.............................„ 3*20M pół kilogrWŁŁ 

Handel herbaty i kawy

EDMUNDA_ RIEDLA we Lwowie
ul 1 a&tr&giaa % ^jpirsaesssff K ated ry .

F I L I P  P O S C H I N O E R
Fabryka broni

w  .F e r ia c h  ( K a r y n t y a )
odznaczona wielu wyszczególnieniami i medalami, 
jakofceż złotym krzyżem zasługi z koroną, poleca 
znakomicie wykonaną broń, ostrzelaną w c. k. zakła­
dzie probierczym. Przyjmuje wszelkie naprawy oraz 
wykonywa nowe łożyska. — Za dokładną robotę 

i dobre strzały ręczy. — Cenniki bezpłatnie.

S U SBffiBISS

P ię ć d z ie s ią ty  tr zec i rok istn ien ia .

TYGBB1K ILUSTROWANY
n a jsta rsza  i n a jp o czy tn ie jsza  ilu str a c y a  p o lsk a .

Przeszło tysiąc stronic tekstu i przeszło dwa tysiące ilustracyj rocznie.
„TYGODNIK ILLUSTROWANY“ w r. 1912 zamieści najnowszą powieść Wł. St. Reymonta p. t.:

„Rok 1794“ (czasy Kościuszkowskie).
Bolesława Prusa: „ P R Z E M I A N Y * 4. Kraniki tygodniowe.

P r e m ia  n a d z w y c z a j n a  „ T Y G O D N IK A  IL L U S T R O W A N E G O "

1912. —  „Sybir, Wizye Przeszłości" —  1912.
(S  £  l i  ¥  A  1 1 .)

A lb u m  K a r to n ó w  K O N S T A N T E G O  G Ó R S K IE G O
na tle życia wygnańców syberyjskich.

12 tomów ilustrowanych poświęconych najwybitniejszym powieściom i romansom 
polskim i obcym, w ciągu roku zupełn<e bezpłatnie. Każdy tom suto ilustrowany. 

Komplety z lat 1910 i 1911 dla prenumeratorów „Tygod. lllu str."  tylko kor. 10’—, w oprawie kor. 16'—. 
W r. 1912 C ie k a w e  p o w i e ś c i  drukować będą: Elizy Orzeszkowej „I pieśń nieeh zapłacze"; Ai. 
Dumasa (ojca) „Sprzysieżeni": W. Karczewskiego „V W ie lg ie n " ; WinGentego Rapackiego „H anza"; Adama 
Krechowieckiego „Szary Wilk" ; Wołodego Skiby „Siedmioletnia w ojna"; Karola Dickensa „Magazyn sta­
rożytności"; Erckmana Chatriana „Daniel Rock"; Z. Kaczkowskiego „Ż ydow scy".--------------------- — —

W ARU NKI PRENUM ERATY:
WE LW OW IE: W GALICYI z przesyłką pocztową:

kwartalnie 6-80 kor., z oprawą książek 8-30 kor, kwartalnie 7'20 kor., z oprawą książek 8’70 kor.
a 1Q£A 1 knr. ■nńłrnp.rniA 1Ą.-Ą.0 Vor.. .. .. 17*4-0 Irnr.półrocznie 13.60 kor., 

rocznie 27-20 kor.,
16'60 kor. półrocznie 14-40 kor., 

„ 33’20 kor. rocznie 28-80 kor.,
Numera okazowe i prospekty bezpłatnie.

17-40 kor. 
34-80 kor.

Prenumeratę przyjm ują: Adiniuistracya „Tygodn ika Illustrowanego“  w® Lwowie, 
Pasaż Hausmana 1. 9, oraz wszystkie księgarnie i  kantory pism.

Wydawcy: Gebethner i  Wolff. — Redaktor naczelny: Dr. Józef Wolff.



R ozsy łk a  w ód  z c . k. Z akładu  zd ro jo w eg o  w  K rynicy.
E s s a K a G  
I  i

Krajowe wody mineralne 
i przetwory zdrojow e

■sam aBEsauabts.

jir.;

t t

Burkutu
Iwonicza
Krościenka

z e  zd rojów :
Krynicy Rymanowa
Morszyra Szczawnicy
Rabki W ysowe]

Ż e g i e s t o w a
z a s tę p u ją  w s z y s tk ie  w o d y  o h ce .

Do n ab y c ia  po c e n a c h  n a jta ń szy ch  w  k ażd ej ilo śc i
w  Składnicy wód Kraj. Związku Zdrojowisk i Uzdrowisk 

w e Lwowie, rl. Czarnieckiego I. 6

l iimI
I

„W ĘDROW IEC4
D w u tygod n ik , w ych od zi k a ż d e g o  5  i 2 0  w  m iesią cu .

Lwów — Kraków — W arszaw a
ia pismo illustrowane, poświęcone turystyce i  sportowi w kraju i zagranicą

utssfśt) R ed agu je K om itet.
g l  Redaktor naczelny: ZYGMUNT KŁOŚNIK JANUSZOWSKI, Lwów, ul. św. Zofii 1. 40. 

Redaktor działu turystycznego- ROMAN KORDYS, Lwów, ul. Lindego 1. 10.

W y d a w c a :
S St. SOKOŁOWSKI, właściciel biura podróży i kolejowego we Lwowie, Pasaż Hausmana 9.

Adres Wydawnictwa: Lwów, Pasaż Hausmana 9, Telefon 452.
Prenumeratę i ogłoszenia przyjmują: ADMINISTRĄCYA „ W Ę D R O W C a “, Lwów, Pasaż 

Hausmana 1. 9 oraz wszystkie księgarnie i Biura dzienników w kraju i zagranicą.
Na Królestwo i Cesarstwo skład główny: Księgarnia Gebethnera i Wolffa w Warszawie.

2BB32 S M S  SSflHCH 3HBEKZ SHBSBaE

Warunki prenumeraty c
W Galieyi i  Austr. Węgr. VV Król, i Cesarstwie. W .Niemczech. We Franuyi. W Ajneryee.

z przesyłką:
R z e ź n ie ..................... Kor. 24'— Rb. 12-— Marek 24-— Frk. 24'— Doi. 12
Półroczni) . . . .  „ 12-— „ 6 — „ 12 '— „ 12-— „ 6
Kwartalnie . . . .  „ 6-— „ 3‘— „ (!■ — „ 0-— „ 3
Zeszyt pojedynczy . „ 120 „ 0 60 kop, „ 120  „ 1-20 „ ł/s

Oesterreichiseh-ungarische Bank.
Auf jede Aktie der Oesterreichisch ungarischen 

Bank entfallt fur das zweite Semester 1911 (65. Di- 
videnuen Ooupon) eme Dividende von

Sechsundsiebzig Kronen 40 Heller,
welche vom 5. Februar 1. J. an be i den Hauptan- 
stalten in \V ic n  und B udftpest, sowie bei s amt -  
liclien F lliab n der (Testerreichisch-ungarischen 
Bank ausbezahlt wird.

Wien, am  3. F e b r u a r  1912.

Oesterreichisek-ungarische Bank.
I*©p©vics

Gouverneur.
W o l f  r u m

Generalrat.
P r a n g e r
Gencralsekretar.

(Naehdruck wird nioht honorirt.)

Bank a usfryack o-węgierski.
Za drugie półrocze 1911 r. (65 kupon dywi­

dendowy) przypada na każdą akcyę Banku austry- 
acko-w ęgi|rskieg| dywidenda w kwocie
siedmdziesiąi sześć koron 40 halerzy

którą wypłacać będą. od 5. lutego b. r, począwszy, 
zakłady główne Banku w Wiedniu i Budapeszcie, 
jakoteż wszystkie filie Banku austryacko-węgier­
skiego.

Wiedeń, dnia 3. lutego 1912.

Bank austryacko-węgierski,
P o  « o v i c s

G ubernator.
W o l f r u m  P r a n g e r

generalny radca generalny sekretarz.
(Przedruk nie będzie płacony).

D R O  BMJG « > « X 0 8 K :K N r irA
os! y r ii’r.u >.}'*' t -. ' S . \ h ;* v%y. t ■ w :u

iirtęiiowufc d^wc-loiia I
Ysi E L K A m V 3 P ft Z £jj D A Z i

z powodu zm iany  lokalu  w m a g a z y n ie  złotu ii- 
zegarmistrzowsko-inbilerskim

JULIANA BOBKOWSKIEGO 
LWUW. UL. HETMAŃSKA L. 4.

(Od 15 stycznia uliea Akademicka 1. 3)

L. 1240/pr. (1448 1 -3 )
W tych dniach wyszedł 

nakładem c. k. Namiestnictwa

SZEHATYZM
Królestwa Galieyi i Lodomeryi 

wraz z Wielkiem Księstwem Krakowskiem

za rok !9!2.
Podręcznik ten można nabyć we wszy­
stkich c. k. Starostwach, w Registratu- 
rze Prezydyum c. k. Namiestnictwa i 
w Administraoyi »Gazety Lwowskiej«. 
Cena za jeden egzemplarz oprawny w płótno 

7  k o .o n .
Ogłoszenie.

Kółko rolnicze w Ostreżnicy, 
powiat Chrzanów, zostało rozwią­
zane.

Ks. Antoni Bandurkie.yicz
Proboszcz oraz Przewodniczący 

byłego Kółka rolniczego.

Ita e liia ii kow fi
Już wyszedł z druku 1 i 2 zeszyt pod­
ręcznika do nauki rachunkowości ogól­
nej i państwowej. Tak te, jak i dalsze 
zeszyty nabywać można u wydawcy 
Aleksandra Ściborskiego, Lwów, ulica 
Chorążczyzny 1. 16. Cena pojedyncze­
go zeszytu 60 hal. Za nadesłaniem 
prenumeraty z góry na 20 zeszytów, 
cena pojedynczego zeszytu 55 bal., zaś 
za nadesłaniem prenumeraty z góry 
po nad 25 do 40 zeszytów, cena po­
jedynczego zeszytu 50 hal. Zeszyty 
wychodzić będą bez przerwy aż do 
ukończenia całego podręcznika.

Biuro miastowe 
c. k. kolei państwowej 

we Lwowie,
Pasaż Hausmana 1. 9

Telefon 452. 
wydaje

bilety zestuwialne do wszystkich 
miejscowości kąpielowych. 

Ważność biletu 45 dni 
z dowolnem zatrzymaniem się 

we wszystkich stacyach.

ITTOEiłnTTTO
Poszukuj® się kupna

starych MEBLI mahoniowych
al® w dobrym stanie.

Zgłoszenia pod „MEBLE" Biuro ogłoszeń 
pasaż Hausmana 9, Lwów.

L. 142.
OGŁOSZENIE LICYTACYI.

Wydział galic. Towarzystwa leiśnego we Lwowie, ul. Na Skałce 1. 1 sprzedaje w 
drodze publicznego przetargu za pomocą ofert pisemnych dwie parcele budowlane przy 
drodze Wuleckiej naprzeciw kasam i kawaieryi położone o obszarze 318 sążni kwacbato 
wyeh za ryczałtową cenę kupna.

Termin wnoszenia ofert ustanowiony został do godz. 6 wieczorem dnia 22 lutego 
1912 na ręce sekretarza Zygmunta Dem ianouskiego.

Bliższe warunki licytacyjne są do przejrzenia w kancelaryi na Skałce 1. 1 w  godzi­
nach przedpołudniowych.

Ma wszystkie bez wyjątku PISMA codzienne
HśSsjscowe, zamiejscowe, wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORYSTYCZNE, 
ILl USTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ŹURNALE, przyjmuje prenumeratę z dostawą, 

w miejscu lub wysyłką na prowincyę po cenach redakcyjnych

Ijsiioya teniiików i ogłoszeń St, Sokołowskiego Lwów, Pasaż Hausmana 9.

Z drukami Wt. Łozińskiego (pod zarządem; J, Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 13 — Telefon 537.


